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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Bedakeyi i Admini­
stracji ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedyeya 
miejscowa w Ageneyi dzienników St. Sokołowskie­
go ; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran­
kować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e 1 zł. 35 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„P rzew odnik  naukow y i literack i” , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy­
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 een- 
! tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Franeyi, 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 29 
stycznia b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy­
bór dr. B ronisław a B r z e s k i e g o ,  właścicie­
la dóbr i notaryusza w Tarnowie, na preze­
sa Bady powiatowej w Tarnowie.

W  skutek pisma c. k. centralnej Ko- 
misyi dla zabytków sztuki i pomników hi­
storycznych w W iedniu z dnia 18 stycznia 
1898 1. 102 podaje się do powszechnej wia­
domości spis c. k. konserwatorów czynnych  
w Galicyi z początkiem roku 1898.

K o n  s e r w a t o  r o w i e  I. s e k c y i  
(przedm ioty z czasów przedhistorycznych i 
sztuki starożytnej k lasycznej):

Dr. Ludw ik Ć w i k l i ń s k i ,  c. k. rad ­
ca Dworu i profesor U niw ersytetu we Lwo­
wie, na powiaty: Bobrka, Dolina, Drohobycz, 
Kałusz, R ohatyn, Rudki, Sambor, Staremia- 
sto, Stanisławów, Stryj, Turka i Żydaczów.

M aryan D y d y ń s k i ,  właściciel dóbr 
w Raciborsku, na powiaty: Biała, Bochnia, 
Brzesko, Chrzanów, Grybów, Kraków, Lim a­
nowa, M yślenice, Nowy Sącz, Nowy Targ, 
W adowice, W ieliczka i Żywiec.

Dr. Andrzej książę L u b o m i r s k i ,  or­
dynat na Przew orsku, kurator Zakładu na­
rodowego im. Ossolińskich we Lwowie, na 
pow iaty: Brzozów, Dąbrowa, Dobromil, Gor­
lice, Jarosław , Jasło, Kolbuszowa, Krosno, 
Ińsko, Łańcut, M ielec, Pilzno, Przemyśl,
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(Ciąg dalszy).

Podziękowano porucznikowi za jego 
uprzejmość. On tymczasem zasiadł do stolika 
z wprawą, której n ik t w nim  nie przy­
puszczał, napisał dwa egzemplarze protokołu, 
które podpisali bez żadnej k w esty i. wszyscy 
czterej świadkowie.

T erm in pojedynku naznaczono na na­
stępny dzień rano o dziewiątej godzinie na 
wyspie Cherso, w znanej kotlinie pom iędzy 
skałami.

— M iejsce to jest znane wioślarzom i 
kapitanom  spacerowych statków  — dodał dla 
objaśnienia Talk — lud go nazywa arco 
oscuro z powodu skał, któro tam zaginają się 
jak  łuki tryum falne i ciemności, k tóra  tam 
o godzinę wczesnej się zaczyna niż w in ­
nych m iejscach wyspy.

Granowski, z niecierpliw ością słuchał 
tych objaśnień pana Talka, głos tego pana 
drażrnł go okropnie, chciał go się pozbyć co 
n a jry c h le j; wprawdzie nie powiedział mu te­
raz : „do rzeczy! do rzeczy" bo rzecz była 
już właściwie ukończona, ale kłaniając się 
bardzo grzecznie, ośw iadczył:

— Teraz udamy się do_ naszego k lien­
ta  dla ostatecznego porozumienia^ a panom 
będziemy służyć punkt o trzeciej.... Gdzie 
panów znaleść możemy ?

—  W  m ieszkaniu hrabiego A ladara 
A ndahazego — odpowiedział pan Talk po­
spiesznie. — H otel S tephanie num er 18.

Ropczyce, Rzeszów, Sanok, Tarnobrzeg i 
Tarnów.

W ładysław  P r z y b y s ł a w s k i ,  w łaści­
ciel dóbr w Uniżu, na powiaty: Bohorodcza- 
ny, Borszczów, Buczacz, Czortków, Horoden- 
ka, H usiatyn, Kołomyja, Kossów, Nadworna, 
Podhajce, Skałat, Śniatyn, Tłumacz, Trem ­
bowla i Zaleszczyki.

K o n s e r w a t o r o w i e  II.  s e k c y i  (za­
bytki sztuki średniowiecznej i nowszejj:

Dr. Jan  B o ł o z - A n t o n i e w i c z ,  pro­
fesor c. k. U niw ersytetu we Lwowie, na po­
wiaty : Brody, Brzeżany, Buczacz, Czortków, 
H usiatyn, Przem yślany, S kałat, Tarnopol, 
Trem bowla Zbaraż, Podhajce i Złoczów.

Dr. W łodzimierz D e m e t r  y k i e w i c z, 
członek Akadem ii U m iejętności w Krakowie, 
na pow iaty: Bochnia, Brzesko, Dąbrowa, Kol­
buszowa, Mielec, Nisko, Pilzno, Ropczyce, 
Rzeszów, T arnobrzeg i Tarnów.

Dr. W ojciech hrabia D z i e d u s z y c k i  
właściciel dóbr w Jezupolu, na pow iaty: Bo- 
horodezany, Borszczów, Horodenka, Kałusz, 
K ołom yja, Kossów, Nadworna, Sniatyn, Sta­
nisławów, Tłumacz i Zaleszczyki.

W ładysław  Ł o z i ń s k i  w7e Lwowie, na 
obręb m iasta Lwowa i powiatu lwowskiego.

BlAwomir O d r z y  w o l s k i ,  architekt 
i profesor c. k. szkoły przemysłowej w K ra­
kowie, na pow iaty : Biała, Chrzanów, My­
ślenice, W adowice, W ieliczka i Żywiec.

Tadeusz S t r y j e ń s k i ,  c. k. radca bu­
downictwa w Krakowie, na powiaty: Gorlice, 
Grybów, Jasło, Krosno, Limanowa, Nowy 
Sącz i Nowy Targ.

Jan  h rab ia  S z e p t y c k i ,  poseł na 
Sejm krajowy, w Przyłbicach, na powiaty:

U m yślnie podał m ieszkanie hrabiego, 
bo niechciał przyjmować tych panów u sie­
bie, ponieważ m ieszkał gdzieś na Yolosce 
i swój apartam ent dzielił aż z trzem a przy­
jaciółm i z M onte C arlo , którzy nie byli 
członkami szlacheckiego klubu w Peszcie.

Pożegnawszy się wyszli.
Demszyński i Granowski, gdy zostali 

sami, przez dłuższy czas patrzyli na siebie 
w m ilczeniu. P ierw szy przemówił G ra­
nowski :

— Głupia spraw a!... Pokpiliśm y! Skrze­
czący głos tego kaw alera z pod ciemnej 
gwiazdy, tego pana de Birbanterocco po­
szarpał mi nerw y i spisaliśm y w arunki na j­
ostrzejszego w świecie pojedynku, nie pró­
bując naw et załatw ienia sprawy w inny 
sposób.

— Poleski byłby się na inne  zała­
tw ienie nie zgodził — odrzekł Demszyński.

— Po cóż wsadziłeś jeszcze te gw in­
towane pistolety?

— To jedyna moja nadzieja, że oni 
zwiną chorągiewTki.... Dyablo niem iła histo- 
rya stanąć przed gw intow aną rurą. Na to 
trzeba mieć lepszą krew  niż ta, co płynie 
w żyłach jaśn ie  wielmożnego barona P ichlera.

— Nie sądź powierżchownie — prze­
rw ał mu sm utnym  głosem Granowski — wi­
działem już synów rzeźników i kramarzy, 
którzy stali przed lufą z zimniejszą krw ią niż 
potomkowie krzyżowców.

Poleski przyjął wiadomość całkiem obo­
jętn ie, takiego w yniku spodziewał się, był 
nań  przygotowany, a nawet w jego obecnem 
usposobieniu oczekiwane niebezpieczeństwo 
robiło mu pew ną przyjemność.

— Wszystko m usi mieć swój k o n iec ! 
— powtarzał w myśli i mimowolnie przy­
m rużał oko i wyciągał przed siebie rękę o 
skurczonej dłoni, jak by celował z pistoletu.

N a propozycye Granowskiego, czy by 
nie chciał spróbować strzelić kilka razy z pi-

Brzozów, Dobromil, Jarosław , Lisko, Łańcut, 
Przem yśl i Sanok.

Dr. Stanisław T o m k o w i c z  w Krako­
wie, na obręb m iasta Krakowa i powiatu 
krakowskiego.

Ludwik W i e r z b i c k i ,  c. k. Radca 
Dworu, dyrektor c. k. kolei państwowych 
we Lwowie, na pow iaty: Bobrka, Dolina, 
Drohobycz, Rohatyn, Rudki, Sambor, Stare- 
miasto, Stryj, Turka i Żydaczów.

Julian Z a c h a r i e w i c z ,  profesor c. k. 
Szkoły politechnicznej we Lwowie, na po­
w iaty: Cieszanów, Gródek, Jaworów, Ka­
mionka. st.rumiłowa, Mościska, Rawa ruska, 
Sokal i Żółkiew.

K o n s e r w a t o r o w i e  I I I .  s e k c y i .  
(A rchiw alia.)

Dr. W ojciech K ę t r z y ń s k i ,  dyrektor 
Biblioteki Ossolińskich we Lwowie, na po­
w iaty : Cieszanów, Jaworów, Mościska, Sam­
bor, Staremiasto, i na wszystkie od tych  
na wschód położone powiaty w Galicyi.

A ntoni P  e t r  u s z e w i cz, kustosz ka­
tedralny  gr. kat. kapituły m etropolitalnej we 
Lwowie dla archiwów ruskich w  powiatach: 
Bobrka, Bohorodczany, Borszczów, Buczacz, 
Czortków, Dolina, Drohobycz, Horodenka, 
I l js ia ty a , Kałusz, Kołomyja, Kossów, Na­
dworna, Podhajce, Rohatyn, Rudki, Sambor, 
Skałat, Sniatyn, Stanisławów, Starem iasto, 
Stryj, Tłumacz; Trembowla, Turka, Zalesz­
czyki i Żydaczów.

Dr. F ranciszek  P i e k o s i ń s k i ,  profe­
sor c. k. U niw ersytetu w Krakowie na obręb 
m iasta Krakowa i powiatu krakowskiego i na 
powiaty położone na zachód od okręgu kon­
serwatorskiego profesora U niw ersytetu Ula- 
nowskiego.

stoletu, odpowiedział przecząco, zapewniając, 
że w czasie ostatniego lata często ćwiczył się 
w strzelaniu i je s t najzupełniej pewny swego 
oka i swej ręki.

W odpowiedzi na tą  propozycyę, zapro­
sił obu sekundantów  na obiad do hotelu S te­
phanie, na co się oni znowu z ochotą zgo­
dzili. Granowski tylko postaw ił warunek, 
żeby obiad odbył się bardzo skrom nie, bez 
szam pańskiego wina i cicho, a to w celu 
nie zwracania na siebie ogólnej uwagi.... 
Usiedli do stołu o pierwszej, i jedli bardzo 
pospiesznie, ponieważ sekundanci się spie­
szyli, z powodu licznych zajęć, jak ie  ich cze­
kały po obiedzie. M usieli wyszukać statek, 
który by o szóstej m ógł już z przystani Ab- 
bazyjskiej wypłynąć i zawiózł ich  na czas 
na Cherso, musieli zamówić doktora, znaleść 
pistolety i spełnić całą masę form alistycznych 
zajęć, k tórych nie można ominąć przy ża­
dnym pojedynku.

N ieoceniony rotm istrz Gregoricz był 
im bardzo we wszystkiem pom ocny: W  dzie­
sięć m inut znalazł wojskowego lekarza, do­
skonałego chirurga, którego znał osobiście 
od wielu lat, później popłynął z Demszyń- 
skim do F ium e i tam  u zaprzyjaźnionego z 
nim  oficera państwowej m arynarki wyprosił 
pozwolenie użycia parowej łodzi, służącej do 
strzeżenia wybrzeży. Granowski tymczasem 
przyniósł od Terapiekiego pudełko doskona­
łych pistoletów francuskich, z którym i ten 
młody człowiek nie rozstawał się naw et w 
podróży i teraz uszczęśliwiony był, że zosta­
ną w odpowiedni sposób użyte.

Pozostawiony sobie Poleski nie wie­
dział co z czasem robić. Czuł nieprzeparty 
pociąg udania się na pokład Euca i rozma­
wiania tam  z córką Ribicza, Jak iś jednak  
w ew nętrzny in sty n k t szeptał mu, żeby tego 
nie robił. N ie był zgoła pewny siebie, czy 
potrafi zachować wesołą maskę twarzy; smu­
tkiem  zaś i przygnębieniem  za nic nie chciał

Dr. Bolesław U l a n o  w s k i, profesor
c. k. U niw ersytetu w Krakowie, na powiaty
Jarosław , Przem yśl, Sanok, Lisko i Do­
bromil.

K o n s e r w a t o r  I. i III. s e k c y i  (dla 
archiwów ru sk ic h ) :

Dr. Izydor S z a r a n i e w i c z ,  profesor 
c. k. U niw ersytetu we Lwowie, dla powia­
tów : Brody, Brzeżany, Cieszanów, Gródek,
Kamionka Strumiłowa, Jaworów, Lwów, Mo­
ściska, Przem yślany, Rawa ruska, Sokal, T ar­
nopol, Zbaraż, Złoczów i Żółkiew.

Z c. k. Nam iestnictw a.

O lm iesK C zenfe

N a podstawie § 10 ustaw y z dnia 29 
lutego 1880 r. (Hz. u. p. nr. 35) i rozporzą­
dzenia m inisteryalnego z dnia 5 stycznia 
1895 r. (Dz. u. p. nr. 14) c. k. N am iestn i­
ctwo po porozum ieniu się z c. k. Dyrekcyą 
kolei państw ow ych w Stanisławowie — usta­
nawia na lin ii Kołom yja-Słoboda rungurska 
kolei lokalnej stacyę kolejową w Peczeniży- 
nie Szczepanowskim jako stałą stacyę do ła ­
dowania i wyładowywania bydła i mięsa.

Co się podaje do powszechnej w iado­
mości.

Z c. k. N am iestnictw a.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

ZwW', 15 lutego.

Głosami Młodoczechów i reprezentan­
tów czeskiej szlachty feudalnej, uchw aliła 
komisya adresowa Sejmu praskiego na sobo- 
tn iem  posiedzeniu wieczornem przedłożony

się dzielić z ukochaną dziewczyną. P rag n ą ł 
ją  ochronić od sm utnych przypuszczeń.

W yszedł nad morze i błądził bezmyśl­
nie po wybrzeżu, wyszukując um yślnie miejsc 
najm niej przez znajom ych uczęszczanych. 
Na szczęście nie spotkał nikogo znajomego, 
tylko zdawało mu się, że postać rudego 
dziennikarza H erzpinkla jak  cień się za nim  
włóczy, na tknął się nań  kilka razy oko w 
oko. Nic go to wreszcie nie obchodziło i wi­
dok tej podejrzanej figury, oprócz niemiłego 
w rażenia, nie pozostawił w jego umyśle żad­
nych głębszych śladów.

Usiadł na nadbrzeżnej ławeczce i pa- 
trzy ł na morze. N igdy mu się ten  widok 
nie wydał tak cudnym . Pogoda była piękna, 
ale powietrze było przepełnione słoną w il­
gocią a światło słoneczne robiło w rażenie 
jakby było nasycone jakim ś lotnym  tłu ­
szczem. Niebo było jasne, ale ciemniej sza­
firowe niż zazwyczaj, a na końcu horyzontu, 
w najwęższem miejscu K warnerskiej zatoki, 
pomiędzy Cherso a Istry jskim i brzegam i 
zawisł szary jakiś obłok, lekki i powiewny, 
ale zasłaniający dalsze plany pysznego k ra j­
obrazu. Wody zatoki były spokojne, tylko 
od czasu do czasu lekki w iaterek marszczył 
gładką i lśniącą powierzchnię, fałdując ją  w 
m iliardy cieniuchnych, ledwie dostrzegalnych 
prążków. Kilka łodzi spacerowych pruło w 
rozmaitych kierunkach przejrzyste tonie za­
toki. Różnokolorowe suknie pań i wesołe me­
lodyjne śpiewy wioślarzy ożywiały m elan­
cholijny dziś krajobraz. O kilkaset metrów 
od brzegu stało kilka łodzi w en eck ich ; ja ­
skrawe barwy ich żagli były dziś jeszcze 
więcej krzyczące, bo niezwykłe oświetlenie 
potęgowało wszystkie barwy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



je j przez referenta dr. Kram arza projekt 
adresu do Tronu. W ażniejsze ustępy tego 
projektu adresu, posiadającego w obee dzi­
siejszej sytuacyi niezaprzeczoną doniosłość, 
przedstaw iają się w sposób n astępu jący :

Adres rozpoczyna wstęp, zawierający 
wyrazy hołdu. „Najjaśniejszy P anie  ! —  mówi 
on —■ Najmiłościwszy Cesarzu i Królu ! W ie r­
ny Ci zawsze Sejm Królestwa Czeskiego, 
w ita z prawdziwym zapałem pięćdziesiąty 
rok rządów W asz. Ces. Mości i wyraża go­
rące pragnienie, aby Wasz. Ces. Mości było 
danem panować długi jeszcze szereg la t w 
niezakłóconym  pokoju nad naszą M onarchią 
i naszem  królestw em  i aby się powiodło 
Wasz. Ces. M ości wyprowadzić Państw o bez 
szkody z trudności, w których się niestety 
znajduje chwilowo, inimo niezaprzeczonego 
postępu, jaki osiągnięto za pełnego chw a­
ły panow ania W aszej Cesarskiej Mości na  
tak  wielu polach ludzkiej wiedzy i pracy. — 
N ajjaśniejszy Panie! — wywodzi adres da­
lej —  Sejm Królestwa Czeskiego nie chce 
nieuwzględniać tego, że polityczne stosunki 
królestw  i krajów, reprezentow anych w Ka­
dzie państw a, zaostrzyły się niebezpiecznie. 
Odnowienie ugody austryacko-w ęgierskiej, 
która w edług słuszności i sprawiedliwości 
m iała przynieść ulgę naszej połowie M onar­
chii w w ielkich ciężarach, uległo na razie 
przeszkodom. Izba poselska Kady państw a 
stała się widownią bezprzykładnych stosun­
ków. Zasada większości, bez której nie mo­
żna sobie wyobrazić parlam entaryzm u, zo­
stała pogwałconą, a Izba poselska, na którą 
włożono i tak więcej zadań, niż ich  w spo­
kojnych czasach może wypełnić, okazała się 
zupełnie niezdolną do pracy ustawodawczej“.

Adres przechodzi do walk narodow o­
ściowych tak w ogólności w P aństw ie jak 
zwłaszcza w szczególności w K rólestw ie Cze­
śkiem, i wskazuje na ujemne ich nieko­
rzystne’ oddziaływanie także na ekonom i­
czną siłę tak bogatego kraju. A dres podnosi 
niedostatki rolnictw a, b rak system atycznych 
regulacyj rzecznych i wodnych, upadek rze­
miosł i rękodzieł pod naciskiem  pracy fa­
brycznej, potrzebę dalszego rozwoju ustawo­
dawstwa społecznego ze względu na stan  ro­
botniczy. „Sejm Królestwa Czeskiego odczuwa 
ciężko te nieszczęsne stosunki i chciałby chęt­
nie się przyczynić ze swojej strony do skute­
cznego rozwiązania wszystkich tych trudnych 
zadań. Jego dobra wola pozostaje jednak 
bezowocną z powodu jego ograniczonej kom- 
petencyi ustawodawczej, z powodu jego cał­
kiem niedostatecznego wpływu na adm ini- 
straeyę państwa w zakresie jego władzy usta­
wodawczej i z powodu braku samodzielnych 
dochodów podatkow ych11.

„Sejm K rólestwa Czeskiego — mówi 
adres dalej — żywi silne przekonanie, że 
najw iększa część winy w szystkich trudności, 
z którem i walczyć muszą królestwa i kraje 
reprezentow ane w Kadzie państwa, spada na 
centralizm , tak n ienaturalny  w różnorodnem 
państw ie11. A dres uzasadnia to, wskazując na 
odebranie sejmom praw a wysyłania posłów 
do Kady państw a i stworzenie centralnego 
parlam entu, do którego w skutek bezpośre­
dnich wyborów z tak różnych i odm iennie 
ukształtow anych krajów wnoszone bywają 
z całą ostrością głębokie, zasadnicze prze­

ciw ieństwa narodowych, ekonomicznych i 
społecznych interesów. Zamiast tego, aby 
królestwa i kraje regulowały swoje sprawy 
sam odzielnie, stosownie do swego histo­
rycznego rozwoju, stosownie do swych eko­
nom icznych i społecznych właściwości, a na­
tom iast zajmowały się w centralistycznem  
ciele reprezentacyjnem  jedynie  i wyłącznie, 
ale za to tern skuteczniej sprawam i rzeczy­
wiście dla wszystkich wspólnemi, jak kwe- 
styą mocarstwowego stanow iska m onarchii 
i w ielkiem i ekonom icznem i i społeczno-po- 
litycznem i zad an iam i, kom petencya Kady 
państw a je s t przeciążoną, a jej ustawodawcza 
praca pozostaje niedostateczną i niezadowal- 
niającą.

A dalej mówi ad res: „Najjaśniejszy Pa­
nie! Sejm Królestwa Czeskiego, powołany 
w edług historycznej tradycyi do ochraniania 
i b ronien ia  nienaruszalności i niepodzielno­
ści praw i prerogatyw  Korony czeskiej, Kró­
lestw a Czeskiego i krajów do niego należą­
cych, uważa w łaśnie teraz za swój obowią­
zek oświadczyć, że trw a w niezłomnej w ier­
ności dla n iezm iennych i niezm ienionych 
praw  Królestwa Czeskiego, które wzmocnio­
ne zostały najuroczyściej sankcyą pragm a­
tyczną, licznem i przysięgam i koronacyjnemu, 
równie jak  nowszymi aktam i państwowymi. 
M onarchia osiągnie niezakłócony pokój na 
wewnątrz i n ieugiętą siłę na zew nątrz tylko 
wtedy, jeśli powróci do swych historycznych 
naturalnych podstaw. Sejm nie chce przeo- 
czać ustawodawczych i adm inistracyjnych in- 
stytucyj, powołanych do życia od roku 1749, 
obstaje jednak  siln ie przy niezaprzeczonem  
praw ie Królestwa Czeskiego do samodziel­
nego ustawodawstwa i zarządu.... A le także 
w granicach teraźniejszej konstytucyi uważa 
Sejm za swój obowiązek oświadczyć, że do­
tychczas nie zrzekł się swego praw a wysy­
łan ia  swoich reprezentan tów  do Kady pań­
stw a i że zrzec się tego praw a bynajm niej 
nie myśli. Przeciw nie ! A by przyjść z pomo­
cą w ciężkiem położeniu, w którem  Kada 
państw a się znajduje, byłoby bardzo skute- 
cznem powrócić do wyborów do Rady pań­
stwa przez Sejmy, tak, jak  to być winno we­
dług ordynacyj krajowych, w każdym razie 
z koniecznem uwzględnieniem  nowych sto­
sunków i z należnem  zabezpieczeniem repre- 
zentacyi dla narodowych m niejszości11.

Dalej mówi adres o potrzebie rozsze­
rzenia kompetencyi Sejmów i usamodziel­
n ienia w krajach adm inistracyi państwowej 
na wszystkich polach, na których Sejm po­
siada kom petencyę ustawodawczą, oraz o re ­
formie finansów krajowych, czego domagają 
się kulturne i ekonomiczne potrzeby obu 
szczepów w Czechach.

Sejm odczuwa ciężko narodową walkę, 
szkodzącą tak bardzo obu ludom W  przeko­
naniu, że narodowe przeciw ieństw a dadzą 
się rozwiązać tylko na ojczystym gruncie 
przez pokojowe porozumienie, obstaje Sejm 
przy kompetencyi swej do załatwienia kwe- 
styj narodowych w Królestwie Cześkiem. 
Skoro zasada bezwzględnego rów noupraw nie­
nia i równej wartości obu narodów przepro­
wadzoną będzie w zewnętrznej i w ew nętrz­
nej służbie, skoro prawo każdego m ieszkańca 
tego kraju do szukania i znalezienia spra­
wiedliwości we wszystkich państw ow ych w ła­

dzach Królestw a w swoim języku nie będzie 
zaprzoczanem, skoro nie nastąpi opozycya 
przeciw słusznej i sprawiedliwej reformie 
wyborczej, wówczas można będzie osiągnąć 
pożądany pokój i bez trudności znaleść usta­
wowe gw araneye, któreby dostarczyły obu 
ludom dostatecznej ochrony nad ich m niej­
szościami i zapew niły obu narodom  swobo­
dny i samodzielny rozwój w jednern i nie- 
podzielnem królestwie.

U trzym anie jedności i niepodzielności 
królestw a m usi jednak  być pierwszym wa­
runkiem  każdego pokoju. B ronić jedności i 
niepodzielności kraju  aż do ostateczności, 
oto niezłom ne postanow ienie Sejmu. Sejm 
bowiem jest głęboko przekonanym , że przez 
to spełnia nietylko swą historyczną misyę, 
lecz że broni także wraz z jednością i n ie ­
podzielnością K rólestwa Czeskiego najpowa­
żniejszych interesów  W . Ces. Mości i Jego 
Najdostojniejszej Dynastyi, bo nienaruszalności 
i niezależności całej M onarch ii!11

A dres kończy się ponownem wyraże­
niem  hołdu i w iernopoddańczych uczuć dla 
N ajjaśniejszego Pana, oraz w yrażenia gorą­
cego życzenia Sejmu K rólestwa Czeskiego, 
„aby wśród zapału obu ludów Korona św. 
W acław a zabłysła na uświęconych skroniach 
Jego Ces. Mości i aby przez to wzmocnio- 
nem  zostało, istniejące od wieków, nierozdziel- 
ne połączenie Najdostojniejszej Dynastyi z 
Królestwem  Cześkiem, dla dobra Królestwa, na 
cześć i sławę Jego Ces. Mości i N ajdostoj­
niejszej D ynastyi i dla wzmocnienia całej 
M onarch ii11.

Z Wa r s z a w y .

(Z bieżącej chwili).

W edług najświeższych wiadomości, po­
w rót generał-gubernatora warszawskiego ks. 
Im eretyńskiego z P etersburga nastąpi dnia 
22 lutego.

Do wczorajszej wiadomości o zatw ier­
dzeniu insty tu tu  politechnicznego w W arsza­
wie dodać należy, że zakład ten  —  na po­
dobieństwo politechniki kijowskiej — pozo­
stawać będzie pod zarządem m inisterstw a 
skarbu.

D zienniki warszawskie dowiadują się, 
że w skutek podania się do dymisyi m argra­
biego W ielopolskiego, zarządzającego księ­
stwem Łowickiem  i carskiem i polowaniami 
w Królestwie, dwie te posady będą rozdzie­
lone. Stanowisko zarządzającego polowaniami 
carskiemi zajmie łowczy dworu hr. W łady­
sław W ielopolski, adm inistratorem  zaś księ­
stwa Łowickiego ma zostać generał Iwanow, 
z pozostawieniem tegoż na obu zajmowanych 
posadach : prezesa zarządu teatrów  warszaw­
skich i zarządcy pałaców carskich w W ar­
szawie.

Zapewniają, iż budowa nowego teatru 
w W arszawie .jest rzeczą postanowioną. Spo­
sobem w zniesienia gm achu i pozyskania po­
trzebnych  funduszów, oraz zebraniem  w arun­
ków, na jak ich  pragną wznieść nowy tea tr 
przedsiębiorcy, zająć się ma specyalna komi­

s ja , wyznaczona przez miejscową władz* 
wyższą.

W  sferach właściwych poruszono pro­
jek t ustanow ienia specjalnej formy mundu­
rowej dla artystów  teatrów  rządowych. M un­
dury to artyści byliby obowiązani nosić w 
czasie prób i podczas uroczystości urzędo­
wych.

Proces Emila Zoli.

W czorajszy, siódmy dzień rozprawy w 
procesie Zoli m inął stosunkowo spokojnie i 
nie zaznaczył się niczem wybitniejszem  nad 
zeznania rzeczoznawców, którzy badali pi­
smo Dreyfusa i pismo użyte w bordereau, a 
zeznali przed sądem, że doszli do przekona­
nia, iż pism a te są identyczne i że badania 
ich potwierdziły w inę Dreyfusa. Ogólne 
wzburzenie jednak  w Paryżu nie zmniejszy­
ło się wcale i Agencya H avasa  donosi, że z 
obawy rozruchów wzmocniono załogę pary­
ską pułkam i z W ersalu.

Dla lepszego zrozumienia rozm aitych 
szczegółów z ostatn ich  dni rozprawy, a w 
szczególności z przesłuchania pułkowników, 
P ieqnarta  i H enryego, należy zaznaczyć, iż 
Echo de P a rk ,  organ francuskiego m in ister­
stw a wojny, opowiada, że w roku 1894 znaj­
dował się w m inisterstw ie zwój aktów, do­
stępny tylko dla pułkowników Sandkerra i 
H enry, a zawierający najtajniejsze dokumen­
ty. Z tego zwoju wyjęto i obfotografowano 
list treści nader poufnej. Echo de P aris  do­
nosi dalej, że pułkow nik P icąu art w czerw­
cu zeszłego roku, kiedy bawić miał w T uni­
sie, w idziany był w Paryżu w towarzystwie 
adwokata Leblois. W  kilka dni później opo­
w iadał Scheurer-K estner, że teraz ma już do­
wody niew inności Dreyfusa. Powszechnie są­
dzą, że po rozprawie wdrożoną będzie pono­
wna akcya sądowa przeciwko Picąuartow i.

Oto zaś depesze o wczorajszej roz­
praw ie :

Zarządzono jeszcze ostrzejsze niż po­
przednio środki ostrożności. Powóz Zoli z tru ­
dnością przedostał się przez tłum dosądu; tłum, 
spostrzegłszy powóz, napierał tak, iż polieya 
musiała interweniować i z trudnością zdoła­
ła  odeprzeć napierających. Oficerów, dążą­
cych na rozprawę, w itano okrzykami ; Vive 
l’arm fo , d bas P icąuart! O godzinie pół do 12 
zajechał powóz ks. H enryka Orleańskiego, 
księcia nie wpuszczono jednak  do sali roz­
praw, ponieważ nie miał karty  wstępu.

W  sali mniej pełno niż zwykle ; nad 
wstępem  do sali rozciągnięto ścisły nadzór.

Prezydent otworzył posiedzenie o go­
dzinie kw adrans na pierwszą w południe. 
Przedew szystkiem  zabiera głos obrońca Ta­
bori i zakłada protest przeciw krążącym w  
usposobionej nieprzychylnie dla Zoli" prasie 
fałszywym pogłoskom co do stosunków oso­
bistych obrońcy. Jego ojciec nie je s t pocho­
dzenia niem ieckiego, lecz jest Alzatczykiem, 
służy na kolęi wschodniej, na tern stanow i­
sku w r. 1870 w czasie raobilizacyi położył 
zasługi a w uznaniu tego otrzym ał przed 7 
laty z rąk gen. Boisdeffre order legii hono­
rowej. Żona jego nie jest żydówką, a pierw-

18)

n a j n o w s z a  p o w i e ś ć  

W IKTORA C H ER BU LIEZ.

V II.
(Ciąg dalszy).

P an i Saurigny  nie weszła do Mon Re- 
fuge bocznem i drzwiczkami, jak  ksiądz Blau- 
des, ale wielkiemi, przeszła przez dziedziniec 
i w chwili, gdy m iała wstąpić na w erandę, 
doznała tego samego w rażenia, jak ie  mieć 
może gronostaj, skazany na przejście przez 
stos węgla.

N atychm iast, gdy się zaanonsowała, zo­
stała zaproszona do salonu, gdzie zastała h ra­
biego K rassing, zajętego czytaniem  szwedz­
kiej gazety. H rabia powstał szybko, hałaśli­
wie, bo hałas bardzo lubił, przysunął jej 
krzesło, usiadł naprzeciwko niej i przypatry­
wał się jej w m ilczeniu, a przypatrzywszy 
się, oświadczył im pertynencko że mu się po­
doba.

Jednocześnie, w górnych i przesadnych 
aż do nienaturalności wyrazach, zaczął mó­
wić o Jacquinie, o „tem nieszczęśliwcem dzie­
cku, będącem  przyczyną tak strasznego zm ar­
tw ienia dla n ie b !11 Jak  się to stać mogło, 
żeby pewnego dnia, bez żadnego powodu, 
bez pretekstu, młoda dziewczyna, otoczona 
takim  szacunkiem, najm ilszą opieką.... Zape­
wne m usiała na  swój sposób dziwaczny ten

w ybryk wytłómaczyć. Ale pani Sauvigny nie 
pow inna jej wierzyć, bo ona cierpi na ha- 
lucynacye....

Pan i Sauvigny słuchała nieruchom a i 
milcząca. On był przekonany, że jej impo­
nuje i gładząc czarną swą brodę, przybrał 
jeszcze łagodniejszy ton mowy, obrzucał ją  
najsłodszemi spojrzeniam i i zaczął praw ić jej 
kom plem enta o jej cnocie, poświęceniu, mi­
łosierdziu i wyrzeczeniu się siebie dla dru­
gich. W padł w zachwyt prawdziwy, unosząc 
się w miarę, jak  mówił, a pani Sauvigny 
zdawało się, że gdzieś już słyszała słowa po­
dobne. Nie m yliła się; recytow ał jej wyjątki 
z Tołstoja.

— Ten człowiek — pom yślała —  zbrzy- 
dziłby m nie miłosierdzie.

Wszystko w nim jej się nie podobało: 
był za p iękny i zanadto pewny swojej pię­
kności ; zanadto dbał o swoją powierzcho­
wność, a co najgorzej, w iała od niego woń 
piżma, którego nie znosiła. Pomimo, że m il­
czeniem przyjmowała słowa hrabiego, tak się 
czuła zmęczona tem przydlużonem Ute d Ute, 
że gdy weszła pani Yanesse z pieskiem  na 
ręku, przyjęła ją  jak  wybawczynię. H rabia 
K rassing jednak  nie uznał za stosowne po­
zostawić panie same, tylko um ieścił się we 
fram udze okna i wyjąwszy szczoteczkę z kie­
szeni gładził sobie lśniącą brodę.

— Obawiam się, rzekła pani Vanesse, 
że ma mi pani złą wiadomość oznajmić, 
kiedy przychodzi pani osobiście.

Na te słowa podejrzanej uprzejmości, 
pani Sauvigny odrzekła trochę zakłopotana, 
że owszem, wiadomości są dobre; panna Ya­
nesse jest prawie zupełnie zdrowa, ale po­
nieważ doktor Oserel zadecydował, że kura- 
cyi już jej nie potrzeba, a nie może je j dłu­
żej zatrzymywać w domu zdrowia dla braku 
miejsca, ona sama zaproponowała pannie Ya­

nesse, żeby aż do zupełnego powrotu do 
zdrowia przeniosła się do niej i w tym  celu 
przychodzi, aby m atkę zawiadomić o tym 
projekcie. Była w tem praw da, ale nieco ina­
czej przedstawiona, to też pani Sauvigny, 
nie przywykła do ukryw ania czegoś, zaczer­
w ieniła się przy tych słowach.

Pan i Yanesse była zwykle podejrzliwą, 
gdy o jej osobę chodziło; przeczuła zaraz, 
że coś w tem ważnego się kryje.

— Chyba wątpić pani nie może — 
rzekła —- że w podobnych okolicznościach 
ciężko i przykro rozstawać się z córką i zno­
sić, żeby inn i nad n ią  czuwali. Mam nadzie­
ję, że to rozłączenie długo nie potrwa.

— Wolno pannie Vanesse — odrzekła 
pani Sauvigny pewniejszym już głosem — 
pozostać u mnie jak  długo jej się podoba; 
nie wymówię jej dom u; ale może pani być 
pew na, że jeżeli zechce odejść, zatrzymywać 
jej nie będę. Znani ją  już dobrze teraz i 
wiem, że na nic się nie zda sprzeciwiać się 
jej woli i upodobaniom

— W idoczny spisek na m nie.... — po­
m yślała pani Vanesse.

— Co m nie dziwi w tej spraw ie — 
rzekła głośno i wyniośle — to zajęcie się 
pani moją córką, która pani kilka dni temu 
była zupełnie obca.... nie sądzę, aby panią 
ujęła słodycz jej charakteru.

W szystko to było wyrzeczone z ironią, 
z w yraźną in tencyą dokuczenia. Pani Sau- 
v igny spokojnie i naturaln ie odrzekła: pan­
na Yanesse utrzym uje, że jej życie zawdzię­
cza, chociaż wdzięczność tę wyraża bez za­
pału. Otóż to w łaśnie panią Sauvigny dręczy 
i podnieca, p ragnęła by, żeby w chwili, gdy 
się rozstać będą musiały, młoda dziewczyna 
przyznała się je j, że je s t zadowolona, że 
żyje. Czasami dobrze je s t w takich razach

zmienić miejsce pobytu i otoczenie; wpływa 
to nieraz dodatnio na usposobienie.

P an i Vanesse pogłaskała swego pieska 
i rz e k ła :

— Łatwo pani będzie zdobyć sobie zau­
fanie i przywiązanie Jacq u in y ; żałuj ją  pa­
ni tylko, że tyle m iała do w ycierpienia z po­
wodu brutalstw a swojej matki.

— Ach, pani ! — rzekła pani Sauvi- 
gny, patrząc jej prosto w twarz, — nikt o 
ile mi wiadomo, nie zarzucał pani, że była 
pani b ru ta lną  dla có rk i!

Pani Vanesse straciła na chwilę pe­
wność siebie, stw ierdzając raz jeszcze, "że ta 
nieśm iała kobieta um iała onieśmielać. Ale 
zwyczajem u niej było arogancyą pokrywać 
zakłopotanie, to też wyniosłym tonem  oznaj­
miła, że dość było mowy o tym przedmio­
cie.... Musi pomówić sama ze swoją córką. 
Zapewne pani Sauvigny nie weźmie jej za 
złe, że z ust własnej córki będzie żądać po­
tw ierdzenia dziwnej wiadomości, udzielonej 
jej z tak uprzejmym pospiechem  przez mło­
dą wdowę.... Dziwi się doprawdy, że córka 
jej powierzyła tę misyę osobie obcej....

—- Chciała przyjść sama — przerw ała 
pani Sauyigny — aie ją  powstrzymałam, bo 
pragnęłam  zobaczyć się z panią dla pomó­
wienia o pewnej sprawie, traktow anej już 
dawniej, która ku w ielkiem u memu zm ar­
tw ieniu nie doszła do skutku. Ale spraw a ta 
obchodzi tylko panią i mnie.... — dodała, 
patrząc wymownie w stronę hrabiego Kras- 
singa.

Pani Y anesse zrozumiała o co chodzi­
ło, a twarz jej rozjaśniła się nieco. Może 
uda jej sio dobry in teres zrobić, korzysta­
jąc ze sposobności! Pani Sauvigny w inna 
jej także pewne ustępstwo....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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szy jej mąż W łodzimierz Pachm ann nie był 
Niemcem, "lecz pochodził z Odessy i był Ros- 
syaninem . Obrońca prostował także inne po­
głoski.

P rezyden t polecił odczytać listy nade­
słane przez senatora Le ProTOst de Launay 
i dziennikarza Papillauda. Obaj protestują 
przeciw  zeznaniom socyalisty deputowanego 
Jauresa, przesłuchiw anego w sobotę i tw ier­
dzą, iż n igdy mu nie mówili, że uważają 
Esterhazego za autora bordereau.

Jako pierwszy świadek stanął wczoraj 
raz jeszcze poseł Jaures, który obstaw ał przy 
swoich sobotnich zeznaniach, a ubolewał, że 
stan zdrowia redaktora Librę Parole, p. Pa- 
pillaud, który sam wobec niego w yraził się, 
że Librę Parole n ie może już dłużej pod­
trzymywać spraw y Esterhazego, nie pozwo­
lił przybyć mu na rozprawę.

Jako drugi świadek stanął znowu rze­
czoznawca Bertillon, który oświadcza, że po 
głębokim nam yśle przyszedł do przekonania, 
iż nie może udać się do m in istra  wojny z 
żądaniem w ydania dokum entu celem prze- 
prowadzeniajprzed sądem dem onstracyi. Obroń­
cy wnoszą protest przeciwko temu, — świa­
dek jednak  obstaje przy swem zapatrywaniu. 
Jak  wiadomo, Bertillon fungował, jako znawca 
pism a, w procesie Dreyfusa i na  zasadzie 
jego orzeczenia skazano eskapitana. Dwaj 
eksperci orzekli, iż bordere.au zostało nap i­
sane przez Dreyfusa, dwaj inn i nie dali opi­
nii stanowczej. Bertillon orzekł jak  najbar­
dziej stanowczo, iż pismo owego bordereau 
je s t indentycznem  z pismem Dreyfusa Uczy­
n ił to na zasadzie nowej, trudnej m atem a­
tycznej metody. Obrońcy Zoli wezwali Ber- 
tillona dlatego, ażeby dał objaśnienie co do 
tej metody.

Do dokumentów, niezbędnych mu w 
tym celu, należy między innem i bibu­
ła, która służyła Dreyfusowi za podkładkę 
J °  pisania, a znaleziona w jego mieszkaniu, 
dalej dwa listy M acieja Dreyfusa, b ra ta  ka­
pitana. Bertillon tw ierdzi, że te listy grają 
ważną rolę w jego dochodzeniu — i że z li­
stów wyciąga on wnioski o właściwościach 

' pisma samego kapitana Dreyfusa. Ponieważ 
Bertillon obecnie oświadcza, że wszystkich 
potrzebnych dokumentów nie może żądać od 
m inistra wojny, — przeto obrona w ystępuje 
ostro przeciw świadkowi i stara się go po­
stawić w przykre położenie. Obrońca Labori 
zarzuca mu, iż nie chce dać przed sądem 
świadectwa prawdzie, zasłaniając się taje- 
ńm icą urzędową, a tymczasem pozwolił się 
interw iew ow ać dziennikarzom , którzy ogła­
szali z tych  rozmów szpaltowe sprawozda­
nia. Bertillon odpowiada, że w interw iew aeh 
tych tyle niepraw dy wiele słów ; metodę zaś 
swoją objaśnił w jednym  z zeszytów pisma 
Levue scientifigue.

N a szereg dalszych pytań świadek zgo­
ła  nie chce dać odpowiedzi. Gdy wreszcie 
naciskany pytaniam i przyznaje, że widział 
bordereau, — Labori woła : — No, przecież 
c9^ pow iedzia ł! N ie wiele to, ale zawsze coś 
(Śm iech).

N a dalsze natarczyw e pytania obrony 
Bertillon znowu n ie  odpowiada.

Obrońca zwrócony do sędziów przysię­
głych, m ó w i: M ilczenie tego świadka po­
w inniście panowie sobie zapamiętać. Powie­
dział on tu, że je s t o w inie Dreyfusa prze­
konany, ale na poparcie tw ierdzenia swego 
n ' e chciał przytoczyć najdrobniejszego do­
wodu.

C lem enceau: Czyś pan jednem u z adwo- 
katów nie tłóm aczył przez 20 m inut swego 
sJstem u, w jak i pan przyszedłeś do przeko­
nania o w inie D reyfusa?

B ertillon po chwilowem m ilczen iu : 
Nie, nie uczyniłem  tego, chociaż z wieln 
stron o to m nie proszono.

C lem enceau: Jed n ak  mógłbym panu 
przytoczyć nazwisko adwokata, przed któ­
rym pan nie byłeś tak w strzem ięźliwym , jak 
tutaj.

Bertillon (w zburzony) : Staw iają mi
podstępne pytania. M usiałem  zerwać nieje­
den z mych przyjacielskich stosunków, ale 
m_e sum ienie j e s t  spokojne. S tarają się s ta ­
wiać m nie w roli oskarżonego, ale to nie 
ma żadnego związku z procesem Zoli.

Clemenceau : Przeciw nie. Powiedz pan 
tylko, czyś o zasadach, w jaki czynisz swe 
rozpoznanie, nie opowiadał adwokatowi De- 
ooriemu.

Bertillon : Mówiłem z nim  o sprawie, 
ale nie robiłem  przed nim  żadnych demon- 
stracyj.

C iernenceau: Powiedz nam  p an , —
gdyby panu powiedziano, że dziś odkryto 
nowego zdrajcę i że to je s t jego pismo, czy 
użyłby pan znów do zbadania tego doku­
m entu  tej samej metody, którą zastosował 
pan do D reyfusa?

Bertillon. N a to nie mogę odpowie­
dzieć. To należy do sprawy Dreyfusa.

Clćm enceauj Przypuść pan na chwilę, 
że ja  jestem  m inistrem  wojny, wołam pana 
do siebie i powiadam : „Odkryliśmy oficera 
zdrajcę, oto je s t bordereau napisane przez 
zdrajcę. Sprawdź pan to, daję panu w tym 
celu dwa listy napisane przez jego brata.

Czy znów użyłbyś pan tego samego system u 
i o piśmie zdrajcy wyrokował z pism a jego 
brata ? (Niepokój).

Bertillon milczy, pomimo że Clemen­
ceau ponawia to pytanie. (W ielki niepokój).

P re z y d e n t: To nie tyczy się sprawy z 
r. 1894, możesz pan bez obawy odpowiadać.

B ertillo n : Nie, nie mam nic do powie­
dzenia (hałas).

Labori podnosi się i woła: Dość już 
tego. Panow ie przysięgli mogę wam tylko 
jedno pow iedzieć: Tu m acie (wskazuje ręką 
na B ertillona) całą sprawę z roku 1894; to 
on był głównym  ekspertem  i na podstawie 
jego to orzeczenia skazano Dreyfusa (poru­
szenie).

B ertillon niezm ieniony, pochylony jak 
zawsze, wśród ogromnego hałasu  wychodzi.

N astępny świadek radykalny pos. Hub- 
bard zeznaje, iż w roku 1896 m iał rozmowę 
z Bertillonem  o metodzie badania pisma, 
ale świadek nie wiele z tego opowiadania 
zrozumiał. Tw ierdził on. że bordereau pisane 
jest charakterem  Dreyfusa. Kiedy później u- 
kazało się w dziennikach fancimile pism a 
Esterhazego i kiedy porównywano je  z pi­
smem bordereau, prosił świadek Bertillona, 
ażeby mu jeszcze raz wytłómaczył swą me­
todę —  i pokazał mu pismo Esterhazego. 
Bertillon odpowiedział mu na to : „Nie chcę 
tego widzieć.... Czy to pismo E sterhazego? 
To człowiek podstawiony przez żvdów“ . P ó­
źniej dodał, że n ik t nie ośmieli się przepro­
wadzić rewizyi procesu Dreyfusa, ponieważ 
w ynikłaby ztąd kom pletna rew olucja. Gdy 
świadek nastawał, ażeby przytoczył mu swo­
je argum enta, Bertillon odpowiedział, że są 
chwile, w których prefekci policyi każą mó­
wić, ale są też chwile, kiedy zalecają m il­
czenie. (Niepokój). Bertillon zawsze jednak 
obstawał przy swojem tw ierdzeniu, że Drey­
fus jest w inien. Także z generałem  Ju n g  
mówił świadek o procedurze w sądzie wo­
jennym  r. 1894, a generał scharakteryzo­
wał ją  temi słowy: „To było isto tn ie w strę­
tne". (Niepokój).

N astępny świadek, były m inister robót 
publicznych, obecnie redaktor dziennika Sie- 
cle Ives Guyot, który od wielu la t pozostaje 
w przyjaznych stosunkach z Bertillonem , o- 
powiada, że B ertillon opisywał mu swą me­
todę badania pisma i jej zastosowania do 
procesu Dreyfusa, świadek tłómaczy te me­
todę, o ile zrozumiał. Co do dobrej w iary 
Zoli, Guyot nie ma żadnych wątpliwości.

N astępny świadek, rzeczoznawca Tey- 
soniers, oświadcza, że badał przypisywane 
Dreyfusowi bordereau i przyszedł do przeko­
nania, że pismo w bordereau je s t indenty- 
czne z pismem Dreyfusa. Opinię swą przed 
sądem w ojennym  uzasadniał na podstawie 
geom etrycznych reguł, których podstawa po­
lega na zasadzie, że dwie figury wtedy są 
do siebie podobne, jeżeli okazują równe ką­
ty  i proporcjonalne linie boczne. Świadek 
dowodził dalej, iż faesimile bordereau um ie­
szczone w dziennikach rozmyślnie sfałszowa­
no, aby je  uczynić podobnem do pisma E ste r­
hazego.

Po przerw ie przesłuchiw ano w dalszym 
ciągu Teysoniera Z zeznań jego wypływa, 
że wszelkie badania, jakie przeprowadzał, 
wskazywały na Dreyfusa jako na w innego i że 
ofiarowywano mu za pośrednictw em  p. Gre- 
pieux-Jam in znaczne sumy, bo sto tysięcy, 
za to, aby on w badaniach swych do innych 
przyszedł rezultatów. Ponieważ świadka po- 
dejrzywano, że on to dostarczył dziennikom 
faesimile „bordereau", przeto został zwolnio­
ny od służby w m inisterstw ie wojny, za 
w staw ieniem  się jednak  ówczesnego mini 
stra  sprawiedliwości T rarieux otrzym ał po­
sadę rzeczoznawcy przy sądzie apelacyjnym.

Zawezwano ponownie jako świadka se­
natora T rarieux, który w ogólności potwier­
dził zeznania Teysoniera a o m etodzie B er­
tillona wyraził się, że j e s t ‘niejasną i niezro­
zumiałą.

N astępny świadek Charavay, który był 
rzeczoznawcą w procesie Dreyfusa odmawia 
wszelkich zeznań. Tak samo odmawiają ze­
znań rzeczoznawcy Gobert, Couard i Belho- 
me, którzy fungowali w procesie E sterhaze­
go oraz Pelletyer.

N a tem  rozpraw ę zakończono o godzi­
nie 5 popołudniu.

Przeciw  Zoli, gdy odjeżdżał, tłum y na 
ulicach wznosiły znowu okrzyki.

wanego rozwiązania Najj. Cesarzowej, raczył 
najwspaniałomyślniej rozporządzić, by środki pie­
niężne na ten cel przeznaczone obrócone zostały 
na wsparcie ubogich.

Rok 1865. Najj. Pan, zamykając drugą 
sesyę austryackiej Rady państwa, raczył najła- 
skawiej podnieść z najwyższem uznaniem boha­
terską waleczność wojsk austryackich, które brały 
udział w zeszłorocznej wyprawie szlezwicko- 
holsztyńskiej.

Rok 1896. Najj. Pan raczył najłaskawiej 
osobiście otworzyć nadzwyczaj interesującą wy­
stawę z czasów kongresu wiedeńskiego, urządzoną 
dzięki najwyższej łasce Monarchy w austryackiem 
Muzeum w Wiedniu.

W uroczystyn tym akcie brali dalej udział: 
Najd. Arcyksiążę Ludwik Wiktor, JE. Prezydent 
Ministrów hr. Badeni, ambasadorowie Eulenburg, 
Kapnist i Nigra i w. i.

Prezes gabinetu hr. Badeni przedkłada 
Izbie Rady państwa projekt reformy wyborczej.

Rok 1897. W Sejmie galicyjskim odczytuje 
Marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni nastę­
pującej treści telegram : „Pilne. Cesarz i król do 
Marszalka krajowego hrabiego Badeniego we 
Lwowie. Przyjmując do wiadomości uchwałę Sej­
mu galicyjskiego, tyczącą się zamku rezydencyj- 
nego Wawelu w Krakowie, wyrażam Sejmowi za 
okazane przez tę manifestację ponownie patryo- 
tyczne i dynastyczne uczucia, moje cesarskie po­
dziękowanie.

Franciszek J ó z e f1.

Izba z zapałem powtarza za Marzzałkiem 
trzykrotny okrzyk: Najjaśniejszy Monarcha Ce­
sarz i Król Franciszek Józef I niech żyje!

L w ów , 16 lutego.

Kalendarz Jubileuszowy.

15 Lutego .

Role 1855. Najj. Pan, gdy doszło do Jego 
wiadomości, że przygotowują się w całej Mo- 
narehii świetne a kosztowne uroczystości z po­
wodu z radością przez wszystkie ludy oczeki- 

„G azeta  L w o w sk a "  z d n ia  1 6  lu tego  1 8 9  <.

— Z c. k . krajow ej R ady zd row ia .
W dniu 1 lutego b. r. odbyła c. k. krajowa 
Rada zdrowia drugie posiedzenie, na lctórem 
następujące sprawy były przedmiotem obrad 
względnie uchwał:

1. Wydano orzeczenie w sprawie zakładu 
wodoleczniczego w Przemyślu.

2. Przedstawiono opinię w sprawie akty­
wowania- okręgu sanitarnego w Husiatynie.

3. Przedłożono opinię w sprawne potrze­
bnych zmian w sprawie organizacji służby aku- 
szeryjnej w gminach.

4 Zaopiniowano sprawę budowy prywa­
tnego szpitala izraelickiego w Drohobyczu

5. Wydano opinię w sprawie magazynu 
nafty w Dukli, w pow. krośnieńskim.

6. Wydano orzeczenie wr sprawie fabryki 
wody sodowoj w Jarosławiu.

7. Wydano orzeczenie w sprawie mydlarni 
w Tarnowue.

8. Przeprowadzono dyskusyę nad przed­
miotem uregulowania prostytueyi i przedstawiono 
szereg do tego celu zdążających wniosków.

— P osa d y . Magistrat m. Lwowa ogła­
sza, że dla wysłużonych podoficerów wakują na­
stępujące posady : jedna posada dozorcy więźniów 
przy c. k. sądzie krajowym w Krakowie ; jedna 
posada leśniczego 3 klasy w obrębie c. k. Dy- 
rekcyi domen i lasów oddział II we Lwowie. 
W obrębie c. k. Dyrekcji kolei państwowych 
we Lwowie będą prawdopodobnie w I półroczu 
1898 następujące posady obsadzone: a) dwie 
posady pisarzy do znaczenia wagonów'; b) siedm 
posad pomocniczych sług stacyjnych ; c) trzy posa­
dy strażników kolejowych; d) trzy posady pisarzy 
poświadczeń ładunkowych; ej dziewięć posad 
sług stacyjnych.

Bliższych informacyj co do wnoszenia po­
dań udzieli kompetentom miejscowym departa­
ment. IV B) magistratu, zamiejscowym zaś wła­
ściwe c. k. Starostwo.

—  Z k a rn a w a łu . Wczoraj w Kasynie 
narodowmm odbył się drugi piknik, w którym 
wzięło udział kilkadziesiąt osób. Jedną z ozdób 
balu było doskonałe prowadzenie tańców przez 
p. Aleksandra Boguckiego, pełne elegancji i spo­
koju a przytem życia i energii; może ono służyć 
za wzór dla każdego wodzireja. Na piknik przy­
byli: Juliuszowie Puzynowie z córką, Wład. 
Wiktorowie, Al. Krzeczunowiczowie, hr Stefa­
nowie i Andrzejowie Fredrowie, hr. Kaz. Wo- 
dzieka z córką, baronowa Sew. Brunicka z oórką 
i panną Jokisz, pp. Niementowscy, pp. Kraińscy 
z córką, p. Stanisław Gniewosz z córką, hr. 
Karnicka z córką, pani Czermińska z córką, pani 
Kańska z córkami, hr. Włodz. Baworowski z 
wnuczką, p. Wanda Łubieńska, pani Chamiec z 
córką, radca Namiestnictwa p. Adam Fedorowicz, 
starosta p. Wład. Fedorowicz, starosta p. Z. 
Pietruski, pp. \y . Postruscy, pani Bobrownicka 
z córkami, Roman i Emil hr. Potoccy i t. d.

—  J u b ile u sz  2 5 -letniej działalności na 
polu pracy zawodowej, obchodził w sobotę we 
Lwowie inspektor szpitali galicyjskich dr. Stella 
Sawicki. Z okazyi jubileuszu dr. S. zjechało się 
około 40 prymaryuszów szpitali prowincjonal­
nych, którzy wręczyli jubilatowi piękne album 
pamiątkowe w lokalu Tow. lekarskiego. Imie­
niem lekarzy lwowskich przemówił dr. Ziembi- 
cki. Jubilat wzruszony do głębi, odpowiedział, 
zachęcając swoich kolegów do skutecznej pracy

dla dobra publicznego. Wieczorem odbyła się 
wspólna wieczerza w Kasynie ziemiańskiem.

— J u b ileu szo w e  sty p en d y u m . Celem 
uczczenia 5 0 -letniego jubileuszu rządów Najj. 
Pana, Reprezentacya powuatu buczackiego uchwa­
liła jednogłośnie kreować stypendyum roczne w 
sumie 100 zł. dla ucznia szkoły rolniczej, po­
chodzącego ze stanu włościańskiego.

—  Z pow odu śm ierc i ś. p. Kornela 
Horodyskiego, został wielki piknik obywatelski 
w Buezaczu, zapowiedziany na dzień 16 b. m. 
odwołany.

—  N a jw y ższy  tr y b u u a ł rozstrzygnął, 
że przy terminach, dla których nie istnieje przy­
mus adwokacki, mogą być adwokaci zastępowani 
tylko przez pracujących w ich kancelaryi kon- 
cypientów.

—  S to w a rzy szen ie  u rzęd n ik ó w . Głó­
wne ageneye pierwszego ogólnego Stowarzysze­
nia urzędników (I, allgemeiner Beamteu Verein) 
udziela informacje i załatwia wszelkie sprawy 
asekuracyjne przy ulicy Kochanowskiego 1. 5.

— W ieczorek  z ta ń ca m i, urządzony 
staraniem chóru stow. kupców i młodzieży han­
dlowej, odbędzie się we środę 16 b. m. na Strzel 
nicy miejskiej. Bilety po 1 zł. 50 ct. od osoby, 
a 4 zł. familijne, można już od kilku dui Da- 
bywać za okazaniem zaproszenia w handlu por­
celany p. K. ChristiaDusa (plac Maryacki 1. 7.)

— Ś lu b . W dniu 19 b. m. o godzinie 7 
wieczorem pobłogosławiony zostanie w kościele 
św. Maryi Magdaleny we Lwowie związek ślu­
bny panny Janiny Bielańskiej, córki Bolesława, 
dyrektora Banku hipotecznego i Aleksandry 
z Kwiatkowskich z p. Tadeuszem Żebrowskim, 
synem Aleksandra i Stanisławy z Łysakowskich.

— W sp raw ie  sporu  g r a n iczn eg o  o 
M orskie Oko donoszą: Kwestya graniczna bę­
dzie ostatecznie rozstrzygniętą dopiero za kilka 
miesięcy, prawdopodobnie w łipcu lub sierpniu
b. r. Obecnie bardzo obfite materyały do tej 
sprawy, znajdujące się w licznych aktach histo­
rycznych i 80 mapach, będą przesłane do Lwo­
wa, gdzie zbada je dokładnie jeden z arbitrów, 
Prezydent sądu wyższego Tchorznicki. Następnie 
materyały odesłane zostaną do Pesztu prezyden­
towi tamtejszego sądu wyższego Verteszemu. Po 
przestudyowaniu aktów przez obu arbirtrów, co 
wymagać będzie 2 do 3 miesięcy, nastąpi spo­
tkanie pp. Tchorznicki ego i Verteszego w Wie­
dniu lub Peszcie, następnie zaś panowie ci w 
towarzystwie superarbitra (który będzie wybra­
ny z grona członków ciała dyplomatycznego w 
Wiedniu, nie sędziów zawodowych, udadzą się 
na miejsce sporu granicznego, dla naocznego 
stwierdzenia terenu. Koreferentem dla tej spra­
wcy we Lwowie będzie prokurator skarbu p. 
Korn.

=  O gień p ok ojow y . Adolf Spat wła­
ściciel handlu pod I. 2 przy ulicy Kościelnej 
gotował dnia wczorajszego około godziny 3 po­
południu w blaszanem naczyniu wosk nad naf­
tową lampą, a następnie wlał do tego naczynia 
terpentynę, która w tej chwili się zajęła i na­
stąpiła eksplozja. Spat ugasił sam ogień, lecz 
odniósł przytem lekkie poparzenie na twarzy.

—  N ieo stro żn a  ja zd a . Dorożkarz Dr. 
94 jadąc dnia wczorajszego prędko i nieostrożnie 
ulicą Karola Ludwika, najechał na Maryę Ka­
rasek, zarobnicę z Zimnej Wody, która upadła 
na ziemię i odniosła znaczne obrażenia na 
twarzy. Postępowanie karne wdrożono.

=  S k rad zion e  fu tro . C. k. organa 
Dyrekcyi policyi odebrały dnia wczorajszego od 
Jana Śzwengera kramarza pod 1. 12 przy ulicy 
Młynarskiej futro podróżne, z czarnych prostych 
baranów, pokryte ezarnem suknem, a pod koł­
nierzem czerwonem suknem, które Schwenger 
nabył od znanego złodzieja Stanisława Kolinge- 
ra przy końcu grudnia 1897 za 12 zł. Ponie­
waż uwięziony Kolinger nie chce przyznać się 
komu to futro ukradł, uprasza c. k. Dyrekcja 
policyi niewiadomego poszkodowanego, aby się 
zgłosił w biurze policyjnem.

—  R ozpraw a k arn a  przeciw pos. Da­
szyńskiemu, miała się odbyć wczoraj wr Krako­
wie, została jednak wskutek nieobecności pozwa­
nego odroczoną.

f  A n to n i K urzaw a, jeden z najwybi­
tniejszych arfcystów-rzeźbiarzy, zakończył życie 
onegdąj o godzinie 12 w południe w Krakowie. 
Niezmiernie utalentowany ten artysta, większą 
część życia przepędził w Warszawie, gdzie też 
wiele niepospolitych dzieł sztuki stworzył i po­
zostawił. Przed laty głośną stała się sprawa po­
sągu, który Kurzawa zniszczył w rozdrażnieniu 
nerwowem, gdy zawiodła go oczekiwana nagro­
da konkursowa. Od owego czasu zaczęły się u 
niego objawy choroby nerwów i umysłu, wśród 
której opiekę znalazł jedynie ze strony znajo­
mych kolegów artystów. Dzięki im także mógł 
być umieszczony w roku zeszłym w Zakładzie 
Helclów w Krakowie, gdzie po półrocznych 
ciężkich cierpieniach zakończył tragiczny żywot.

—  „R odzina" W Sokalu odbędzie wal­
ne zgromadzenie w niedzielę 20 b. m. o godzi­
nie 3 popołudniu w sali magistratu.

— Ze S try ja . (E . U.) Burmistrz m. Stryja 
p. Ludwik Gottinger został tknięty ozęściowyui a- 
takiem apoplektycznvm, Zdrowie p Gottinge- 
-a jest tak nadwerężony, że będzie m usiał
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dłuższy czas pozoitać w domu. Na razie zastępu­
je p. Gottingera wiceburmistrz p. Stojałowski.

Bal „Gwiazdy" od dłuższego czasu cieszy 
się w mieście naszem sympatyą, to też i tego­
roczny należy do najświetniejszych zabaw w bie­
żącym karnawale. Wesołość, werwa, swoboda 
dodawały ochoty do tańców, które rozpoczęto tra­
dycyjnym polonesem. W pierwszej parze szli p. 
radca Tempie z p. Edmundową Opolską. Dalej 
postępowałp. rejent. Opolski z p. Bronisławową 
Kórnicką, poczem puszczono się w ochoczy wir 
walca. Dowództwo kadryla i mazura spoczywało 
w ręku porucznika p. Gibisza. Dochód z balu 
wynosił 146 zł., która to kwota zostanie obró­
coną na rzecz „Ochronki".

— W  W ad ow icach  urządza grono prawni­
ków z p. Willibaldem Prussnigiem, prezyden­
tem sądu na czele, w dniu 19 b. m. bal pra­
wników, który ma wszelkie szanse powodze­
nia. Na gospodynie uprosił komitet kilkadziesiąt 
pań.

Notatti literacKo-artystyczne.
(n) Opera. Trzy z rzędu wieczory w tea­

trze hr. Skarbka, przedstawiały miły widok sali 
zapełnionej do szczętu, ożywionej i klaskającej. 
Zupełne to więc panowanie opery! Ale tym ra­
zem nie tyle może dzieła, lub perspektywa do­
skonałego wykonania całości ściągnęły publi­
czność, ile osobista siła atrakcyjna pp. Bandrow- 
skiego i Florjańskiego. Pierwszy z nich dał nam 
niezrównanego swego „Lohengrina" i ze wszech 
miar interesującego Fausta; drugi znowu, zaśpie­
wał w niedzielę Janka w „Sprzedanej narzeczo­
nej", którego jak wiemy, śpiewa przewybornie.

Z' dwóch postaci scenicznych p. Bandrow 
skiego, Lohengrin jest tak skończony, że trudno, 
aby któraś inna mogła z nią rywalizować; nie­
mniej jednak Faust odznaczał się wielką powagą 
i szlachetnością, w czem też łatwo było można 
dostrzedz ogromną różnicę między sposobem, w 
jaki traktuje tę partyę gość nasz obecny, a roz­
maici Faustowie z lat ubiegłych. Każdy z nich 
zwyczajnie jest nadto salonowy lub nadto wło­
ski, chociaż więc zaśpiewa nieraz bardzo pięknie 
ten i ów numer, to jednak nie daje całości sty­
lowej. Częściej spotkać też można postacie przy­
krojone zbyt po operowemu; Bandrowski nato­
miast, widocznie ma intencyę zbliżenia się do 
goetowskiego Fausta, a drogę tę wskazuje mu 
jego niepospolita inteligencya artystyczna. Wido- 
iznem następstwem tego jest i charakteryzacya 
snakomita i godność, jaka otacza całą jego po- 
itać, i ten wreszcie fakt, iż akt pierwszy ze 
swym monologiem wydaje się słuchaczowi ustę- 
>em opery bardziej zajmującym niż inne.

Świetnym był wczorajszy wieczór dla p. 
lamilowej. Częste śpiewanie to rzecz zaiste zba- 
ńenna dla niej. Intonacya zaczyna wracać na 
rłaściwe tory, głos jaśnieje blaskiem, rozwija 
ię gra, nerwy zaczynają żywiej działać. Takich 
ukcesów jak wczorajszy, życzymy jej —■ jak 
aj więcej.

Pod względem całości artystycznej w wy- 
onaniu trzech wymienionych oper zachodzą zna- 
sne różnice. Nadzwyczaj gładko poszła „Sprze- 
ana narzeczona" obudzona ze snu przez p. Flo- 
yańskiego, wcale ładnie wczorajszy „Faust“ , 
[e zato bardzo nieszczęśliwie sobotni „Lohen- 
rin“. Prawda, że zestawienie tego rachun- 
ii wykazuje ostatecznie plus, jednakże dla na- 
ej opery a zwłaszcza jej chórów i orkiestry, 
/łoby bez porównania bezpieczniej pozostać 
zy czterech przedstawieniach tygodniowo. Ro- 
imiemy, że stało się to wskutek występów p. 
rndrowskiego niezaprzeczenie bardzo dla Lwo- 
a miłych i cennych, mamy jednak na myśli 
przyszłość sezonu, na którą śpiewakom sił je­
lcze potrzeba.

Z tea tru . Zapowiedziany na piątek w 
■Jomu narodnym koncert kompozytorski Zygmunta 
Noskowskiego, odbędzie się w teatrze hr. Skarb 
ka we środę 28 b. m., w połączeniu z przed­
stawieniem scenicznem. Bilety już od dziś sprze­
daje kasu teatralna.

R ep ertoar  tea tru  h r . Skarbka pod
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowski ego i Ludwika 
Hellera.

Dziś we wtorek po raz pierwszy „L ina 
Quintilla“ [opera w 8 aktach według dramatu 
Stanisława Rzętkowskiego, słowa Ludomiła Ger- 
mana, muzyka Zygmunta Noskowskiego. Występ 
Teresy Arklowej, Władysława Florjańskiego, 
Gabryela Górskiego i Juliana Jeromina. Nowe 
kostyumy i nowe dekoracye podług oryginal­
nych wzorów.

Operą dyrygować będzie kompozytor pan 
Zygmunt Noskowski.

We środę po raz czwarty „Szwaczki", 
komedya w 3 aktach M. Bałuckiego.

We czwartek po raz drugi „Livia Quin- 
tilla", opera w 3 aktach Zygmunta Noskow­
skiego.

W piątek po raz trzeci „Na miejskim 
bruku" sztuka w 5 aktach E. Grabowieckiego.

W sobotę (ostatnia w tym sezonie) Redu­
ta artystyczna, Bal maskowy i Loterya fan­
towa.

W nauce: „Trębacz z Sekingen" opera 
w 3 aktach z prologiem przez Wiktora E. Nes- 
slera", „Eugeniusz Onegin" opera w 3 aktach 
podług słów Puszkina, muzyka Piotra Czajkow­
skiego.

8 e j m
L w ów , 15 lutego.

(25 posiedzenie, 3 sesyi, V II . peryodu).

(§) JE . M arszałek krajowy Stanisław  
hr. B a d e n i  otwiera o godzinie 10 m inut 
40 przed południem  posiedzenie.

Obecnych 98 posłów.
Sekretarz poseł U r b a ń s k i  od­

czytuje spis petycyj w niesionych, które prze­
kazano W ydziałowi krajowemu i komisy om 
do załatw ienia.

Ogółem wpłynęło dotąd 1418 petycyj.
P . Komisarz rządowy radca Dworu W ło­

dzimierz hr. Ł o ś  odpowiada na następują­
ce in te rp e lacy e :

I. Na interpelacyg w niesioną na posie­
dzeniu wysokiego Sejmu z 28 stycznia b. r. 
przez posłów p. Józefa M ęcińskiego i tow. 
co do dochodzeń przeprow adzanych przez 
władze podatkowe pierwszej instancyi w spra­
wie wym iaru podatku osobisto-dochodowego 
na rok 1898, mam zaszczyt odpowiedzieć co 
n a s tę p u je :

W  myśl artykułu XIV. przepisów wpro- 
wadezych do ustaw y z dnia 25 października 
1896 dz. u. p. n r. 220 o bezpośrednich po­
datkach osobistych obowiązane były władze 
podatkowe do przedsiębrania od 1 lipca 1897 
w szystkich tych czynności, odnoszących się 
do wym iaru w spom nianych podatków, które 
okażą się koniecznem i w celu uskutecznie­
nia tegoż wym iaru w należytym  czasie.

Do rzędu tych czynności należało w 
roku 1897 co do podatku osobisto-dochodo­
wego :

a) zażądanie wykazów omówionych w 
§§. 200 i 201 powołanej ustawy,

b) założenie po myśli §. 199 ustaw y— 
przy w spółudziale mężów zaufania — spisu 
tych w szystkich osób, o których przypusz­
czać należy, że będą podlegać podatkowi o- 
sobisto-dochodowemu.

P rzy  sporządzaniu wspom nianych spi­
sów, których zakładanie w myśl punktu  2 
artykułu 38 rozporządzenia wykonawczego 
z dnia 24 kw ietnia 1897 dz. u. p. nr. 108 
już w m iesiącu listopadzie 1897 musiało być 
rozpoczęte, obowiązane były władze podatko­
we zbadać także po myśii artykułów 41 i 
42 powołanego rozporządzenia wykonawcze­
go — wszystkie źródła dochodu każdej do­
tyczącej osoby.

Przeprowadzając w tym  celu wskazane 
rozporządzeniem  dochodzenia, nie wykroczy­
ły  władze podatkowe przeciw przepisom u- 
stawy, lecz spełniły tylko to, do czego usta­
wowo były obowiązane.

Co do objawionego w punkcie 3 in ter- 
pelacyi życzenia, aby pouczyć organa skar­
bowe na prowincyi drogą praktycznej a ja ­
snej inform acyi, jak  intepretow ać w inny po­
stanow ienia nowej ustawy, — mam zaszczyt 
nadm ienić, że wszyscy referenci podatkowi 
odbyli na wiosnę roku 1897 pod kierunkiem  
c. k. radcy m inisteryalnego dr. M ayera i 
kilku urzędników  M inisterstw a skarbu spe- 
cyalny kurs naukowy z dziedziny nowych 
postanowień praw nyeh o bezpośrednich po­
datkach osobistych i są z postanow ieniam i 
tem i dokładnie obznajomieni.

N adto władze podatkowe pierwszej im  
stancyi dozorowane są z całą ścisłością przez 
krajowych inspektorów  podatkowych, a przy 
sposobności takich  lustracyi nie skonstato­
wano dotychczas nigdzie, aby postępowanie 
tych władz co do czynności odnoszących się 
do wym iaru bezpośrednich podatków osobi­
stych, okazywało nieznajom ość odnośnych 
przepisów, wykraczało po za granice ustawy, 
lub dało powód stronom  do uzasadnionych 
zażaleń.

II. Na interpelacye w niesioną na po­
siedzeniu wys. Sejmu z 29 stycznia b. r. 
przez posłów K rem pę i tow. w sprawie 
wyborów do rady gm innej w Gliniku, mam 
zaszczyt odpowiedzieć co następuje :

W ybory do nowej rady gm innej w G li­
niku, powiatu ropczyckiego, odbyły się dnia 
29 maja 1897.

Protest, w niesiony przeciw tym  wybo­
rom w term inie  i toku instancyi, przepisa­
nym  w §. 31 ordynacyi wyb. gin. przez J a ­
na Zdziebkę i towarzyszy, przedłożyła zwierzch­
ność gm inna w G liniku w prost c. k. N a­
m iestnictw u relacya z dnia 8 czerwca 1897 
1. 126.

Relacya z dnia 2 lipca 1897 1. 8789 
zaś przedłożyło c. k. starostwo w Ropczy­
cach rekurs Adam a Książka przeciw orze­

czeniu c. k. starostwa z 5 czerwca 1897 r.
1. 7694, którem  unieważniono jego wybór 
na radnego z III . koła wyborczego.

Sprawę powyższego protestu Jan a  Zdzieb- 
ki i tow. przesłało c. k. N am iestnictw o re ­
skryptem  z dnia 29 czerwca 1897 1. 50.948
c. k. staroście do zbadania zarzutów, pod­
niesionych w tym  pro teśc ie ; reskryptem  zaś 
z dnia 9 lipca 1897 1. 58.821 zwróciło c. k. 
staroście sprawę rekursu  A dam a Książka ce­
lem dodatkowego w yjaśnienia co do dat, od 
których zawisłem jes t ocenienie jego obie­
ralności.

Obie spraw y przedłożył c. k. starosta 
napow rót w październiku 1897.

Gdy jednak w ynik przeprowadzonego 
dochodzenia nie dawał dostatecznej podsta- 
stawy dla stanowczego rozstrzygnięcia pro­
testu Jan a  Zdziebki i towarzyszy, a za­
łatw ienie rekursu  Adam a Książka ze wzglę­
du na możliwość uniew ażnienia całego aktu 
wyborczego nastąpić może dopiero po sta- 
nowezem rozstrzygnięciu rzeczonego prote­
stu, zwróciło c. k. Nam iestnictwo obie spra­
wy reskryptem  z dnia 8 listopada 1897 r. 
1, 96.045 ponownie c. k. staroście celem do­
datkowego uzupełnienia dochodzenia co do 
zarzutów protestu.

U przedłożenie tego dodatkowego do­
chodzenia ponaglono c. k. starostę w Rop­
czycach.

III. N a interpelacyę w niesioną na po­
siedzeniu wysokiego Sejmu z 31 stycznia 
b. r. przez pana posła Styłę i towarzyszy 
w spraw ie nieprawidłowego postępowania 
komisyi przy prem iow aniu koni i zakupnie 
ogierów, mam zaszczyt odpowiedzieć co na­
stępuje :

Przedew szystkiem  zaznaczam, że inter- 
pelacya ta była przedm iotem  dyskusyi_ na 
posiedzeniu kom itetu chowu koni z_ dnia 5 
lutego b. r., na którem  byli obecni także 
w ym ienieni w in te rp e lac ji członkowie tego 
komitetu: Stanisław  hr. Siem ieński i Juliusz 
hr. Bielski, niem niej też kom endant zakładu 
ogierów w Drobowyżu, rotm istrz M elecki — 
a na podstawie dyskusyi na tem posiedze­
niu przeprowadzonej z góry oświadczyć mu­
szę, że cała treść in terpelacyi polega na 
m ylnych inform acyach pana in terpelanta.

I  tak nieprawdziwem  jes t tw ierdzenie 
w interpelacyi zawarte jakoby odmówiono 
prem iowania koni jednego z włościan z po­
wodu, że jeden  z urzędników starostwa w 
Żółkwi m iał zwrócić uwagę komisyi na to 
że ów w łościanin z powodu wyborów m iał 
być karanym , ile, że przy komisyi, prócz 
w eterynarza powiatowego, który fungował 
jako znawca, nie był obecny żaden z urzę­
dników starostwa.

Nieprawdziwem  je s t dalsze tw ierdzenie 
interpelacyi, jakoby premiowano konie nie 
zasługujące na prem iowanie pomimo oporu 
kom endanta zakładu ogierów rządowych w 
Drohowyżu c. k. rotm istrza Meleckiego, tu ­
dzież, że c. k. rotm istrz Melecki m iał się 
sprzeciwiać postępowaniu pp. Siemieńskiego 
i Bielskiego i wyrazić się słowy: „takie kla­
cze prem iuje się tylko w Galicyi, w innych 
krajach zupełnie się je  od rozpłodu wyklu­
cza", zdania tego bowiem c. k. rotm istrz 
Melecki nie wypowiedział, a nadto skonsta­
towano, że komisya jednom yślnie uchw alała 
udzielenie lub odmówienie premii.

Praw dą jest natomiast, że do prem io­
wania przedstawiano wogóle słaby m ateryał 
koni, lecz w łaśnie na wniosek c. k. ro tm i­
strza M eleckiego rozdano dla zachęty ho­
dowców całą kwotę przeznaczoną na prem ie 
w Żółkwi, i z pomiędzy przedstawionych, 
jakkolw iek nie zupełnie dobrych koni, pre­
miowano konie najwięcej na to zasługujące.

N ieprawdziwem  je s t również tw ierdze­
nie, jakoby komisya w  Żółkwi z niechęcią 
dla hodowców i stronniczo postępowała przy 
zakupnie ogierów dla Rządu, niem niej, że hr. 
Siem ieński do jednego z księży miał się 
w yrazić: „że ksiądz należy do kościoła a 
nie do chowu ogierów", gdyż hr. Siem ieński 
słów tych nie wypowiedział, zaś komisya w 
zupełnem  porozum ieniu decydowała o zaku­
pnie ogierów i tak się też stało co do ogie­
ra  pana Stachowicza.

Komisya mianowicie odmówiła zakupna 
ogiera jego „Abdul" po rządowym ogierze 
„G idron" od klaczy rossyjskiej. P an  Stacho­
wicz w niósł z tego powodu zażalenie do M i­
n isterstw a rolnictw a, prosząc o wyznaczenie 
innej komisyi celem zakupna tego o g ie ra ; 
prośby tej jednak  M inisterstw o rolnictw a 
po zasiągnięciu w yjaśnień nie uwzględniło.

Z aktów tyczących się tego zażalenia 
okazuje się, że rotm istrz M elecki pierwszy 
zwrócił uwagę na to, że ogier ten jest n ie­
przydatny do chowu i komisya jednogłośnie 
odmówiła zakupna tego ogiera z powodu mięk­
kiego krzyża, pospolitego wyglądu zew nętrz­
nego i złych chodów.

N ieprawdziwem  je s t wreszcie tw ier­
dzenie, jakoby ogiery zakupywano wyłącznie 
ze stajen  p. Siem ieńskiego i w łaścicieli z 
nim  zaprzyjaźnionych i jakoby ci panowie 
nieuczciw ą konkureneyę robili włościanom, 
gdyż komisya przeciw nie, gdzie tylko może,

zakupuje chętnie ogiery także od włościan, 
czego dowodem, że od w łościanina Szweda, 
który  ̂ przedstaw ił dwa ogiery do zakupna, 
zakupiono obydwa, podczas gdy od znanego 
w kraju  i zagranicą hodowcy koni p. W il­
helm a h r. Siemieńskiego, (który zresztą nie 
jest członkiem komitetu), a który posiada w 
swej sta jn i 104 klaczy matek, z przedsta­
w ionych 7 ogierów zakupiono tylko 3; od hr. 
S tanisław a Siem ieńskiego (członka kom itetu) 
zaś, który m iał tylko jednego ogiera na 
sprzedaż, komisya tego ogiera, chociaż był 
prenotowany, nie kupiła, a od pana B iel­
skiego od la t kilku już żadnego ogiera nie 
kupiono.

N a podstawie przedstawionego stanu 
rzeczy Rząd nietylko niem a powodu do wy­
dania jakichkolw iek zarządzeń w tej spra­
wie, lecz przeciw nie wyrazić m usi ubolewa­
nie, że na podstawie m ylnych wiadomości 
podano w interpelacyi okoliczności niezgodne 
z faktycznym  stanem  rzeczy, a w wysokim 
stopniu krzywdzące ludzi dobrej woli, któ­
rzy swój czas i swoją pracę dla dobra kraju 
poświęcają.

IV. Na interpelacyę w niesioną na po­
siedzeniu wysokiego Sejmu dnia 7 lutego
b. r. przez posłów p. Datę i tow. w której 
pp. in tepelanci zapytują, czyli Rząd nie byłby 
skłonnym , w tych gm inach, w których się 
ta rg i odbywają, wprowadzić wagi na bydło 
opasowe, aby tym  sposobem zapobiedz wszel­
kim wyzyskiwaniom i nadużyciom ze strony 
niesum iennych kupców i handlarzy  bydła, 
mam zaszczyt odpowiedzieć, że na taką samą 
interpelacyę w niesioną w roku 1896" przez 
posłów p. Potoczka i tow., odpowiedziałem 
na posiedzeniu wysokiego Sejmu z dnia 28 
stycznia 1896, że mianowicie N am iestnictw o 
po porozumieniu się z W ydziałem krajowym 
wydało już w r. 1894 okólnik zwracający 
uwagę starostw  na tę ważną sprawę, że spra­
w ienie wag dla ważenia bydła je s t rzeczą 
gm in upraw nionych do odbywania targów ; 
i że y/agi takie już w wielu większych 
m iejscach targow ych zaprowadzone zostały.

N adm ienić jednak  muszę, że w edług 
relacyi_ starostw, włościanie nie zawsze i nie 
wszędzie z takich  wag korzystają — to też 
Nam iestnictwo nie omieszka ponownie zwró­
cić uwagę starostw  na tę sprawę, m ianowi­
cie także w kierunku, aby w miejscowościach, 
gdzie takie wagi bądź już są, bądź będą za­
prowadzone, starostw a odpowiednio pouczały 
ludność włościańską.

Członek W ydziału krajowego p. Edw ard 
J ę d r z e j  o w i c z  odpowiada na interpelacyę 
pos. Krem py w spraw ie regulacyi dopływów 
Starego B rnia w pow. mieleckim a szczegól­
niej potoku B rnika, iż regulacyę tę zamierza 
W ydział krajowy przeprowadzić w "roku bie­
żącym.

Pos. C z a r t o r y s k i  stawia następu­
jący  wniośńk nagły:

W zywa się Rząd, aby celem skute­
cznego przeprow adzenia akcyi ratunkowej 
dla zagrożonej głodem  ludności w Galicyi 
przyznał z funduszów państwowych dodatko­
wy zasiłek w kwocie jednego m iliona złr.

W zywa się Rząd, aby pow strzym ał w 
całym kraju ściąganie podatku gruntowego 
aż do czwartego kw artału bieżącego roku.

Dla uzasadnienia nagłości przem awiali 
pp; Czartoryski, Barw iński, S tyła i Sredniaw - 
ski. Nagłość uchwalono.

N astępnie przem awiał pos. C z a r t o ­
r y s k i  dla uzasadnienia wniosku samego. 
Mówca podniósł, że klęska nieurodzaju jest 
znacznie większa, aniżeli pierw otnie przy­
puszczano. Kraj nie jest w stanie podołać 
potrzebnym  ofiarom, mówca apeluje zatem 
do JE . N am iestnika i JE . M arszałka o za­
jęcie się tą spraw ą i poparcie gdzie należy.

Izba przystępuje do głosowania, a JE . 
M a r s z a ł e k  konstatuje, że wniosek uchwa 
lony został jednom yślnie.

Z porządku dziennego nastąpiło p ierw ­
sze czytanie spraw ozdania W ydziału krajo­
wego w przedmiocie w yłączenia przysiółka 
Dworzyska ze związku gm iny Jeleśnia a przy­
łączenia do gm iny Pewli małej w powiecie 
Żywieckim. Sprawozdawca pos. W ereszczyński.

N a wniosek pos. S z w  e d a  przystąpiono 
od razu do drugiego czytania przedłożenia 
i uchwalono projekt ustawy o wyłączeniu 
tego przysiółka.

Z kolei na wniosek W ydziału krajow e­
go, przedstawiony przez p. C h a m c a ,  uchw a­
lono udzielić W ydziałowi powiatowemu w 
Jaśle koncesyi do pobierania opłat m ytni- 
czych od przewozu przez rzekę W isłok mię­
dzy Frysztakiem  a Kobylem, a to na lat 5, 
licząc od dnia wejścia w w ykonanie tej u- 
chwały.

N astąpiło z kolei głosowanie nad  wnio­
skiem komisyi szkolnej w spraw ie utw orze­
nia w Ozortkowie i Krośnie szkół realnych 
z językiem  wykładowym polskim. Sprawo­
zdawca poseł Zoll.

Na ostatniem  posiedzeniu przed przy­
stąpieniem  do głosowania, skonstatował JE . 
M arszałek kraj. brak kompletu, dla tego gło­
sowanie musiano odroczyć.
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Komisya w nosi:
W niosek posłów kr. Gołuchowskiego i 

Budrofa względem założenia szkoły realnej z 
językiem wykładowym polskim w Czortko- 
wie i Krośnie odstępuje się c. k. Kadzie 
szkolnej krajowej do możliwego uwzglę­
dnienia.

Pos. S a w c z a k  zaś wniósł na osta- 
tniem  posiedzeniu dodatkową następującą 
rezolucyę:

W zywa się c. k. Kadę szkolną krajo­
wą, ażeby przy ew entualnem  założeniu szko­
ły realnej w Czortkowie uwzględniono ra- 
cyonalne potrzeby i prawa ludności ruskiej 
przez założenie rusk ich  klas rów norzędnych.

W niosek komisyi uchwalono, zaś doda­
tek p. Sawczaka odrzucono.

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisyi 
gospodarstwa krajowego o sprawozdaniu Wy­
działu krajowego w spraw ie założenia szko­
ły sadowniczej w południowo-wschodniej czę­
ści kraju. Sprawozdawca poseł W achnianin .

Komisya w n o si:
1. Sejm przyjm uje do wiadomości spra­

wozdanie W ydziału krajowego o założeniu 
szkoły sadowniczej w południowo-wschodniej 
części kraju.

2. Sejm upoważnia W ydział krajowy 
do założenia zakładu sadowniczego w Za­
leszczykach kosztem nieprzekraezajacym  
88.000 zł.

3. Sejm otwiera W ydziałowi krajowe­
mu na r. 1898 kredyt do wysokości 15.000 
zł. na zakupno potrzebnego g run tu  i p rzy­
gotowanie m ateryałów do budowy zakładu.

4. Sejm poleca W ydziałowi krajowemu, 
by udał się do e. k. Rządu celem uzyskania 
subwencyi państwowej na koszta założenia i 
u trzym ania zakładu sadowniczego w wyso­
kości 50 pre. kosztów.

Izba uchw ala wniosek bez rozprawy.
N astąpiło z kolei sprawozdanie komi­

syi budżetowej o przedłożeniu W ydziału kra- 
Wego w spraw ie regulacyi płac urzędników 
W ydziału krajowego. Sprawozdawca poseł 
Abrahamowicz.

Komisya wnosi regulacyę płac urzędni­
ków W ydziału krajowego w pewnej mierze 

zasadach uchw alonych przez, Radę pań­
stwa dla urzędników  państwowych, zaś w pe­
wnej m ierze na zasadach nieco mniej korzy­
stnych.

P . W a c h n i a n i n  podnosi różnice, za­
chodzące między zasadam i uchw alonem i przez 
Radę państw a dla urzędników państw ow ych 
a obeenem przedłożeniem  dla urzędników 
krajowych, krytykując całe przedłożenie.

P. S r e  d n i a  ws  k i  wnosi, aby ze wzglę­
du na zły ekonomiczny stan  kraju  sprawę 
tę odroczono.

Izba nie poparła naw et tego wniosku.
P. A b r a h a m o w i c z  jako sprawozda­

wca staje w obronie przedłożenia kom isyjne­
go, starając się wyjaśnić niekorzystne różni­
ce zachodzące w przedłożeniu w porów naniu 
z etatem  urzędników państwowych.

Izba uchwala regulacyę płac w edług 
Wniosku komisyi.

Z kolei nastąpiło  spraw ozdanie komisyi 
budżetowej o przedłożeniu W ydziału krajo­
wego w przedm iocie zmiany statutu em ery­
talnego dla urzędników i sług krajowych. 
Sprawozdawca poseł Abrahamowicz.

Komisya wnosi uchw alenie nowego sta­
tutu em erytalnego, zastosowanego do prze­
pisów em erytalnych, obowiązujących obecnie 
w służbie państwowej.

P. W a c h n i a n i n  dziwi się temu, 
komisya co do urzędników konceptowych 

i technicznych powraca do dawniejszej za- 
sady i wyznacza im 40 la t służby do całej 
em erytury.

Mówca zapopwiada poprawkę w roz­
prawie szczegółowej.

Sprawozdawca p. A b r a h a m o w i c z  
broni przedłożenia komisyi.

Izba przystępuje do rozprawy szczegó­
łowej.

P . M a r c h w i c k i  przemawia przy pa­
ragrafie, dotyczącym wym iaru em erytury przy 
przeniesieniu w stan  spoczynku i wnosi, aby 
1 w przyszłości co do urzędników  koncepto­
wych i technicznych  potrzeba było 35 lat 
służby przy wymiarze całej em erytury; w pro­
jekcie komisyi proponuje się, aby od nowo 
w stępujących urzędników  żadano 40 lat 
służby.

P . P  i n i ń  s k i je s t za utrzym aniem  40 
lat służby u wszystkich urzędników.

P. W a c h n i a n i n  staw ia poprawkę, 
aby 35-letni okres służby rozciągnąć na 
Wszystkich urzędników.

P. R o m a n o w i c z  popiera poprawkę 
P- M archwickiego, k tóra odpowiada in ten- 
cyom W ydziału krajowego.

P. O k u n i e w s k i  oświadcza się za 
Wnioskiem p. P inińskiego.

P. R o t t e r  popiera poprawkę p. M ar­
chwickiego.

Sprawozdawca p. A b r a h a m o w i c z  
broni przedłożenia komisyi.

Przystąpiono do głosowania, ponieważ 
Jednak sekretarze n ie mogli zgodzić się na

rezultat obliczenia głosów, zarządził JEksc. 
M a r s z a ł e k  głosowanie im ienne. Głoso­
wało 101 posłów ; za poprawką p. M archw i­
ckiego oświadczyło się 50, przeciw 51 po­
słów. Popraw ka zatem upadła, poezem u- 
chwalono cały statut.

N astępnie uchwalono z poprawkami 
pp. St. Jędrzejowicza, M ęcińskiego, Kram ar- 
czyka i Potoczka wnioski komisyi gospodar­
stwa krajowego o wnioskach posła Czecza i 
posła M ilana w przedmiocie zmiany przepi­
sów w eterynaryjno-policyjnych. Sprawozda­
wca poseł W iśniewski.

W reszcie na wniosek komisyi san itar­
nej. (Sprawozdawe poseł Olpiński), prze­
kazano petycyę W ydziału powiatowego w Hu- 
siatynie, o przyznanie praw a powszechności 
i publiczności szpitalowi w Husiatynie, W y­
działowi krajow em u do zbadania.

N a tem  odroczył J . E . M a r s z a ł e k  
posiedzenie o godz. 2 min. 50 po południu 
do  d z i ś  g o d z .  8 w i e c z ó r. R o z p o c z n i e  
s i ę  g e n e r a l n a  r o z p r a w a  n a d  b u ­
d ż e t e m .

OSTATIIA POCZTA

N a j j .  P a n  udał się wczoraj późnym 
wieczem z W iednia  do Budapesztu, gdzie na 
Zamku królewskim w Budzinie odbędzie się 
w d. 19 b. m. bal u Dworu. W edług dzien­
ników  Najj. P an  zabawi w Budapeszcie aż 
do pierw szych dni marca.

Sonn und  M ontags Ztg. dowiaduje się, 
że rozporządzenia językowe ogłoszone będą 
dopiero pe zakończeniu sesyi sejmu czeskie 
go, a więc dopiero w marcu. Kząd bowiem 
nie życzy sobie, aby w sejmie czeskim roz­
poczęto nad niem i dyskusyę. Około 10 marca 
rozpoczęłaby się nowa sesya Rady państwa. 
Jako prawdopodobnego prezydenta Izby wy­
m ienia Sonn. und Montags Ztg. dr. Kath- 
reina, dziennik sądzi jednak, że widoki na 
norm alną pracę parlam entarną są bardzo n ie­
znaczne i przewiduje rozwiązanie Rady pań­
stwa. Próba, przedsięwzięta celem utworze­
nia niem ieckiego stronnictw a środka, speł­
zła na niczem i zachodzi obawa, że n ie­
m ieckie stronnictw o postępowe znowu odda 
się pod kierownictwo żywiołów radykalnych.

Wiadomość, jakoby hrabia F ranciszek  
T hun m iał w niedzielę audyeneyę u Najj. 
Pana, okazuje się niepraw dziw ą.

Najbliższe posiedzenie Sejmu czeskiego 
odbędzie się dopiero w sobotę, z czego wno­
szą, że adres, którego projekt podajemy na 
innem  m iejscu n ie  przyjdzie na porządek 
Izby.

Czescy studenci politechniki i wszech­
nicy w Pradze odbyli w niedzielę w obecno­
ści profesorów zgromadzenie, na  którem u- 
ehwalono rezolucyę, domagającą się założe­
nia techniki i wszechnicy czeskiej w Bernie.

Do Posener Ztq. donoszą z Berlina o 
następującym  wypadku :

„Po obiedzie, jak i się odbył u m inistra 
rolnictwa, p. H am m ersteina dla kolegium 
ekonomicznego, wszczęła się pomiędzy m ini­
strem  skarbu p. Micpielem a posłem p. Ko- 
mierowskim rozmowa, która wzbudziła po­
wszechną uwagę. P . M inister mówił z wiel- 
kiem wzburzeniem i tonem  bardzo ostrym, 
o położeniu stosunków w W lelkiem Księstwie, 
jego tw ierdzenie odpierał spokojnie poseł 
polski. Epizod ten  wyw arł na przysłuchują­
cych się rozmowie przykre w rażenie; naw et 
zwolennicy m inistra nie byli zachw yceni".

Od siebie dodaje Posener Z łg. następu­
jące uw agi: „Doniesienie to pokazuje nam
na nowo, że m inisterstw o stanu w Berlinie 
o stosunkach w Księstw ie i dzisiaj jeszcze, 
chociaż się tam uważają za św ietnie zoryen- 
towanych, n ie  ma jeszcze wcale a wcale wy­
starczającej informacyi, a łagodne zachowa­
nie się polskich reprezentantów  powinnoby 
jeszcze bardziej spowodować rząd, aby prze­
cież tym  ludziom nie dokuczać. Dobrze by 
było aby m inistrowie, którzy wyznaczają w 
etacie w ielkie sumy na wyprawy, mające wy­
mierzać głębokość odległych mórz, aby też 
raz zorganizowali wyprawę do oddalonego 
o cztery godziny od Berlina, Poznania i oso­
biście zbadali stosunki na miejscu. To byłoby 
odpowiedniejsze, aniżeli wszystkie konferen- 
eye w B erlinie".

W szystkie komisye utworzone w guber­
niach litew skich oświadczyły się za wpro­
wadzeniem ziemstw. Na wiosnę ma być o- 
praeowany projekt wprowadzenia ziemstw 
do gubernij nadbałtyckich, w jesien i zaś bę­
dzie złożony do zatwierdzenia radzie pań­
stwa. N astępnie ma przyjść kolej na guber­
n ie  Królestwa Polskiego.

Myśl kursów popularnych, czyli t. zw. 
U niw ersytetów  ludowych w Rossyi rozszerza 
się coraz b a rd z ie j; dzienniki petersburskie

donoszą, iż kursy powstają obecnie w całym 
szeregu m iast, ja k : Charków, Woroneż,, Ro­
stów, N. Nowogród i Saratów.

W  B ułgaryi wzmaga się w zburzenie z 
powodu okrucieństw , jak ich  dopuszczały się 
w ostatnich czasach władze tureckie na lud­
ności bułgarskiej w M acedonii. Doniesieniom
0 licznych strasznych aktach barbarzyństw a 
usiłowano w części zaprzeczyć z K onstanty­
nopola, lecz w Sofii otrzymano o n ich  tak 
w iarogodne wiadomości, iż wszjrstkie demen- 
ti  muszą być uważane za bezwartościowe. 
K orespondent Pol. Corr. z .U eskiibu  przyta­
cza długi szereg osób torturow anych i pod­
nosi jako fakt, że naw et niektóre kom peten­
tne tureckie osobistości n ie  zaprzeczają, że 
wiele więźniów bułgarskich padło ofiarą o- 
krucieństw a władz lokalnych. Ten sam ko­
respondent donosi, iż rozbój nictwo w M ace­
donii i A lbanii poczyna na nowo grasować, 
w wielu okolicach tych  prowincyj. W  po­
bliżu Preszowy ukazała się banda złożona ze 
stu głów. M iędzy innem i rozbójnicy napadli
1 złupili do szczętu klasztor św. Trójcy, tuż 
pod Prizrendem .

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

B u d ap eszt, 15 lutego. Najj. P an  przy­
był tutaj dzisiaj rano.

W ied eń , 15 lutego. W iener Zeitung  
ogłasza, że Prezydent M inistrów  jako kie­
row nik M inisterstw a spraw w ew nętrznych 
zamianował sekretarza N am iestnictw a Zy­
gm unta P i e t  r u s k i e g o  starostą, a kom i­
sarzy powiatowych H enryka hr. M o r s t i n a
i W ładysława hr. M i e h a ł  o w k i e g o se­
kretarzam i N am iestnictw a w Galicyi.

W ied eń , 15 lutego. U P. M in istra  hr. 
Gołuchowskiego w pałacu M inisterstw a spraw 
zagranicznych odbył się wczoraj w spaniały 
bal, k tóry uśw ietnił' Swoją obecnością Najj. 
P an  i Członkowie Najwyższego Domu.

W prost z balu w yjechał Najj. P an  do 
Budapesztu.

W iedeń , 15 lutego. Zarząd austryackich 
kolei państwowych zamierza w najbliższym  
czasie poczynić zarządzenia, któreby w zwię­
kszonej m ierze dawały rękojm ię bezpieczeń­
stwa na lin iach kolejowych a zarazem zapo­
biegałyby przeciążeniu personalu zatrudnio­
nego w służbie wykonawczej i w ruchu. P ro ­
jektow ane zarządzenia opierają się w głów­
nym zarysie na przepisach obowiązujących 
pruskie koleje żelazne. Zarząd kolei pań­
stwowych liczy na to, że i w ielkie austrya- 
ekie koleje pryw atne przyjm ą takie same 
normy. W prow adzenie zamierzonych ulepszeń 
pociągnie za sobą w ydatek coroczny jednego 
miliona złr.

P raga, 15 lutego. W  sejmie p. H erold 
uzasadniał wczoraj swój wniosek o w ydanie za­
sadniczej ustawy krajowej w sprawie niepo­
dzielności królestw a Czech i językowego ró­
w noupraw nienia obu narodowości. W niosko­
dawca m niem a, że najodpowiedniejszem  za­
łatw ieniem  kwestyi językowej w Czechach 
byłoby uznanie obu języków krajowych za 
języki urzędowe. Mówca zapowiada, iż jak ie­
gokolwiek losu dozna obecnie jego projekt 
ustawy, ponawiać go będzie, gdyby nie zo­
stał teraz uchwalonym, na  każdej sesyi. 
W końcu stawia wniosek o złożenie osobnej 
komisyi dla przedyskutow ania projektu.

Poseł E pp inger oświadcza, że on i je ­
go przyjaciele polityczni nie mogą przyjąć 
projektu Herolda, a nawet n ie mogą głoso­
wać za odesłaniem do komisyi: Mówca tak 
zakończył: Staw iajcie jak  najwięcej_ podo­
bnych wniosków; otworzą one oczy najum iar- 
kowańszym Niemcom, a nawet Rządowi. Pod­
czas mowy E ppingera  wszczęła się wielka 
wrzawa i ponawiały się ciągle hałaśliw e sce­
ny. Poseł Ludw ig zawołał zwracając się do 
posła Breznowskego, który przeszkadzał mó­
wić E p p in g ero w i: Ten Breznowsky musi 
w yć! Breznowsky zawołał na to, że wypo- 
liczkuje Ludwiga. M arszałek- wezwał naj­
pierw Breznowskego, a następnie Ludw iga 
do porządku, co stało się hasłem  do nowej 
burzy. Po uspokojeniu zabrał głos poseł ks. 
Opitz i oświadczył, że wniosek Herolda idzie 
tak daleko, iż nie można zajmować się nim 
na seryo. Niemcy, jako w ierni Cesarzowi 
Austryi, stoją na gruncie konstytucyi pań­
stwowej, a nie na gruncie m glistego cze­
skiego praw a państwowego. Poseł F unke 
wywodził, że wniosek Herolda świadczy o 
zachłanności i m anii wielkości Czechów. 
Niemcy domagali się porozumienia pomiędzy 
obu narodowościami i dzisiaj gotowi są tak­
że wejść w takie porozumienie; ale wniosek 
czeski je s t prowokaeyą, nowem hasłem  bo- 
jowem. Nie Niem cy lecz Czesi wygrzebali 
oręż do walki. Dr. H erold powiedział: Wnio 
sek nie ma nie wspólnego z prawem  pań- 
stwowem a ubolewać należy, iż zwalczany 
jest z taką zaciekłością, że" to przekonywa 
o braku dobrej woli po" stronie Niemców.

Sejm przekazał wniosek osobnej ko­
m isyi.

B ern o , 15 lutego. W  toku obrad w 
sejmie nad projektem  ustawy w spraw ie u- 
znania za nieustającą komisyę ugodową, wy­
braną dla przedyskutow ania wszystkich kwe­
styi narodowościowych i kwestyi kuryi, prze­
mawiali posłowie U lrich, Serenyi, S transky, 
Z ierotin , Delyert, Fux, Zacek i referent br. 
Chlumetzky, wszyscy w duchu osiągnięcia 
pokoju narodowościowego, który będzie naj­
piękniejszym podarkiem dla M onarchy w ro­
ku jubileuszowym. N am iestnik zapewnił, że 
Rząd starać się będzie jak  najgorliw iej nie 
tylko popierać prace komisyi nieustającej, 
lecz dokładać wszelkieh sił, aby zapewnić 
powodzenie jej tendeneyom . W końcu wyraził 
nadzieję że dzieło pokojowe przyjdzie do sku­
tku. Sejm przyjął we wszystkich czytaniach 
projekt ustawy.

B u d ap eszt, 15 lutego. Izba dep. zała­
tw iła i przyjęła wszystkie ty łu ły  budżetu 
M inisterstw a rolnictwa. W  toku dyskusyi o- 
świadczył dep. hr. Apponyi, że obowiązkiem 
jest Rządu zabrać się energicznie do stłu­
m ienia agrarno socyalistyeznego ruchu. S tron­
nictwo mówcy zaaprobuje zarządzenia Rządu 
skierowane przeciw rozszerzaniu pism  pod­
burzających, w tem przekonaniu, iż tem i za­
rządzeniam i n ie  będzie czuć się dotkniętą 
prasa przyzwoita, spełniająca z godnością 
swoje zadania. M inister rolnictw a w yraził 
n adz ie ję , że ruch  socyalistyczny zniknie 
wkrótce z widowni. Rząd przedsięwziął już 
odpowiednie środki zaradcze a w najbliższym 
czasie przeprowadzi gruntow ne dzieło sa- 
nacyi.

B u d ap eszt, 15 lutego. Do Pester L loydu  
donoszą z Sataralya U jhely: Ruch soeyali- 
styczny szerzy się w okręgu bodrogkoszkim. 
W K istarkany pobito do krwi miejscowego 
wójta. W A grad podpalono dom, w którym  
znajdował się posterunek żandarm eryi. Żan­
darmi ledwo uszli z życiem, wyskakując o- 
knami. Zawezwano na pomoc wojsko. A re­
sztowano dziewięciu przewódców, których 
pod silną eskortą dostawiono do więzienia. 
Ludność w Czigand podniosła otw arty ro­
kosz i w ystąpiła zaczepnie przeciw wojsku. 
Na ulicach stoczono form alną walkę, w któ­
rej raniono 8 chłopów. Załogę w Czigand 
wzmocniono jednym  batalionem  piechoty.

P a r y ż , 15 lutego. D ziennikarz Papil- 
land, jeden  z redaktorów Librę parole, który 
w edług zeznań posła Jaurćsa  m iał przyznać, 
że bordereau pisał E sterhazy  i że Librę pa­
role w obee tego nie może już dalej bronić 
sprawy Esterhazego, a następnie w liście, 
wystosowanym do trybunału , rozsądzającego 
sprawę Zoli, zaprzeczył tym  zeznaniom Jau- 
resa, obecnie, w skutek wczorajszych pono­
w nych zeznań tego socyalistyeznego posła 
obstaje przy swem oświadczeniu, zaprzecza, 
jakoby wypowiedział przypisywane mu przez 
Jauresa  słowa i zapowiada Jauresowi, że mu 
poszle świadków. (P a trz : Proces E m ila Zoli. 
P. R .)

P a ry ż , 15 lutego. Figaro  zaprzecza 
doniesieniu o zaręczynach księcia Napoleona 
(pułkow nika w wojsku rossyjskiem ) z królo­
wą holenderską.

K o n sta n ty n o p o l, 15 lutego. Komen­
dant armii tessalijskiej, E dhem  basza, otrzy­
mał rozkaz udania się do Ueskueb i zapewne 
już tam odjechał. W ysłanie Edhem a baszy do 
Ueskueb, ma na celu wytoczenie dochodzeń z 
powodu zajść w tym wdajecie; nadto spodzie­
wają się, że sama obecność zwycięskiego do­
wódcy armii tureckiej, oddziała uspokajająco 
na podniecone umysły.

Rozmaite mocarstwa zwróciły uwagę 
Porty na ubolewania godne -tosunki w Ues- 
kuebie i doradzały wydanie odpowiednich za­
rządzeń.

W Yddiz-Kiosku zajmują się bardzo ży­
wo spraw ą kandydatów na generał-guberna- 
tora Krety. Prawdopodobnie jednak propozycyj 
ze strony tureckiej oczekiwać należy dopiero 
po święcie Ramazanu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 15go lutego 1898, godzina 

2 m inut 10. A lpejskie Towarzystwo górnicze 
148-20, W ęgierskie akeye kredytowe 384'50, 
Akcye anglo-austryackie 162-50, Akcye b an ­
ku Union 302-50, Kredytowe ziemskie 459-—, 
Kredyty 3 4-25, Akcye kolei południowej 
80-50, Losy tureckie 58-80, Akcye kolei 
państwowej 389-75, Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 302-— , 4-proeentowe galic. 
obligaeye propinacyjne z 1889 r. 97-85, 
Akeye tytoniowe 135-25, w ęgierskie obliga­
eye indem nizaeyjne 97 65, Akcye kolei Eben- 
tal 263-— , Akcye banku dla krajów koron­
nych 217- —, 4-procentow a węgierska ren ta  
złota 121-50, Akcye banku związkowego 
264-50, Rubel papierowy 1-27-50. W ęgier­
ska ren ta  papierowa 99-45, R im urania 246-— . 
Usposobienie ustalone.

Odpowiedzialny redaktor KMOWiecH.
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Nadesłane.

b. dyrektor teatru hr, Skarbka 
udziela lekcyi śpiewu i dekle- 

macyi, ul. Akademicka 25.
F rsy jeslisG S  Ł w o * *  

dnia 15 lutego 1818

HOTEL IMPERIAL.
PP. T. Rozwadowski 7, Babin, H Dobrzański 

z Rosoeh?, G. Romer z Krakowa, M Cieńsk; z Ko 
rowa, M. Lempieki z Krakowa, W. Stawiarski z Je­
dlicz, J  Rylska z Uhrynowa

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. Salowa z Wysocka., J. Beckert z Itdebni- 

ka, L. Kollat z Jodłowa, S Dunin z Głębow <•

t*?#

N ie o s ts ją c a  W y s ta w a  zjednoczony 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych w- 
Lwowie, przy placu św Ducha 1 10, pierw 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godzin* 
10 przed południem do godziny 5 popołudni* 
W stęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 cl 
w dnie powszednie 80 et. — Dla członków 
wstęp wolny.

M uzeum  p r z e m y sło w e  m ie jsk ie  o
tw arte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano dr 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 et., w niedziele wolny.

Z ak ład  n a ro d o w y  im . O sso liń sk ich .
Biblioteka otw arta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i św iąt uroczystych. —  Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędo­
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 8 do 5 po południu.

B o cti pociągów fc olejowych obowiązujący z (lufom 1. października 1897,
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego).

1 Pociąg
d o  L w o w a

Pociąg
1 PUSP' | osob. posp | osoh.
1 orzych o g. ! od eh . o 2.
r - 3-04 Z Podwołoezysk na dworzec Podzamcze _ 4-40 1| — 3-30 Z Podwołoezysk na dworzec główny

5*1° Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa 
Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki 
Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa

1
1| przez Przemyśl - 5-20 J

7-30 Z Iokan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suczawy, Kimpolunga, R»- 
dowiee, Seretu, Berhometu, Nowosielicy, Husiatyna i Ka­

6-00 1

łusza 610 —
7 50 Z Janowa

— 7-52 Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Lawoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja

6-15 --
— 8'05
— 8T5 Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny — 6-45
— 8-25 Ze Sokala i Rawy ruskiej
-- 9'10 Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia. Warszawy), Wieli­ 8-40 —

czki. Mazo Laborcz, (Pesztu). Chyrowa przez Przemyśl
10-35 Z Jarosławia — 8-50

1-30
l'i5 Z Janowa

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl. Rawy ruskiej

8-55

przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl .... 9-20
l'«!j Ze Skol ego i Stryja Kałusza, Chyrowa — 9-25-

1-50 — Z Czerniowiee, (Bukaresztu. Gałaca, Jass) lekan, Suczawy. 
Radowiec, Berhometu, Szeparowiee-Kniażdw., Korosmezo.

— 10-05

Husiatyna. Kałusza _ 10-27
2-15 - Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna Brn-

dńw no dworzec Podzamcze — 10-45
2SV - Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna, 1-55 —

Brodów na dworzec główny 2-08 —
__ 5-sr- Ze Sokala, Bełżca i Jarosławia przez Rawę ruską 2'40 —

5-85 Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na
dworzec Podzameze 2-50 _

_ 5-45 Z Ickan (Bukaresztu. Gałaca, Jass), Suczawy, Radowiec, Rerho-
metu. tylko w poniedziałek, Seretu. Kozowy

3 05I H-o. Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na —
dworzec główny — 4-40

6 55 Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa. 
Rozwadowa. Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl#

- 6-ió

8'4-5 — Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze­
szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna

— 7-05 
7-25 1

Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezó-Laborca, (Pesztu), 
przez Przemyśl

_ 7-30 ;_ 7-47 :— 9-10 Z Ickan. Suczawy, Radowiec, Berhometu (z wyjątkiem ponie­ _ 7-48 ,
działku) Nowosielitzy, Kałusza 10-30 ;— 9-30 Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki, 
Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, 1
Krosna, Iwonicza, Rymanowa,Mezo-Laboreza przez Przemyśl 10-50

9'43 Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam­
cze, Kopyezyniee, Podwysokiego A

9'50 — Z Ickan (Bukaresztu, Jass, Gałaca) Suczawy, Kimpolunga, Ra­ i
dowiec, Słobody rung., Korosmezo, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyezyniee i Pod­ i —11-00
1C00 —

wysokiego na dworzec główny, 1_ 11-27
— 10-20

12-10
Ze Stryja, Chyrowa
Z Lawoczaego (.Pesztu), Stryja, Kałusza—~ n m n r

as e w  o w  a

Nocne godziny od 6 wieczór do 5'59 rano objęte s: 
Tninoria! udziela wviaśnień - sprawach

i tłustemi ramkami. - 
kołem wych, sprzedaje

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 15 lutego 1898.

1. A k cye za  sztukę.

Do Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyrowa 
Sambora, Mez-o Laboreza (PesztuL Sanoka, Rymanowa 
Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez Jaro 
sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia Or­
łowa przez Tarnów 

Do Ławoeznego (Munkacsa, Pesztu), Obyrowa 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 

Podwysokiego
Do Iokan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiec Kim- 

polunga, Suczawy 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 

Podwysokiego
Do Iokan, Korosmezo, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra­

dowiec, Suczawy 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa Nad­

brzezia. Orłowa przez Tarnów 
Do Janowa
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Ohy- 

rowa, Mezó Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwo­
nicza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

Do Skol ego. Kałusza, Chyrowa 
Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca Jarosławia 
Do Podwołoezysk i Brodów z dworca głównego, Kopyezyniee 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoezysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyezyniee 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do lekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy); Brodów z'dworca głównego 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odcs3y), Brodów z dworca Podzamcze 
Do Czerniowiee Kałusza, Husiatyna. Korómozo, Serethu, lekan 

• Jass, Gałaeza Bukaresztu)
Do Krakowa, (Wiednia. Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Do Stryja 
Do Jarosławia.
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Mez 

Laborcz (Pesztu)
Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
Do Ławoeznego, (Munkacsa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola z dworca Podzamcze.
Do Janowa
Do Ickan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Sze- 

parowicz, Ku Nowosielitzy, Berhomethu. Serethu, Rado­
wiec, Kimpolungu, Suczawy.

Do Krakowa, (Wiennia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyro­
wa, Sambora, Sanoka. Rymauowa, Iwonicza (przez Prze­
myśl) Jasła, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabów­
ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwadowa 

Do Podwołoezysk i Brodów z dworca głównego, Kopyezyniee 
Husiatyna.

Do Podwołoezysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyezyniee,
Husiatyna.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 3c 
minut, a mianowicie 13 godz. w czasie trodkowo-europejskim.
13 godzinie 36 minut czasu lwowskiego.

-  Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotelu 
wszelkiego rodzaju Wloty bv/.dv i rozkłady jazd? w foruaci* i;' u M n ^ ^ a  ______

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr..................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
Fabryki wagonówwSanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.

II. L isty  zastaw ne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 1 0 pr.
„ „ ,,4' ,°/0 „ los. w 50 1
„ „ „ 4n/„ „ „w60 l.po 200K. o
„ kraj. 4'/*% w. a. los. w 51 1. s>x
„ „ 4%  w. a. los. w 57 1. ®

Tow. kred.gal.ziem. 4"/„ (pierwsza o
em isy a ) ................................ ta*

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10°/0 ■« 
ios w 411/2 lat . . . . »
40,„ los w 56 lat. . . . —■

płacą żądają | 
walutą austr. 

zł. ot. zł. et.?

212 -  215

302
374
200
200

307
382
210
210

262 --------------

1 1 0  -  

100  —

96 50 
101 —

III. Obligi za 100 zł.

Gal. funduszu propinac. 4°/„ w. a. 
Buków, funduszu propin. 5°/n w. a. ° 
Komunalne Banku kr. 50/o (2- em.) ^  

„ „ 4 '/,%  (3.em.) *
Kolej, lokalne dtto 4°/,. po 200 kr. ■w 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 N 

„ „ 4tl/0 wa. z roku 1891 o,
„ „ 4°<„ po 200 koron ^

z roku 1893 ....................
Pożycz, m. Lwowa 4% po 200 kor.

IV. L osy.

Miasta Krakowa . . .
„ Stanisławowa .

V. M onety.
Dukat cesarski . . .
Napoleond’or . . . .  
Pół imperyał . . . .  
Rubel rosyjski srebrny 

„ „ papierowy
100 marek niemieckich

110 70
100 70
97 20

101 70
98 70i

97 80 98 50

97 30 98
96 80 97 50

102 50
102 50 
100 30
97 50

103 -

97 80 
96 20

26 — 
46 -

5 62 
9 48 
9 48 
1 20 

127 20 
58 60

98 70

101 i
98 20

98 50 
96 90

5 72 
9 58 
9 58 
1 2.5 

128 20 
59 10

płacą żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 162.— —

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 143.80 144.60
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 161.50 162.50
„ 1864 po 100 zł. . . . 190.50 191.50
„ 1864 po 50 zł. . . . 190.50 191.50

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł o pre............................................  153.85 154.85

S . D łu g  państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre................................  122.45 122.65

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr, 4 pre. . . . 102.8-5 103.05

O. O bligaoye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr. 99.75 100.75 
Kol. Cesarz. Elżbiety wzlocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. 121.10 122.10 
„ za 200 zł. mk. 53/4 prjostemp.
a k c y e ) .............................................  253.25 254.—

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r........................................  128.40 129.40

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.70 100.70 

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye) 5 pr....................  213.35 214.35

O bligaoye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kolej Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.50 114.50 

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 133.— —.—
Kol. Czeskiej z-ach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pre..................................... 100.35 101.35
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200 

kor. 4 pre.( . . . . . . . .  100.75 101.75
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pre.......................................... 99.25 100.25
Kol. gal. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r...........................................100.10 101.10
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r.............................. 100.— 101.—
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pro. . . . 120.75 — —
(krajów korony węgierskiej), 

zł. 4 pr.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 12 lutego 1898.

A. O gólny d ług państw a, płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m -aj-listopad...................................  102.40 102.60
lu ty -sie rp ień ...................................  102.40 102.60

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie c ..............................  102.40 102.60
kwiecień-październik....................  101.40 102.60

3 .  D łu g  państw a
Węg. złota renta za 100 

„ „ „ w wal. kor. zaŻOO
kor. 4 pre. : ............................... 99.40

„ obi. prop. za 100 zł. 41/a pr. 101.—
„ obi. pr. reguł. Cisy zal00zł.4°/„ 140.50
„ poż. premiowa za 100 zł. . 157.25
„ „ „ za 50 zł. . . 156.—

121.50 121.70

99.60 
101.80 
141.— 
158.25 
157 —

E. O bligaoye indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Slayonii za 100 zł. 4 pr. 97.50 
Węgier za 100 zł. 4 pr........................... 97.20

F. Inne publiczne p o żyozsi.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre.................................................131.—
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 109.—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre...........................  98.20 99.20
Bukowińskie obi. propinaeyjne los.

za 100 zł. 5 pre. . . . . . 103.— 103.75

98.50
98.20

131.50
110.—

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za lOOzł. 4pr.

P ożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pro....................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pro. .
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 30_1. 41/2pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ obi. prem.zr. 1880 3pr.
” ’ ’ „ F „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr.
„ i> » l°s-4pr.

Gal. akc. ban. hip. lOpr. prem.los.5pr.
los. 50 lat 41/ pr.

’’ ” ” ” „ 60 lat za 200n v n ” ”
koron 4 p r ..........................................

Gal Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
» u .. » f  pr. los. 41 lat
n „ „ „ 4 pr. stare .
n „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla GalicyiLodom.
41/, pr. 511 s lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r...................................

Banku krajowego oblig. komun. .3 
Em issya 42 la t za 200 kor. 41/, pr.

Banku kraj. los. 571/,, 1. za 200kor.4pr.
„ obi. kol. los. za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40l/a lat los. 4 pr.
„ n » 50 lat los. 4 pr. —.— —.—

H. O bligaoye z prawem pierwszeństwazalOOzł.nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —•—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r..............................................
Tow. żegl. par. po Dun.Em. zl886 4pr.
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r,18864pr.

.. .i » „ „ „ 1887 4pr.
u „ „ „ 1888 4pr.

„ „ „ 18914pr.
Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300

zł. 4 p r ................................................
Kolei Lwów-czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr..............................................
Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za200zł. 5pr.

„ „ „ „ 1878za200zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887za 200 zł. 4pr.

J. L osy  (za 3ztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. .
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . .
Clary 40 zł. mk.....................................
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr.
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł.......................... 26.50
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . .
Paiffy 40 zł. mk.  ....................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

płacą żądają

97K5 98K5
97.80 98.80

9 6 .- 93.25

36.50 37'.-
58.90 59.40

i listy dłużne

98.80 99.80
120.25 121.25
117.75 118.50
104.75 1 0 5 .-

96.50 —.—
110.10 111.10
100.10 101. -

96.75 97.25
97.— 97.90
97.30 9 8 .-
97.75 98.3-5
96.65 96.85

101.20 102.—

102.25 103.—

100.— ____
98.— 99 —
97.75 —.—

100.10 101.—

108.50 109.25
117.25 117,50
100.65 10L65
100.60 101.60
100.90 101.70
100.80 101.80

93.60 94.60

99.75 100.75
99.50 100.—

108.80 109.50
108.50 109.40

98.90 99.90

6.70 7.30
199.25 200.25

61.25 62.25
167.— —

29.50 30.50
26.50 27.50
22.75 23.75
63.65 64.65
19.75 20.75

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. aro. Rudolfa 10 zł. . .
Salma 40 zł. mk................... .....
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St Genois 40 zł. mk..........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ „ Tryestu 100zł.mk.41/2pr.
„ 50 zł. 4 pr. .

Waldstein 20 zł. mk..........................
X . A kcye banków (za s

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .
Zakł. kred. dla handlu i przem. .
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Gal. banku hipot. 200 zł...................

„ „ dla handlu i przein. 200zł.
Banku dla kraj. koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 600 zł..................
„ Związków. (Unionbank) 200zł.

Ozesk: banku związk. 100 zł. . .
Ziynostenska banka 100 . . . .

L. A koye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. 210.— 212.— 

,, „ „ akoye zakład. 200 zł. — — .—
Ko;ei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3452.50 3462.50 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.)200zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł...................

płacą zadają
10.— 10.80
27.— 2 8 .-
8 0 .- 8 1 .-
26.75 27.75
79.50 81.—
48.— 52.—

160.— 164.—
73.— 76.—
58.50 59.50

iztukę).
161.50 162.50

1445.— 1455.—
364.75 364.25
382.50 383.50
760.— 765.—
3 7 8 .- 379.—

219.’- 219.50
. 934 - 9 3 8 .-

302.75 303.25
134.50 135.50

. 131.50 132.50

„ węg. galieyj. I. 200 zł. . . .
Austr. Tow. żegl. naDunaju500zł.mk.

M. A koye Przedsiębiorstw prz< 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Schodnicy 500 kor..............................
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .

Petersburg za 100 rubli 6 
Niemieckie banki . . . .

pr.

Franouzkie banki 
Szwajcarskie banki

O.
Dukat cesarski . .
Austr. węg. 8 guld. 
20-frankówka . .

W a l u t

złota moneta . — .—

Rossyjski p ó ł im p e r ia ł ....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 
R u b l e ..................................................

303.— 304,50
196.— 200.—

340.75 341.25
211.25 212.—
4 5 0 .- 452.—

mysłowyoh.
269,50 271.—

148!- i 48.50
700.50 711.—
575.— 585 .-

176.’- 177*50

58.80 58.92
120.10 120.20

47.57 47.65

45.25 4A35

47!80 4:7.37

5.68 5.70

9.53 9.54
11.76 11.80

58.77 58!85
45.30 45.40
1.27 1.27

jako korzystną lok--r,yę K«piułu*v poteuan.y . L is ty  zastawne T ow . 
kred. ziem sk.. L is ty  zast. B an ku  k ra jow ego , L is ty  zast.
Rnnkn hi t p-m ••■iomy i .!(>•>• w na’borłv-Jt--iH

S o k a l i Ldlion Dom bankowy  
i kantor wymiany.

n riiw im ufi y.iftttp.nia w v k n u v w n if tm y  o d w ^ t n a  Donztą.

m m a B J j n  *  Jus

Licytacye. cunkowa lnb powyżej tejże a na dzień 27 kwie­
tn ia 1898 także poniżej tej ceny, każdytn 
razem o godz. 10 przed południem w sali 

L, 10616 (638 2 —3) rozpraw tegoż sądu publiczną sprzedaż licy-
0. k Sąd powiatowy w Cieszanowie za- tacyjną nieruchomości położonych objętych 

rządza na dzień 28 marca 1898 za cenę sza- wyk. hip. 5 i 7 ks. gr. gm. Narol wieś i

będących własnością Jędrzeja Banasia i Rozalii 
Banaś, a to w celu wydobycia sumy 120 zł w. 
a. z pn. na rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
w Cieszanowie

Warunki licytacyjne i wyciąg hipote­
czny przejrzeć można w registraturze tegoż

s ą d u .
Kurat-irem nieznanych wierzycieli jest 

p. Stanisław Długoszowski c. k. notaryusz w 
Cieszanowie

Cieszanów, 30 grudnia 1897.
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L. 13364 _ (1018 2— 3)

W sprawie egzekucyjnej Józefa i Eozalii 
Dorantowiczów przeciw Kazimierzowi i Maryi 
Stępińskim pto 1500 zł. odbędzie się w tut. 
sądzie w dwóch te rm n a c h  to jest dnia 29 
m arca 1893 i dnia 26 kwietnia 1898 zawsze 
o godzinie 10 przed południem przymusowa 
sprzedaż realności pod lwh. 573 w Podgórzu 
położonej.

Cena szacuukowa wynosi 6641 zł. 80 et.
W adyum  664 zł.
W arunki licytacyjne i akt oszacowania 

można przejrzeć w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

je s t adw. dr Peiper w Podgórzu.
O. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 21 grudnia 1897.

L. 8346 (1040 2 —3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Moj­

żesza W ohlm ana w kwotach 498 zł., 10 zł. 
i 15 zł. odbędzie się w c. k. sądzie powiat 
w Ohodorowie egzekucyjna sprzedaż całej re­
alności wyk hip. 1. 240 i 2 4 części realno 
ści whl. 241 ks. grunt, gm iny kat. Bortniki 
objętej dłużnika Stacha Owczara własnych 
dnia 29 m arca 1-998 za lub powyżej ceny 
wywołania, a dnia 29 kwietnia 1898 nawet 
poniżej takowej zawsze o godz. 10 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa powyższych realności a to za ciało 
hip. whl. 240 w kwocie 85 zł., a za połowę 
ciała hip. whl. 241 w kwocie 515 zł.

W adyum  8 zł. względnie 50 zł. 50 ci.
W arunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania przejrzeć można w tusąd. 
registraturze.

O tem uwiadamia się nieznanych z ży­
cia i miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich, 
którzyby po dniu 8 listopada 1897 jako dniu 
wydania wyciągu tabularnego prawa rzeczowe 
na powyższej realności nabyli lub. którymby 
uchwała licytacyjna lub późniejsze z jakiego- 
kolwiekbądź powodu doręczone nie zostały, 
niniejszym edyktem tudzież do rąk  ustano­
wionego dla nich kuratora c. k. notaryusza 
Suchardy w Ohodorowie.

O. k. Sąd powiatowy.
Ohodorów, 22 listopada 1897.

L 10718 _ (934 2 - 3 )
Dnia 29 marca i dnia 29 kwietnia 1898 

o godzinie 10 z rana odbywać się będzie w 
tutejsz. sądzie egzekucyjna sprzedaż realności 
połowy z 1 2  części posiadłości lwh. 1269

„ „ I B  „ „ „ 1270
- „ 3  10 „ „ „ 1271
» * 3 1 2  „ * * 1272

objętych ks. gr. gm. kat. Zubsuche na 140 zł. 
93 ct oszacowanych celem zaspokojenia wie­
rzytelności Leona Nagawieckiego w kwocie 
131 zł. a. w. z pn.

Oena wywołania 140 zł. 93 ct. a w.
W adyum 14 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Geissler adw. w Nowym targu.
A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w reg i­
straturze sądowej.

O. k. Sąd powiatowy.
Nowy Targ, 30 grudnia 1897.

L. 4114 (1668 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Podbużu ogła­

sza, że dla zaspokojenia wierzytelności powiat. 
Kasy pożyczkowej w Drohobyczu w kwocie 
23 zł. z pn. odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż sądu w dniach 1 marca" 1898 i 31 
marca 1898 każdym razem o godz 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności wedle wyk. 
hip. 209 ks. gr. Uroż Iw ana Senyka własnej.

Oena wywołania wynosi 325 zł. niżej 
której na pierwszym term inie sprzedaż nie 
nastąpi.

W adyum ustanowiono na kwotę’, 33 zł.
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych ustanowiono c. k. notaryusza 
Int. p. Józefa Gorczycę.

W arunki licytacyjne wolno przejrzeć 
w sądzie tut.

Podbuż, dnia 29 grudnia 1897.

L 5227 " (1064 2 - 3 )
Sąd powiatowy w Ciężkowicach zawia 

damia, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Skarbu Państw a w kwotach 7017 zł. 60 et. 
i 877 zł. 22 ct. z pn. odbędzie się w tut. 
sądzie lieytacya do dłużnika Teodora Koch- 
loffla należących połów realności wykazami 
30, 90, 118 i całych realności wykazami 220, 
222, 583, 603, 638, 640 ks. gr. gm iny kat. 
Ciężkowice objętych w dwóch term inach m ia­
nowicie w ^niu 14  marca 1898 i w dniu 
18 kwietnia 1898 każdym razem o godzinie 
10 przed południem

Jako cenę wywołania ustanaw ia się :
a) dla połowy realn. wh. 88 gm. Ciężkowice 

k£ otę 450 zł *
h) dla połowy realn. wh. 90 gm. Ciężkowice 

kwotę 3000 zł.
c) dla połowy realn. wh. l i g  g m _ Ciężkowice 

kwotę 125 zł. 
n) dla całej realn. wh. 220 gm. Ciężkowice 

kwotę 950 zł.
e) dla całej realn. wh. 222 gm . Ciężkowice 

kwotę 50 zł.

f) dla całej realn. wh. 583 gm. Ciężkowice
kwotę 525 zł

g) dla całej realn. w h 602 gm. Ciężkowice
kwotę 700 zł

h) dla całej realn. wh. 633 gm. Ciężkowice
kwotę 450 zł.

i) dla całej realn. wh. 640 gm. Ciężkowice
kwotę 300 zł.
W adyum wynosi 1/10 część ceny wy­

wołania każdej realności.
Eesztę warunków sprzedaży, akt osza­

cowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych oraz dla tych, którzyby 
uzyskali praw a zastawu na pomienioaąj real­
ności po dniu 15 sierpnia 1897 ustanawia się 
kuratorem p. Leopolda Wiśniowskiego z Cięż­
kowic.

O. k. Sąd powiatowy.
Ciężkowice, dnia 22 grudnia 1897.

L. 9671 (1063 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delegow. 

w Złoczowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 121 zł. 
65%  ct. a w z pn przymusowa by^tacya 
realności w Dciszkowie położ nej wedle wyk. 
hip. 1. 94 gm Uciszków Ołeksy Diamanda 
własnej w tut. sądzie w drodze publicznego 
przetargu na rzecz Samuela Pischa w dniu 
15 marca 1898 o godzinie 10 przed połu­
dniem z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
term inie tym realność powyższa za jakąkol 
wiekbądż cenę jednakże z zastrzeżeniem prze­
pisów ustawy z dnia 10 czerwca 1887 Nr. 74 
Dz. p. p. sprzedaną zostanie.

Poręczne 10°/o ceny oeenienia 303 zł. 
Eesztę warunków, tudzież wyciąg h ipo­

teczny realności przejrzeć można w tutejszej 
registraturze

Kuratorem wierzycieli hipotecznych adw. 
dr. Kołaczkowski w Złoczowie 

Złoczów, 12 grudnia 1897.

L. 7793 (817 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Krakowcu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1. kons. 137 w Bono- 
wie położonej wedle wyk. hip. 1. 421 tejże 
gm iny przedtem M atwija Mocko obecnie Pedka 
Mocko i Eozalii Mocko własnej na zaspoko­
jenie pretensyi ogólnego rolniczo kredytowego 
Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w likwidacyi 
we Lwowie w kwocie 215 zł. 84 ct. z pn. 
dnia 29 marca i dnia 3 maju 1898 każdym 
razem o godzinie 1 0 'rano, a to na pierwszym 
term inie tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej 490 zł., na drugim  zaś i poniżej takowej 
najwyższą cenę ofiarującemu sorzedaną zostanie.

W adyum wynosi 49 zł.
Eesztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny, protokół oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanaw ia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed term i­
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu w y­
ciągu tabularnego, to jest po dniu 9 paździer­
nika 1897 do tabuli weszli, lub prawo zastawu 
uzyskali, kuratorem  c. k notaryusza w K ra­
kowcu p. Ludwika Dellera.

Krakowiec, 16 listopada 1897.

L. 26115 (996 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 23 m arca 1^98 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 28 kwietnia 1898 nawet 
poniżej takowej lieytacya posiadłości wyk. 
hip 1. 456 ks. gr. gm iny kat. Sokal objętej 
Izaka Ziigmana własnej na rzecz Mojżesza 
Szargela pto 400 zł. z pn.

Oena wywołania 2430 zł.
W adyum  243 zł.
Eesztę warunków, akt oszacowania i w y­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem  tut. adw. dr. Petruszewicza.

Sokal, 26 grudnia 1897

L. 10045 ( 4 i i  2 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano 28 m arca 1898 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 28 kwietnia 1898 
i poniżej lieytacya realności wbl. 229 gminy 
Baryłów Filem ona W itnika w łasnej na rzecz 
Banku krajowego Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi we Lwowie

Oena wywołania 3160 koron.
W adyum 316 koron.
Eesztę warunków, opis realności i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kura*ora p. Leona Holzera c k. no­
taryusza w Łopatynie.

C. k Sąd powiatowy.
Łopatyn, 27 grudnia 18>7.

G a z e ta  L w o w s k a  N r .  3 6  % d n i*  1 6  lu te g o  18 9 8

L. 6 95  ̂ (651 2— 3)
Sąd Strzyżowski zawiadamia, że na za­

spokojenie wierzytelności Towarzystwa zali­
czkowego i kredytowego w Strzyżowie pto 
100 zł. a. w. z pn. dozwoloną została sprze­

daż egzekucyjna realności pod 1. k. 18 w Ma- 
łówce położona whl. 44 dla gminy kat. Ma- 
łówka objęta do Stanisława i Edw arda M a­
zurów należąca

Sprzedaż odbędzie się przez licytaeyę 
publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach 
28 m arca 1898 i 28 kwietnia 1898 każdym 
razein o godzinie i 0 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa 1234 zł. 46 et. poniżej któ­
rej w term inie pierwszym realność sprzedaną 
nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

W adyum przy licytacyi złożyć się mające 
wynosi 124 zł. w. a.

Eesztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w reg istra­
turze sądu tut.

Strzyżów, 24 grudnia 1897.

L. 8647 (1044 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Łańcucie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa dla handlu skor. 
sukna i wyrobów tkackich w likwidacyi w Łań 
cucie w kwocie 70 zł. odbędzie się w tut. 
sądzie dnia 24 marca 1898 i dnia 28 kwie­
tnia 1898 każdym razem o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licytaeyę 
realności lwh. 913 gm. kat. Żołynia objętej 
Franciszka Wróblewskiego własnej.

Oena szacunkowa a zarazem wywołania 
1400 zł.

W adyum 140 zł.
Bliższe warunki licytacyjne, wyciąg h i­

poteczny i akt oszacowania można przejrzeć 
w registraturze tut. sądu.

Łańcut, 18 grudnia 1897.

L. 5711 (944 3— 3)
O. 1. Sąd powiatowy w Wiśniowezyku 

w sprawie egzekucyjnej Bazylego Cieholskiego 
przeciw Nastce Buczek i to warz. pto 105 zł 
67 ct. przedsięweźmie publiczną sprzedaż re­
alności wyk. hip. 1. 97 i 690 ks. gr gminy 
Burkanów w dniach 28 m arca i 25 kwietnia 
1898 zawsze o godzinie 10 przed południem 
w zabudowaniu sądowem.

Cena wywołania 400 zł.
W adyum 40 zł.
Eesztę warunków przejrzeć można w tus. 

registraturze.
Wiśniowczyk, 3 grudnia 1897.

L. 420 (1057 3 3)
Celem oddania w przedsiębiorstwo 

budowy szpitala w Gorlicach rozpisuje 
Wydział powiatowy publiczną, licytaeyę 
w dniu 8 marca 1898 o godzinie 10 
przed południem w własnem biurze 
odbyć się mającą.

Pisemne w 10% (dziesięcio pro­
centowe) wadyum, zaopatrzone oferty 
wnoszone być mają najpóźniej do dnia 
5 marca 18^8 do Wydziału powiato­
wego w Gorlicach, gdzie także warunki 
licytacyjne, plany i kosztorysy przejrzane 
być mogą.

Cena kosztorysowa wynosi 40400 zł 
Z Wydziału powiatowego. 

Gorlice, dnia 8 lutego 1898.

L. 11766 (1046 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Mielnicy zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 60 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Mordka Schwarza 
w tutejszym Sądzie powiatowym sprzedaż po­
siadłości lwh. 268 gm iny kat. Dźwiniaczka 
objętej dłużnika Leo ca Kozaka własnej w 
dwóch term inach mianowicie dnia 21 lutego 
1898 i 28 m arca 1898 każdym razem o go­
dz. 10 przed południem.

Wytóąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony pan 
M aksymilian Eeiner notariusz w Mielnicy. 

W adyum wynosi 135 zł 
M ielnica, 11 grudnia 1897.

L. 11921 ~  (1043 3 -  3)
W  tutejszym Sądzie odbędzie się o go 

dżinie 10 rano w dniu 21 marca 1898 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 25 
kwietnia 1 98 naw et poniżej takowej, liey ta ­
cya real ości lwh. 321 gm. kat. Starawieś 
objętej małoletniego Jana i A nny ćwików 
własnej na rzecz H erscba Langera pto 175 zł. 
70 ct. z pn.

Oena wywołania 855 zł.
W adyum 86 zł.
Eesztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabuG rny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Dla niewiadomych w ierzyceli bipotecz. 
ustanowiony kuratorem  adwokat dr. Młodzik 
w Limanowej.

O k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 24 listopada 1897.

ju. J. i ±  O J

O. k. Sąd powiatowy w K*iu<zu ogła­
sza, że celem zaspokojenia sumy 40 zł. z pn. 
odbędzie się na rzecz powiat. Kasy oszczędn. 
w Kałuszu w tut. sądzie sprzedaż posiadłości 
whl. 54 gminy W ierzchnia objętej dłużnika 
Simche Erdsteina własnej w dniu 29 marca 
1893 i 29 kwietnia 1898 każdym razem o 
godzinie 10 rano.

W adyum wynosi 57 zł. 50 ct.
W yciąg hipoteczny, akt ocenienia i resztę 

warunków można przejrzeć w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. W ittlin z Kałusza.

Kałusz, 30 grudnia 1897.

L 20218  ̂ (673 1— 3)
O. k. ^ąd powiatowy w Kałuszu ogłasza, 

że celem zaspokojenia sumy 75 zł. z pr?.yn.
■ dbędzie się na rzecz Towarzystwa zaliczko­
wego w Kałuszu w tut. Sądzie sprzedaż po­
siadłości whl 190 i 237 gm iny Stańkowa 
ohjętej dłużników Petra Mazur i H aw ryły 
Stolarczuk własnej na dzień 30 m arca 1898 
i 29 kwietnia 1898 każdym razem o godzinie 
10 rano.

W adyum wynosi 14 zł. co do w h. 190 
zaś 84 zł. co do wh. 237.

W yciąg hipoteczny, akt ocenienia i resztę 
warunków można przejrzeć w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw 
dr. W iesenberg

Kałusz, 1 grudnia 1897.

L. 21007 (1095 1— 3)
C. k. miej. del. Sąd powiatowy w Zło­

czowie podaje do publicznej wiadomości, że 
w cpIu . przymusowego smagnięcia na rzecz 
Józefa Ciechunia kwoty 110 zł a. w. z pn. 
odbędzie się w siedzibie sądu w dniach 3 
marca 1898 i 5 kwietnia 1898 każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed południem przymu­
sowa publiczna sprzedaż dwu trzecich części 
realności wyk. hip. 302, jednej trzeciej części 
realności wyk. hip. 305, i dwu szóstych części 
realności wyk. hip. 5 6 1 ks. gr. gm iny kat. 
Kołtów objętych, Jan a  Polaczka w łasnych 
pod następującym i warunkami.

Oena wywołania 353 zł. 33 ct. 
W adyum 35 zł
Eesztę warunków licytacyjnych, tudzież 

wyciąg hipoteczny i protokół ocenienia przej­
rzeć można w registraturze

Złoczów, 10 grudnia 1897.

L. 4663 (1105 1— 3)
W dniach 14 marca i dnia 15 kwietnia 

1898 każdym razem o godzinie 10 z rana 
odbędzie się celem ściągnięcia wierzytelności 
Stefanii Eothstein w kwocie 218 zł. a. w 
z pn publiczna lieytacya realności lwh. 2 
ks gr gminy kat P isary objętej Kazimierza 
Madejskiego w 1/8, A nny Madejskiej w 1|8, 
Teresy Spytkowskiej w 1|8 i Izraela Liebes- 
kinda w 5|8 częściach własnością będącej. 

Oena wywołania 743 zł.
W adyum 75 zł.
Eesztę warunków przejrzeć wolno w tut. 

sądzie.
O. k Sąd powiatowy 

Krzeszowice, 19 listopada 1897.

L. 16294 (1093 1— 3)
O. k. miejsko delegowany Sąd powia­

towy w IDłomyi ogłasza, że w sali rozpraw 
przeprowadzać będzie publicznie przymusową 
sprzedaż realnośei w Iwanowcach położonej 
wedle wyk. hip. 90 tejże gminy, dłużnika 
Mikołaja Dykana własnej na zaspokojenie 
pretensyi F rajdy z Begerów Eosenhek w 
kwocie 50 zł a. w. w dniach 9 lutpgo 1898 
i 9 m arca 1898 zawsze o godzinie 10 rano.

W adyum wynosi 36 zł.
Eesztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej- 
szosądowej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 4 września 1897 
prawa rzeczowe nabyli dla wierzycieli hipo­
tecznych z życia i miejsca pobytu nieznanych 
dla niewiadom ch ich prawonastępeów lub 
spadkobierców, w ogóle dla tych, którymby 
uchw ała licytaeyę dozwalająca lub daDze u- 
chwały licytacyi, relń-yta *yi, likwidacyi, eks- 
trykacyi i ekstradycyi dotyczące, wcale lub 
wcześnie doręczone być nie mogły ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Kraśnickiego z zastępstwem 
adw. dr. btaubera.

Osoby te wzywa sąd, aby kuratorowi 
potrzebne informacje, udzieliły do obrony 
swych praw potrzebne kroki poczyniły i sąd 
o tem zawiadomiły.

Kołomyja, 13 grudnia 1897.

L. 74 (1096 1 - 3
O. k Sąd powiatowy w Andryehowii 

ogłasza, że w tutejszym sądzie w sorawń 
l upilarnej Antoniny i W incentego Gnmosióv 
odhęiz e gig publiczna sprzedaż realności 1 
44 i 395 w Inwałdzie 24 lutego 1>98 o go 
dżinie 10 z rana
Andrychów, dnia 20 stycznia 1^99 oddział I
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L. 2910 (1129)

Składownia tytoniu w Łopatynie będzie 
obsadzoną w drodze publicznej konkureneyi.

Składownia ta przydzieloną jest z po­
borem m ateryałów tytoniowych do M agazynu 
tytoniowego we Lwowie i ma zaopatrywać w 
potrzebne m ateryały tytoniowe w przydzielo­
nych sobie 54 trafikantów tytoniowych.

W ciągu roku od 1 stycznia do 1897 
do 81 grudnia 1897 pobrano dla tej skła- 
downi m ateryał tytoniowy w wartości 26671 zł. 
89 et.

Zysk od drobnej (aila m inuta) sprze­
daży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 70 zł. 68 ct., sprzedaż znaczków stem ­
plowych, listów przewozowych i blankietów 
wekslowych 4658 zł. 64 et. od drobnej sprze­
daży tych znaczków wartościowych przyzna­
ną będzie składownikowi prowizya w wyso­
kości 1%  od ich wartości.

Składownik ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu m ateryałów tyto­
niowych, jakoteż wszelkie inne wydatki po­
łączone z prowadzeniem składowni.

Celem zaopatrzenia się w pierwsze za­
pasy wyda się temuż na kredyt tm ateryał ty ­
toniowy w wartości 670 zł. za zupełnem za­
bezpieczeniem wartości.

Oferta ma być wystosowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob­
sadzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składników tytoniu.

Przepisy te, jakoteż drukowane form u­
larze ofert mogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. instancyi i u składowników 
tytoniu i u tych pierwszych nabyte.

W razie żądania prowizyi od składowni 
należy wyrazić to przez żądanie: stopy p ro ­
centowej od wartości sprzedanego m ateryału 
tytoniowego.

Oferta ma być wystosowaną na prze­
pisanym  druku i wniesioną opieczętowana 
najdalej do 8 m arca 1898 do godz. 1 w po­
łudnie u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego.

W adyum, które m a być złożone wyno­
si 140 zł.

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia składowni bez połączenia z 
innem  przedsiębiorstwem, nie będą uwzględ­
nione.

Brody, dnia 10 lutego 1898.

L. 35418 (1000 1— 2)
OBW IESZCZENIE.

Składownia tytoniu w Busku obsadzoną 
będzie w drodze publicznej lietyacyi.

Składownia ta  będzie pobierać m ateryały 
tytoniowe z M agazynu tytoniowego we Lwo­
wie i ma do zaopatrzania tytoniem  przydzie­
lonych sobie trafikantów.

W roku 1897 to jest od 1 stycznia do 
31 grudnia obrót tytoniowy wynosił 39075 zł. 
22 ct., zysk z drobnej sprzedaży wynosił w 
tym  czasie 253 zł. 64 ct., zaś obrót w stem­
plach, listach przewozowych i blankietach we­
kslowych wynosił 6512 zł. 91 c t , od sprze­
daży tych znaczków wartościowych będzie 
pobierał składownik pół procent.

Wszelkie koszta połączone z prowadze­
niem składowni będzie ponosił składownik 
z w łasnych funduszów i tenże może otrzymać 
za złożeniem zabezpieczenia kredyt w wyso­
kości 980 zł

Oferty mają być spisane wedle przepi­
sanych formularzy, które można nabyć u 
składowników tytoniu.

W  razie żądania prowizyi od prowadze­
nia składowni należy to wyrazić przez podanie 
stopy procentowej od wartości sprzedanego 
m ateryału tytoniowego.

Oferty m ają obejmować zobowiązanie do 
prowadzenia składowni bez połączenia z innem  
przedsiębiorstwem.

Oferty opieczętowane i zaopatrzone w 
wadyum 200 zł. m ają być najdalej do 21 
lutego 1898 do godziny 1 w południe podane 
do Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu skar­
bowego w Brodach.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego,
Brody, dnia 11 łu.ego 1898.

L. 4982 (1106 1 - 3 )
W  dniach 14 m arca i dnia 15 kwie­

tnia 1898 każdym razem o godz. 10 z rana 
odbędzie się celem ściągnięcia wierzytelności 
Towarzystwa zaliczkowego w Krzeszowicach 
w kwocie 261 zł. a. w. z pn. publiczna li.c-y- 
tacya połowy realności M ikołaja Rudzkiego 
własnej] w Hielepicach położonej wyk kip. 
gm. kat. 155 ks. gr. Nielepice objętej 

Cena wywołania 228 zł.
W adyum  23 zł.
Resztę warunków przejrzeć wolno w tut. 

sądzie.
„0. k. Sąd powiatowy.

Krzeszowice, 30 lipca 1897.

Konkursa.
j. 25 "  (1070 2 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Niniejszem ogłasza się konkurs na posa- 

ę dyrektora ck. gimnazyum w Stanisławowie 
wentualnie na taką samą posadę w innem  
imnazyum krajowem,

Do tej posady przywiązana jest płaca e -j 
tatowa z dodatkami w myśl ustaw y z dnia 
9 kwietnia 1870 (Dz. u. p. Nr. 47) i z dnia 
15 kwietnia 1863 (Dz. up, N r. 48.)

Kompetenei w inni wnieść podania zao­
patrzone w potrzebne dokumenta w przepisa­
nej drodze służbowej do Przezydyum  c. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do d. 10 
m arca 1898.

We Lwowie a. 8 lutego 1898.

L. 279 (1123)
KONKURS.

Wydział Rady powiatowej Lwo­
wskiej rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę urzędnika pomocniczego do lu­
stracji rachunków gminnych, kas po­
życzkowych gminnych i do administra­
cyjnych spraw drogowych.

Płaca jego wynosić ma 800 zł. 
rocznie z prawem poboru wynagrodze­
nia kosztów podróży i dyet według tej 
samej normy, jaka obowiązuje innych 
urzędników Rady powiatowej

Kompetenei mają wnosić swoje 
podania najdalej do 24 lutego 1898. 
do biura Rady powiatowej we Lwowie.

Mają w nich podać curriculum vi- 
tae i wykazać stopień wykształcenia.

Pierwszeństwo będą mieli kompe- 
tenci, którzy wykażą się praktyką nie­
naganną w służbie lustratorów gminnych.

Na rok pierwszy będzie to) miej­
sce obsadzonem prowizorycznie 

Z Wydziału powiatowego.
Lwów, 12 lutego 1898.
Prezes: Abrahamowicz m. p.
Sekretarz: Merunowicz m. p.

Kuratele.

Upadłości,
L. 199 (1034 3— 3)

Przeciw projektowi podziału masy Mak- 
sa Grfinspana wolno jest wnosić zarzuty do 
dnia 21 lutego 1898 a do rozprawy nad z a ­
rzutami wyznaczam term in 4 marca 1898 
o godz. 10 w biurze 13.

Sanok, 7 stycznia 1898.
Komisarz konkursowy.

L. 2 (1053 2 - 3 )
0 . k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 

niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchom y, a w kra­
jach, w których obowiązuje ustawa konkur­
sowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 Dz. p. p, 
położony majątek Gusty Sehapira nieproto- 
kołowauej właścicielki sklepu bławatnego przy- 
ul. Kazimierzowskiej i. 5 i pl. Rzeźni 1. 7 
we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu poracza 
się panu Radcy c. k. Sądu krajowego Oieci- 
mirsEiemu jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy ustana­
wia się p. adwokata dr. Tadeusza Góreckie­
go wzywając zarazem wierzycieli, aby po 
przedłożeniu dokumentów, służących do wy- 
kazauia ich pretensyi, poczynili swa wnioski 
co do zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia 
innego zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli 
wybór wydziału wierzycieli, w którym to 
celu wyznacza się termin na dzień 23 lutego 
1898 godzinę 11 przed południem w tus. 
sali rozpraw.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
p re ten sją  do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 15 kwietnia 1898 
i podać ją na term inie na d d e ń  10 maja 
1898 godzinę 10 przed południem, w biu­
rze wyznaczonym do uznania płynności i 
oznaczenia prawa pierwszeństwa, chociażby 
naw et o nią spór już był wytoczony.

'Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swa­
mi pretensjam i, przysłużą prawo wybrać aa  
tym term inie w miejsca dotychczasowego za­
wiadowcy masy, zastępcy cnego i członków 
wydziału wierzycieli — inne osoby, posiada­
jące ich zaufanie.

Na term inie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej “ .

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 10 lutego 1898.

L. 9720 (1088 1 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

po m yśli §. 189 ord. konk. orzeka, że otwar­
ty uchw ałą tut. z dnia 1 kwietnia 1890 1. 2793 
konkurs do majątku N athana Rossenwasera 
uznaje się za ukończony.

Nowy Sącz, 31 grudnia 1897.

L. 21619 (1039 3— 3)
Leona Gilnseida z Tarnopola uznano u- 

mysłowo chorym, i kuratorem jego zamiano­
wano F ry d ry k a  Teitelbaum a.

C k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Tarnopol, 24 stycznia 1898.

L. 214- .... .... (1021 3 - 8 )
Iw an Bukata rolnik z Sorocka uznany m arno­
trawcą, kuratorem  jego ustanowiono Iwana 
Kościów z Sorocka.

0 . k. Sąd powiatowy.
Skatat, 31 stycznia 1898.

L. 9245 (1101)
W iktorya M arya i Regina Gwozdziko 

wskie córki po Jędrzeju Gwozdzikowskim z 
Krzesławic, na podstawie uchwały ck. sądu 
krajowego w Krakowie z dnia 26 listopada 
1897 1 49338 uznane zostały za głupkowate, 
kuratorem dla nich ustanowiony Tomasz Na- 
tonek z Krzesławic.

0. k. Sąd powiatowy Oddział I .  
Dobczyce, 20 stycznia 1898.

L. 10558 (1099 1 - 3 )
Oipra Schwarz vel Gutstein uznana u- 

mysłowo chorą.
Kuratorem  dla niejj ustanowiony jej oj­

ciec Jakób Gutstein zamieszkały w Nowosiół- 
ce sąd, Grzymałów.

0. k. Sąd powiatowy 
Budzanów, 27 grudnia 1897.

Rozmaite obwieszczenia.
L, 2883 (1052 8 - 8 )

G. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Bernard Grosmann
c. k. notaryusz w Lutowiskach w skutek 
przyzwolonego reskryptem  c. k. M inisterstwa 
sprawiedliwości z dnia 21 października 1897
1. 23733 przeniesienia go na urząd e, k. no- 
taryusza w Mostach wielkich z dniem 15 
lutego 1898 z urzędowania w Lutowiskach 
ustępuje, a dnia 18 lutego 1898 urzędowanie 
w Mostach wielkich obejmuje.

Lwów, dnia 8 lutego 1898.

0. 17   (1042 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Grybowie za­

wiadamia nieobecnego A leksandra Hawrylaka, 
że przeciw niemu wnieśli Mojsej i M aryanna 
Hawrylakowie skargę’z dnia 20 października 
1897 1. 8597 o zapłatę sumy 210 zł. a. w. 
z pn. i że te rm in  do rozpraw y n a  dzień 25 
lutego 1898 wyznaczono

Pozwany Aleksander H aw ryiak ma u- 
stanowionemu dlań kuratorowi Petrowi Rusy- 
nowi udzielić środków obrony lub zamiano­
wać innego pełnomocnika, inaczej z zaniedba­
nia tego w ynikłe skutki przypisze sobie.

“0. k. Sąd powiatowy 
Grybów, 21 stycznia 1898.

L. 5116 ............. 7  (1037 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pob jtu  Józefa Wietechę, że Józef Kiszka 
wniósł przeciw niemu pozew o zapłacenie 
kwoty 120 zł., że na takowy term in do roz­
praw y na dzień 19 kwietnia 1898 wyznaczo­
no, a dla niego kuratorem Jana P o h ra  w 
Niepii ustanowiono.

W zywa się zatem Józefa W ietech, aby 
przed powyższym term inem  kuratorowi infor- 
macyi udzielił lub innego pełnomocnika sobie 
u s t a n o w i ł ,  gdyż inaczej złe skutki zaniedbania 
sam sobie przypisze.

0. k. Sąd powiatowy 
Jasło, dnia 8 lutego 1898.

L. 2463  ̂ _ (807 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

stanowił celem doręczenia rezolucji z d. 19 
stycznia 1893 1. 253 w sprawie Tobji Tobiasz 
przeciw Mozesowi Roth o wpis egzekucyjne­
go praw a zastawu dla sumy 72 zl 22 ct. 
zpn. w stanie biernym należących do Moze- 
sa Roth wedle ks. gr. Balinica całego ciała 
bip. lwh._ 80 i 97 objętych dla niewiadome­
go z miejsca pobytu Mozesa Roth z Balnicy 
kuratorem Dawida Lipę Beer z Baligrodu

O czem gig Mojżesza Roth ceiem strze­
żenia praw Swych zawiadamia- 

Baligród, 16 kw ietnia 1895.

L. 12174 ~  (862 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z m iej­

sca pobytu Markusa Bałam uta z Ropczyc, 
że Rcpezycka kasa oszczędności pozwała 
go skargą egzekucyjną z 31 grudnia 1895
1. 18026 o zapłacenie suiny 560 zł. zpn. i że 
dla niego zamianowano do tej sprawy kura­
tora w osobie adw dr. Sydona Friedberga 
z Dębicy.

G. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 10 grudnia 1897.

L. 18035 " '  '  (872 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy miej. deleg. s. II 

we Lwowie ustanawia dla M aryi Szuwała z 
życia miejsca pobytu nieznanej celem dorę­
czenia jej tusąd. uchwały tabularnej z 23 m a­

ja  1895 1. 9675 kuratora w osobie adw. dr. 
H ahna we Lwowie i w zyw ają, by o miejscu 
pobytu swego kuratora bądź też tut. ck. sąd 
zawiadomiła, inaczej złe skutki zaniedbania 
sama sobie przypisze.

Lwów, 6 października 1897.

L. 2361 (846 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Borszczowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznaną 
Chaję Leję Feuerstein, że w celu doręczenia 
jej tusądowej uchwały z dnia 4 sierpnia 1894
1. 9934 i następujących tudzież zastępywania 
jej w sprawie egzekucyjnej c. k. urzędu po­
datkowego w Borszczowie im ienienUskarbu 
państwa przeciw Zalleiowi Sobel i tow. pto 
109 zł. 20 ct. kuratorem  adw. dr. Dorundiak 
z Borszczowa ustanowiony został.

Wzywa się zatem ją, by odnośne infor- 
macye temuż kuratorowi udzieliła lub innego 
pełnomocnika sobie ustanowiła.

Borszczów, 26 lutego 1897.

L. 1513 (847 3 - 3 )
0. k Sąd powiatowy w Krzeszowicach 

ogłasza, że w dniu 20 czerwca J 889 zmarł 
w Wiśniczu Ks. Franciszek Gajda pozosta­
wiając pisemny kodycyl z dnia 17 czerwca 
1889

Nieznanych z miejsca pobytu Józefa Gaj­
dę po Janie domniemanych spadkobierców 
Ks. Franciszka Gajdy wzywa się aby w prze­
ciągu roku zgłosili się do spadku, gdyż ina­
czej spadek pertraktowanym  będzie ze zg-a- 
szającymi się spadkobiercami “ i kuratorem  
W alerym  Krawczyńskim substytutem  no tał 
ryalnym  w Krzeszowicach.

0. k. Sąd powiatowy.
Krzeszowice dnia 19 czerwca 1897.

L. 3660 (809 2 - 3
0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

stanowił celem doręczenia rezolucyi z d. 18 
kwietnia 1892 1. 2492 w sprawie W asyla 
Błyszczak przeciw Michałowi Liszczak o wpis 
praw a zastawa dla sumy 690 zł. zpn. w sta­
nie biernym  połowy realności Iwh. 95 ks. gr. 
gm. Wolamichowa objętej, dla niewiadomego 
z miejsca pobytu M ichała Liszczak z Wolimi- 
chowej kuratorem M aksyma W etlińskiego z 
Wolimichowej.

O czem się M ichała Liszczak celem 
strzeżenia praw  swych zawiadamia.

Baligród, 20 maja 1896.

L. 9164 (8§6 2 —3)
Z życia i miejsca niewiadomego Iw ana 

Jaremczuka, zawiadamia się, że celem za­
warcia aktu działu ciała Lip. whl. 88 gm. 
Smarzów z resztą współwłaścicielami takowe­
go ustanowiony został dla niego kurator w 
osobie Krycia Mielniczuka ze Sinarzowa.

0. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, 21 listopada 1897.

L. 5907 "  ̂ " ' (894 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy zawiadamia n ie­

wiadomą z życia i miejsca pobytu A nnę Zie­
lińską zam. Maksymowicz z Oleska, że tus. 
uchwała tabularna z 31 marca 1897 1. 1875 
została doręczoną ustanowionemu kuratorowi 
Jędrzejowi Zielińskiemu.

0. k. Sąd powiatowy 
Olesko, duia 4 listopada 1897.

U  5829 (892 2 -  3)
G. k. Sąd powiatowy Nadwornie usta­

nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
W asyla Nasadnika syna D m ytra kuratora ad 
actum w osobie Jakóba Pyiypuika syna Iw a­
na z Hwozda, któremu tus. uchwałę tabu­
larną z dala 19 lutego 1896 1. 14206 dla 
kuratora przeznaczoną doręcza.

G. k. Sąd powiatowy.
Nadworna, 25 czerwca 1897.

L. 602 (907 2 - 3 )
W sprawie Banku hipotecznego przeciw 

Gołdzie Hoehberg i tow. o trzy raty po 213 
zł. aw. zpn powziął tutejszy sąd uchwalę w 
w dniu 12 września 1897 1 51539, którą 
nieznanym z miejsca pobytu Małce z Hoeh- 
bergów Spiegel i Leizorowi Hoehberg dorę­
czyć należy.

Do strzeżenia praw p. Małki z Hoch- 
bergów Spiegel i p.  Leizora Hozhberga usta­
nawia się p. adw. dr. Bronisława Michało­
wskiego we Lwowie kuratorem, który tak d łu ­
go będzie oboje kurandów zastępował w n i­
niejszej sprawie jednakże na ich koszt i n ie­
bezpieczeństwo, aż się w tutejszym, sądzie/gio- 
szą lub inne . o zastępcę sobie obiorą.

0. k. Sąd krajowy cyw. w Lwowie. 
Oddział 1, 15 stycznia 1898.

L. 2274 _ (1080 1 - 3 )
0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadomości że P an  
Józef H aber c. k notaryusz w Źabiu, re ­
skryptem  c k. M inisterstwa sprawiedliwości 
z dnia 21 października 1897 1. 23723 na 
urząd e. k. notaryusza w Mikołajowie prze­
niesiony, urzędowanie swe w Żabiu dnia 6 
lutego .1898 zaprzestaje a w Mikołajowie dnia 
8 lutego 1898 obejmuje.

Lwów, dnia 1 lutego 1898.
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Obwieszczenie.

W ysokie e. k. M inisterstwo skarbu za­
prowadza z dniem 1 stycznia 1898 nowe 
znaczki stemplowe, których wartość jest ozna­
czona w walucie koronowej, a mianowicie w 
kellerach po : 1, 2 ,  4, 6, 8, 10, '14, 20, 24, 
25, 26, 30, 38, 40, 50. 60, 64, 72, 80, 88, 
i w koronach po: 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 10, 
12, 15, 20, 30, 40, 50.

Zwraca się uwagę na to, że nowe zna­
czki stemplowe zastosowane są zupełnie do 
tych kwot, których potrzeba do uiszczenia 
rozmaitych należytośei stemplowych według 
skali I  i II.

Znaczki stemplowe obecnie używane 
wyjdą zupełnie z obiegu i użycia z dniem 28 
lutego 1898 a użycie tychże po dniu 28 lutego 
1898 równać się będzie zupełnemu nieostem- 
plowaniu i pociągnie za sobą szkodliwe skutki 
przewidziane w ustawach należytośeiowych.

W czasie od 1 lutego do 31 m arca 1898 
włącznie składy znaczków stemplowych i u- 
rzędy, w których się sprzedaje znaczki stem ­
plowe będą bezpłatnie wymieniały nieużyte 
znaczki stemplowe, wycofane z obiegu, na 
nowe, stosując się przytem  do obowiązujących 
przepisów, które tu poniżej są streszczone

Znaczków stemplowych, które wyszły z 
obiegu, nie można przesyłać do w ym iany po­
cztą; pocztowych posyłek z takim i znaczkami 
stemplowymi urzędy nie będą przyjmowały.

Podania stron o wym ianę są wolne od 
stempla.

Sprzedawcy znaczków stemplowych po­
winni zbędny zapas znaczków stemplowych, 
wychodzących z obiegu, to jest ten zapas, 
który przekracza ilość potrzebną im do sprze­
daży w miesiącach styczniu i lutym  1898 
wymieniać na nowe znaczki przed dniem  1 
marca 1898.

Po dniu 31 marca 1898 nie będzie się 
znaczków stemplowych, cofniętych z obiegu, 
ani wymieniać, ani też wynagradzać szkody 
powstałej z ich zatrzymania.

Księgi przemysłowe i handlowe, tudzież 
blankiety na weksle, na rachunki i t. p. na 
których umieszczane są znaczki stemplowe 
dawniejszych emisyi już przed 1 marca 1898 
w edług przepisów urzędownie przestampilo- 
wane można używać bez przeszkody także 
po dniu 1 m arca 1898.

Znaczki stemplowe na dzienniki, kalen­
darze, niem niej te, które są przeznaczone do 
uiszczenia podatku od obrotu papierami w ar­
tościowymi, oraz wszelkie inne stemplowe 
znaki wartościowe na razie pozostają te same.

P r z e p i s y  
o wymianie wycofanych z obiegu znaczków 
stemplowych emisyi 1893 na nowe znaczki 

stemplowe emisyi 1898.
W ymiana znaczków stemplowych dawnej 

emisyi i8 9 3  na znaczki nowej emisyi 1898 
odbywać się będzie w miesiącach wyżej ozna­
czonych w tyc-h urzędach, które mają takie 
znaczki na  składzie, lub którym ich sprzedaż 
jest poruczoną.

W ym iana następuje w regule natych­
m iast jeszcze w obecności strony.

Jeśli chodzi o wym ianę większej ilości 
znaczków stemplowych należy je  przedłożyć 
do wym iany poskładane w kopertach wedle 
wartości i na każdej kopercie wypisać ilość 
sztuk i wartość każdej sztuki.

Można żądać nowych znaczków o innych 
wartościach, zawsze jednak łączna kwota, na 
którą opiewają, musi być taka sama jak łą ­
czna kwota tych, które do wym iany przedło­
żono.

Przyjmować do wymiany może tylko 
odpowiedzialny urzędnik.

Jeśli ten urzędnik uzna, że nie może 
zaraz wymieniać i da wskazówkę, w jaki 
sposób (zwykle pisemny) strona o wymianę 
starać się ma, natenczas należy do tych wska­
zówek zastosować się.

Jeżeli bądź zajęcia biurowe, bądź zna 
czna ilość znaczków stemplowych stemplowych 
do wymiany przedłożonych nie dozwalają na 
wymianę zaraz t. i. jeszcze w obecności stro­
ny i urzędnik to stronie oświadczy, należy 
zastosować się do tego i znaczki w powyżej 
wymieniony sposób poukładaue wedle warto­
ści w osobnych kopertai h włożyć do jednej 
paczki i tę zapieczętować lub w inny sposób 
trw ale zamknąć (zalepić).

Nadto dołączy strona spis znaczków do 
wymiany przedłożonych.

Spis ten sporządzi na blankiecie dostar­
czonym jej przez urząd bezpłatnie.

Na tym spisie potwierdza ona także, że 
zgadza się, aby kopertę otworzono w  jej n ie­
obecności i że przystaje na  tę ilość sztuk i 
wartość znaczków, jaką urzędnicy po otwarciu 
koperty i po oglądnięciu i przeliczeniu stwier- 
dzą.

Jeżeli znaczki w paczce są zapieczęto­
wane, to odcisk pieczątki musi się także zro­
bić na spisie.

Na znaczki w ten sposób do wymiany 
przedłożone otrzyma strona potwierdzenie i 
wyznaczy się jej ustnie czas, względnie dzień, 
w  którym po odbiór now ych znaczków zgłosić 
się ma,

Do odebrania winna strona:
a) wyznaczonego terminu ściśle dotrzy­

mać, a najpóźniej do 8 kwietnia 1898 po 
nowe znaczki się zgłosić.

b) potwierdzenie od urzędu otrzymane 
napowrót, przedłożyć i oddać,

Jeśli jednem u uchybi lub drugie nie 
przedłoży, narazi się na zwłokę i dłuższe po­
stępowanie przy wymianie.

W ydanie nowych znaczków będzie wtedy 
zależeć od uznania władzy przełożonej nad 
urzędem uskuteczniającym wymianę.

O. k. krajowa D yrekcja  skarbu.
Lwów, dnia 18 grudnia 1897.

Korytowski.

Kimdmachung,

Vom 1 Jiianer 1898 an werden vom 
kohea k. k. F inanzininisterium  neue Stem- 
pelmarken m it der W ertbezeicłmung in  Kro- 
nenw ahrung in Yerschleiss gesetzt, undzw ar 
Stem pelm arken in  H e lle rn : a 1, 2, 4, 6, 
8, 10, 14, 20, 24, 25, 26, 30, 38, 40, 50, 
60, 64, 72, 80, 88 und in Kroneri : a 1, 2, 
3 , 4, 5, 6 , 7, 8, 10, 12, 15, 20, 30, 40, 50.

Die Partein  w erden darauf aufmerksam 
gemacht, dass die neuen Stempelmarken je- 
nen Betragen genau entsprechen, welche zur 
E ntrichtuug verschiedener Stempelmarkenge- 
biiren nach Scala I  und I I  erforderlich sind.

Die gegenwartig im Gebrauche stehen- 
den Stem pelm arken werden m it 28 Februar 
1898 ganzlich ausser Yerschleiss und Ge- 
braueh gesetzt; die V erwendung derselben 
nach dem 28 Februar 1898 wird der Nicht- 
erfullung der Stempelpllicht gleiehgehalten 
w erden uud zieht die nach den Gebilrenge- 
setzen darnit verbundenen Folg n nach sich.

Vom 1 F ebruar bis einsehliesslic.il 31 
Marz 1898 werden d ;e ausser Gebrauch ge- 
setzten, unverwendet gebliebenen Stem pel­
m arken unter B jobachtung der nunm ehr gel- 
tenden, hier unten angefuhrten Vorschrifr,en 
bei den Stempelverlags- und Verschleissam- 
tern gegpn neue Stempelmarken unentgeltlich 
ausgeweehselt.

Ausgegoltene Stempelmarken diirfen 
nicht mittels Post zum Umtausche iibersendet 
werden ; Postsendungen m it solchen Stem pel­
m arken werden von den A m tern nicht ange- 
nommen.

Die Parteieingaben um Umwechslung 
sind stempelfrei.

Die Stem pelm arkenverschleisser haben 
ihre, den Bedarf in. den Monaten Janner und 
Februar 1898 uberschreitenden Vorrathe an 
ausser Gebrauch tretendcn Stem pelm arken 
gegen neue M arken vor dem 1 Marz 1898 
urnzutausehen.

Nach dem 3 1  Marz 1898 findet weder 
eine Umwechslung noeh eine V ergutung der 
aus dem Yerschleisse gezogenen Stempeimar- 
ken statt.

Gewerbs- und Handelsbticher, dann  
Blankette von W echseln, B echnungen u s. 
w., auf welcben Stem pelm arken friiherer 
Emissionea durch vorscbrifisrsui;sige, yor dem 
1 Marz 1893 erfolgte amtliehe Uberstempe- 
lung zur Verwendung geiangt sind, kónnen 
auch nach dem 1 Marz 1898 unbeanstaadet 
in  Gebrauch genommen werden.

In  den Zeitungs-, KaJender- und Effee- 
tenumsatzsteuer-Stem pelmarken, dann in den 
iibrigen Stem pelwertzeichen tritt vorlaufig 
keine A nderung ein.

V O B S 0  H  E  I  F  T E N 
iiber die Auswechslung der ausser Yerschleiss 
gesetzten Stempelmarken. der Emission 1893 
g< gen neue Stem pelm arken der Emission 1898.

Die Auswechslung der Stem pelm arken 
der frliheren Emission 1893 gegen Stempel­
m arken der neuen Emission 1898 w ird wah- 
rend der oben angefuhrten Monate bei den 
Stempelverlags- und Verschleissaintern statt- 
finden.

Die Auswechlung erfolgt in der Eegel 
soforr, in Gegenwart der Partei.

W enn es sieli um den Umtauseh gros- 
seivr M engen von Sternpelmark n haudelt, 
sind die;elben von. den Parteien, nach den 
W ertgattnngen gesondert, in  Couvert.s, von 
welchen jede mit der G attung und Sitickzahl 
der darin  befindlichen Stempelmarken zu be­
ze! chnen sind, zu ubergeben.

Den Parteien sfceht es frei, neue Stem­
pelm arken in beliebigen W ertgattnngen zu 
verlangen, jed- eh isuss sich der Gesaromtwert 
der zum Umtausche iiberreichten und der 
neuen Stempelmarken vollslandig decken.

Die Ubernahm e zum Umtausche darf 
nu r durch einen verantw ortlichen Beamten 
erfolgen.

W enn dieser Beamte, die Auswechslung 
nicht sofort vornehmen zu konnen erachtet, 
und die Partei bełehrt, in welcher Weise 
(gewóbnlich im schriftlichem  Wege) sie die 
Auswechslung anzusprechen hat, dann ist d 1 e 
Partei gehalten diesen W eisungen nachzu- 
kommen.

W enn der Umtauseh wegen der Ge- 
schaftsyerhaltuisse des Amtes oder der gros- 
sen M enge d rr  Iiberreichten Stempelmarken 
nicht sofort in  G egenwart der Partei yollzogen

werden kann, und der Beamte dies der Partei 
erkliirt, so hat sieli die Partei darin zu ftigen 
und die M arken nach W ertgattnngen auf die 
Ycrstehende A rt in befonderen Couverts ver- 
w ahrt, in ein Paket hineinzulegen und das 
letztere zu versiege!n oder sonst dauernd zu 
verschliessen (zussuimcnzukleben).

Ausserdem hat die Partei ein Ubergabs- 
Verzeichniss der zrm Umtausche uberbrachten 
Stempelmarken anzuschliessen. Dieses Yer- 
zeichniss ist auf einem bei dem Amte un­
entgeltlich erhaltliehen Form ulare zu verfas- 
sen. Auf diesem Yerzeichnisse bestatigt auch 
die Partei, dass sie sich mit der Eroffnung 
des Paketes in ih rer Abwesenheit, und m it 
der nach Eroffnung und Oonstatirung des In- 
haltes desselben dureh die Beamten vorge- 
fundenen Stuckzahi und W ertgattungen der 
Stempelmarken einverstanden erkliirt.

Siad die M arken im  Pakete versiegelt, 
so ist auch auf dem Yerzeichnisse dasselbe 
Siegel beizudiOcken.

Uber die auf die obige W eise zur Aus­
w echslung iiberreichten Stem pelm arken er- 
halt die Partei einen U bernahm ssehein und 
es wird ih r die F ris t respective der Tag, an 
welchem sie zur Ubernahm e der neuen M ar­
ken zu erscheinen bat, miindlich bekannt ge- 
geben.

Behufs Ubernahm e hat die P arte i:
a) die diesfalls bestimmte F ris t genau 

einzuhahen und liingstens bis 8 A pril 1898 
zu dieser Ubernahme zu erscheinen, und

b) den vom Amt9 erhaltenen U bernahm s­
schein beizuhringen und zu iibergeben.

V ersaum t sie die F rist oder bringt sie 
den U bernahm ssehein nicht bei, so setzt sie 
sieb einer Yerzogerung des Umtausckes und 
einem weitlaufigeren Y erfahren ans.

In diesem Falle ist die Ausfolgung der 
neuen Stempelmarken dem Erm essen der lei- 
teaden F in  nzbehórde, welche dem den Um- 
tausch Yollziehenden Amte unm ittelbar vor- 
gesetzt ist, anheim gestellt.

K. k. Finanz-Landes-Direetion.
Lemberg, am 18 Dezember 1897.

Korytowski.

O B B l l U E H e .

B a c o ic e  n;. k. M iu iH C T o p cT B o  c ic a p ó y  
3 a n p O B a # » :a e  3 # h c m  1  c iu h h  1 8 9 8  HOBi
3HaUKi CT0Mn.TE.OBi KOTOpHX BapTlCTB GOT O-
s n a n e H a  b B a n a m  K O poH O B in, a  H M eH H O : 
b r e n e p a x  n o : 1 , 2 ,  4 ,  6 ,  8 , 1 0 ,  1 4 ,  2 0 ,  2 4 ,  
2 5 ,  2 5 ,  3 0 ,  8 8 ,  4 0 ,  5 0 ,  6 0 ,  6 4 ,  7 2 ,  8 0 ,  8 8 ,
n  b  K o p o n a x  n o :  1 ,  2 ,  3 ,  4 ,  5 , 6 ,  7, 8 . 1 0 ,
1 2 ,  1 5 ,  2 0 ,  3 0 ,  4 0 ,  5 0 .
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n z i B O B i  6 y # y T B  6 e s n . n a T H O  bhm Ihhjih  H e y -  
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3 J I 0 ,IH X  H pH H H ciB , KOTpi T y T  HHHCIHe CyTB 
n o # a a i .

SnaT K iB  CTejin^iBOBh x , B n n iiU H x  3 o 6 i r y  
h "  M oacH a rro c H n a T H  #0  BHMiHH i i o u t o i o  : n o -  
UTOBHK HOCH.IOK 3 TSKIIMH 3HaHKaM H CTeM- 
h j ib o b h m h  y p a # H  H e ó y # y T L  r ip a b i ia T H .

no#aH H  CTOpOH O B H M iH y, CyTB B ijlB H i 
B i#  CTeMH.HH.

IIp o#a iou i 3HauKi CTemn^&OBi h o b h h h h  
sóyBaioBHH hm 3anac anauKic CTeMiJJioBiix 
b h x o # h u h x  3 o 6 iry  t .  e. t o h  3anac, KOTopHH 
nepenocHTB u h c jio  noipedH e h m  # o  npo#aacH  
B MicHn;HX ciUHIO H ClIOTiM 1 8 9 8  BUMiHHTH 
na hobI 3iiaTi:ii n ep e#  #neM 1 Maptra 1 8 9 8 .

H o  # H n  3 1  M a p T a  1 8 9 8  H e  6 y # e  ca  
sH au K iB  CTeM ruiBO BHx B H M ni.iH x 3 o ó i r y  u h h  
BHMiHHTH aHH TaKOIK BHHa#rOpO#HCV BSTH 
h ibo#h  niacTa.ioH 3 h x  aaTpHMaHH.

K a H r a  npoM H C jiO B i h  r a H # J ie B i ,  T aK oac 
ó .iH H K eT H  H a B e K c j i ,  e a  p a x y H K H  h  t .  h . 
Ha KOTpnx yM imeni cyTB 3HauKi CTeMn.iiBOBi 
# a B H in m H x  e M ic in  B ace n e p e #  1 M a p ia  1 8 9 8  
nicbjia  n p i in H c i  y p n # o B O  n e p e n e u a T a u i ,  mo- 
iK ira  y acR B aT H  ó e3  n e p e m K O # H  T a K o a s  n o  # h h  
1 MapTa 1 8 9 8 .

OflJiUKi CTeMHJIBOBi Ha #eHHHK.H, Ka- 
«ien#api a Taicoac it t i h , KOTpi c j t b  npH3Ha- 
ueHi #o yn.TsueHH no#aTKy Bi# oóopoTy na- 
nepaMH BapTocTeBHMH TaKoac BcinHKi HHmi 
creMnziBOBi 3HaKi BapTOCTeBi Ha pa3'i aicTaioTB 
t i h  caMi.

I I  P H H H C H
o  B H M ini bhhih^ihx 3 o 6 i r y  3HauKiB ctcm- 
m iB O B H x e i i i c n i  1 8 9 3  H a  HOBi 3 H a u i; i  CTeMH. 

eM icni 1 8 9 8 .

B H M iH a 3HaUKiB CieM H JB O BH X  #aBHOH
e M ic n i 1 8 9 3 ,  Ha 3Hauici hoboS e M ic n i 1 8 9 8  
6 y # e  c a  n i# ó y B aT H  b M icfl#H x BHacm e 03H a-

qeHHx b th x  y p fl# a x  KOTpi MaKiTŁ traKi 
3HaiKi H a cK.na#i, afio KOTpHM h x  npo#aa: 
ecT t nopyueH a.

BnMiHa HacTynae b  p ery ni 3apa3 em;e 
B npHCyTHOCTH CTOpOHH.

Gchh x o # h t  o  BHMiHy ó ij tm o r o  UHCJia 
3HaUKiB u'j.'eMHHBOBHX HaHeHCHTB HX H pe#HO- 
hohth  # 0  BHMiHH n o y K .n a # a H i b K o n ep T a x  
n ic j in  B apT ocT H  h  Ha K o sc # o fi K o n e p T i bhhh - 
CaTH UHCHO IHTyK H BapTlCTB KOHC#OH HITyKH.

MosKHa aca#arJ?H h ob h x  3HauKiB o h h h h x  
BapTOCBTHx, Bce o#HaK pi na  KBOTa, Ha h k v  
cyTB BHCTaBneHi, MycHTB 6yTH TaKa caMa 
h k  p in a  KBOTa t h x ,  KOTpi # o  BHMiHH npe- 
#HoaceHo.

IIpHńMaTH #0 BHMiHH MOHCe ju im  OT- 
BiuaTHJlBHH ypn#HHK.

ScHH TOH ypH#HHK y3Ha6TB, ipo HO 
Moace 3 a p a 3  b h m ih h th  h #acTB BCKa3iBKy, b  
HK1H cn oció  (3BH U apH O  HHCeMHHH) CTOpOHa
0 BHMiHy cTapaTH ch  Mae, T o r# H  HaneacHTB 
# 0  THX BCKa3iBOK 3aCTOCOBaTH CH.

S ch h  6y#BTO 3aHHTH óiopoBi, Óy#BTO 
Ói.TBme UHCHO 3HaiKiB CTeMn.IBOBHX #0 BH­
MiHH npe#HoaceHHx He #03BaHHioT& Ha bh- 
Miny 3apa3 eipe b npHcyTHocTH CTOpoHH h  
ypH#HHK Toe CTOpOHi* OCBi#UHT&, Ha.ieacHTi. 
3aCTOCOBaTK CH #0 Toro H 3HaUKH B HOBHHC- 
m ia  cn oció  noyK na#aH i h ’.cbhh BapTocTH o 
OKpeMHX KonepTax b h oh ch th  #o  o #h oh  nauKii 
h  Tyio 3aneuaT0BaTH a6o b h h h h h  cnoció  
TpeBano 3aMKHyTH (3aninHTn).

H a # T O  #O JiyU H TB CTOpOHa e n n e  3H aqK iB  
# 0  BHMiHH n p e # n o a c e H H X . C h h c  t o h  cnop n- 
# h t b  H a ÓHHHKeTi #aH iM  eh  u e p e 3  y p n #  
Ó e3H H aTH 0.

H a T ir  en n e i noTBep#3Kae OHa TaKoac, 
ipo 3 r a # a o a e  ch , m;o6n  KonepTy oTBopeHO b 
en HenpHcyTHOCTH h  ipo npncTae H a Toe 
u h cho IHTyK h  BapiicTB 3HauKiB, HKy ypH- 
#HHKH HO OTBOpeHIO KOHepTH H HO OCMOTpe- 
HIO CTBep#HT.

6 ch h  3nauKi b n au g i cyTB  saneuaTOBaHi 
TO Bi#ÓHTKa nenaTKH MyCHTB CH TaKOHC 3po- 
6h t h  Ha en n ei.

H a  3HauKi b  t o h  cn o c ió  # o  BHMiHH 
n p e # H o a c e H i OTpHM ae CTOpOHa H O B T ep#aceH e 
H BH3HaUHTB CH 6H yCTHO UaC, B3M fl#H0 
#eH B , B KOTpiM HO B i# 0 Ó p a H 6  HOBHX 3 H aTIKlB 
3TOHOCHTH e n  M ae.

^ 0  Bi#OÓpaHH HOBHHHa CTopoHa:
а) BH3HaueHoro TepMiHy #oKna#Ho Tpn- 

MaTH c a  a H aSni3H iim e # o  8 n;BiTHH 1898  
HO HOBi 3HaUKi CH 3r0H0CHTH.

б )  n o T B e p # a c e H e  Bi# y p a # y  o T p n M aH e  
HaHOBOpOT Hpe#HOHCHTH H B i# # a T H .

6 ch h  o#HOMy yxHÓHT aóo  # p y r e  He 
npe#aoacHT, Hapa3HT ch  Ha Bi#BonoKy h  
#OBni;e nocTynoBaHe npH BHMim, KoTopoMy 
3a BCKa3iBKoio ypa#HHKa ni##aTH ch  MycHTB.

Bn#aHe h o b h x  sHauKiB Tor#H .ąaHeacHTB 
Bi# y3HaHH B.iacTH npeaoHceHOH Ha# ypa#OM  
K OTOpifi BHMiHy #OHOBHHB.

II,- k. KpaeBa y,npeKn,HH cKapóy.
JlBBiB, #HH 18  CTy#HH 1 8 9 7 .

KopHTOBCKi.

L. 2 3 7 4 2  (8 8 1  2 - 3 )
C. k. Sąd obw odow y w T arn ow ie  za­

w iadam ia n iew iadom ego; z m iejsca pobytu  
F elik sa  K artagenera, że w celu  doręczenia  
m u uch w ały  tabularnej z dn ia  8 października
1 8 9 6  1. 19 9 1 5  u stan ow ił dla n iego  kuratora 
w osobie adw okata dr. F eb u sa  Salom ona z 
Tarnowa.

T arnów , 23  gru dn ia  1897 .

L. 11 2 7 8  (9 6 6  2 — 3)
0 . k. Sąd pow iatow y w  Sk ałacie  podaje 

do w iadom ości, że w sp raw ie  spadkow ej po 
śp. M otrze Iw ańskiej dla H anuśki E udnick iej 
kuratorem  D a n y łę  Hraba z Sorocka, a dla 
n ie le tn iego  F edka B u d n ick iego  kuratorem  
Iw an a K ościów  ze Sorocka ustanow ił.

0 . k. Sąd pow iatow y
Skałat, dnia 30  grudnia 1 897 .

L. 7 8 9 8  (9 6 1  2 - 3 )
_ Sokołow ski Sąd p ow iatow y zaw iadam ia  

n iew iad om ego z m iejsca  pobytu F ranciszka  
B zezw ieck iego  z W ulki N iedźw iedzkiej, że 
celem   ̂ doręczenia rezolucyi tabularnej z 17  
styczn ia  1897  1. 281  kuratorem  dlań F elik sa  
Ł uszczk iego z Sokołow a ustanow iono.

Sokołów , 7 w rześn ia  1897 .

L. 1 1 0 1 7 ........................... .........“  (1 0 5 6  2 - 3 )
W d ł u g  oznajm ienia w ysok iego  ck. M i­

n isterstw a handlu  z d. 30 styczn ia  br. 1. 
4 8 6 3  n ie  podlegają odtąd rosyjsk ie  p ien iądze  
papierow e przy dow ozie tak ow ych  do B osy i 
ocleniu.

Z ok. D y r e k c ji poczt i te legrafów .
W e L w ow ie, 8 lu tego 1 898 .

L. 6 8 7 6  (9 2 7  2 - 3 )
C. k. Sąd pow iatow y w  G rzym ałow ie  

celem  doręczenia ts . u ch w a ły  z d. 28  maja
1 8 9 7  1. 3 2 0 8  ustanaw ia Sam uela G ottes- 
m ana z G rzym ałow a kuratorem  ad actum  dla  
n iew iad om ych  z m iejssa pobytu A by F ersch k o
1 Z iem y F ersch k o  i o tem  tychże ce lem  strze­
żen ia  sw y ch  praw  n in iejszem  edyk tem  zaw ia­
dam ia.

G rzym ałów , 26  października 1 8 9 7 .



L. 13.441. W y k a z
panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdaó c. k. Starostw, przedłożonych od 3 do 10 lutego 1898.

Epizooeya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna

W ąglik

Pom ór świń

Zaraza pyskowa 
i racicowa

B o c h n i a  
K a m i  o n k a 

S t a n i s ł a w o  » 
T ł u m a c z

S t a n i s ł a w ó w

B o b r k a
B o r s z c z ó w
B r o d y
B r z e ż a n y
B u c z a c z

C z o r t k ó w  
G r ó d  e k  
J a r o s ł a w  
J a w o r ó w  
K a m i o n k a  
L w ó w  
M o ś c i  s k a  
P i l z n o  
P o d h a j c e  
P r z e m y ś l a n y  
R a w a  r u s k a  
R o h a t y n  
R u d k i  
S a m b o r  
S k a ł a t  
S t a n i s ł  a w ó w  
T a r n o b r z e g  
T a r n o p o l  
T ł u m a c z  
T r e m b o w l a  
T u r k a  
Z a l e s z c z y k i

Staniątki (ob. dw.).
Sokole (ob. dw.).
Drohom irczacy (ob. d w ), Kołodziejówka (Berezowica) 
Pszeniczniki. (ob. dw.).

Ostrów (ob. dw.).

Zaraza pyskowa 
i racicowa

P archy

Wścieklizna

B i a ł a
B o b r k a
B o c h n i a
B r z e s k o
B r z o z ó w
B u c z a c z
Ci  e s z a  n ó w

D ą b r o w a  
D r o h o b y c z  
G r ó d e k  
J a r o s ł a w  
J a s ł o  
K a ł u s z  
K o l b u s z o w a  
K r o s n o  
Ł a ń c u t  
L i s k o  
L w ó w  
M i e l e c  
M o ś c i s k a  
M y ś l e n i c e  
N i s k u  
P i l z n o

5r z e m  y ś l a n y

R a w a
R o p c z y c e

R z e s z ó w

S a n o k  
S t a r e m i a s t o  
S t r z y ż  ó w

T a r n o b  r z e g  
T a r n o p o l
T r e m b o w l a
T u r k a
Wi e 1 i c z k a
Z a l e s z c z y k i
Z b a r a ż
Z ł o c z ó w
Ż ó ł k i e w
Ż y d a c z ó w

B o c h n i a
M i e l e c
T ł u m a c z

K r a k ó w
P r z e m y ś l
Ż y w i e c

Kocurów.
Dzwinogród, Okopy z Kozaezówką, Sapohów. 
Wierzbowczyk.
Krasne, Płaueza wielka.
Barysz, Eupało, Jazłowiec, Uście zielone Zyznomierz, 

(M łynki).
Pauszówka.
Domażyr (ob. dw.).
Łazy.
Hruszów.
Busk, Grabowa, Rusiłów.
Dobrzany. Popielany.
Pakość, Słomianka.
Łęki górne.
Bohatkowce, Sokołów Uwsie.
Ciemierzyńce, Podusilna.
Horajec.
Kleszezowna, Knihynieze, S tratyn.
Tatarynów.
Babina.
Borki małe, Leżanówka, Rożyska, Touste.
M aryampol.
Antoniów, Łążek.
Bajkowce, Petryków.
Dołhe, Hryniowce (ob. dw.), Stryhańce, Tyśmienica 
Dołhe, Trembowla.
Chaszczów, Rozłuez.
Lisowee, Nyrków, Szypowce, Torskie (Jakóbówka ob. 

dw.).

Pisarzowice.
Czortoryja.
Wiatowice (ob. dw.).
Łysa góra, Perła, Przybysławice.
Jasienica.
Janów ka, Korościatyn, Łazarówka (ob dw.), Niskołyzy. 
Borowa góra, Burgau, Nowesioło (folwarki), Wulka 

horyniecka.
Jadow niki (Chałupki), Siedliszowice (ob. dw.)
Stara wieś.
Zajazd ad Wiszenka.
Zamieehów.
Bączal dolny i górny, Bryły, Tarnowiec.
Uhrynów średni.
W erynia (Ryjowiec ob. dw.).
Kobylany, Krościenko wyżnę.
Kozina, Ruda.
Myczkowce, Terka.
N aw arya (ob. dw.).
Niziny, Nowy Rydzów, Rzochów, Trzciana Dolna. 
L ipniki, Sanniki.
Krzywaezka (ob dw.).
Gwoździee.
Dąbie, Dulczówka, Jodłowa, K am ienna góra (Kamie­

niec).
Brykoń, Jaktorów, Kurowice, Podusilna fob. d w ), Po 

horylee, Pniatyn, Turkocin, Unterwalden, Uniów. 
Szalenik, (ob. dw.), Zaborze (ob. dw).
Rzegocin (ob. dw.), Wielopole.

Biała, Boguchwała, Kreczkowa (ob. dw.), Matysowie*. 
Polikówka, Rzeszów, Słocina, Staromieście, Staro- 
niwa, Zalesie.

Dalijowa, Lipowiec, Rakowa (ob. dw.), Wolica. 
Hołowecko, Wołcza dolna.
Cieszyna, Gwoźnica dolna i górna. H uta gogol., Lutcza 

Stem pina z Chytrówką, Wysoka, Żarnawa.
Jam nica, Siedleszczany.
Bajkowce, Oborzańce.
Kro winka.
Dołżki. Łomna.
Biskupice, Ledniea niem iecka, Surówka.
Zaleszczyki Stare 
W erniaki ad Czernichowce.
Poczapy.
Kunin, Skwarżawa Stara.
Balicze zarzeczne (ob. dw.).

W iśnicz Stary. 
Dulcza W ielka. 
Dolina (ob. dw,).

Kraków.
Przemyśl. 
Łękawica, Żywiec.

Z c. k. Namiestnictwa,
L- 54 _ (987 2 3)

Panu Michałowi Fenkanin po Dmytrze 
zwanemu Kapeluszok rolnikowi w Wisłoku 
m a być doręczoną uchwała z dnia 22 stycz­
n ia  1898 liczba czynności E. II. 54|98 którą 
dozwolono na podstawie aktu notaryalnego z 
daty Bukowsko, 12 maja 1894 1. rep. 2785 
egzekucyjne prawo zastawu na częściach ciał 
hip. 157 i 180 ks. gr. g n .  Wisłok na rzecz

Tym ka Baka, z W isłoka o 200 zł. z pn.
Ponieważ niewiadomo gdzie M ichał F e n ­

kanin po Dm ytrze zwany Kapeluszok przeby-
TT7 q noTanc* ~ 1 . __ _1 : i___wa, ustanaw ia się mu w celu strzeżenia jego 
praw, kuratora w osobie p. Tym ka Oikany- 
cza rolnika w Wisłoku.

Tenże kurator zastęp ywać będzie p. 
M ichała F enkanina w rzeczonej spraw ie na 
jego koszt i  niebezpieczeństw o, dopóki on w

sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy w Bukowsku 
Oddział II., dnia 22 stycznia 1898.

L. 25287 _ (985 2 - 3
O. k. Sąd powiatowy miej. del. w Zło 

czowie uwiadam ia celem strzeżenia swych 
praw niewiadomego z miejsca pobytu Paw ła 
Drozdowskiego, że tus. uchw ałą tabularną z 
dnia 31 października 1892 do 1, 21420 dla 
niego przeznaczoną doręczono ustanowionemu 
mu kuratorowi Iwanowi Łemko wójtowi 
Ohilczyc.

Złoczów, dnia 29 grudnia 1896.

L. 1434 (945 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w W iśniczu za 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wojciecha Krotosza, że w sporze drobiazgo­
wym A schera Vogelfanga przeciw niem u o 
7 zł. 97 ct. z pn. ustanowiony został kurato- 
rorem jego Aleksander Runge c. k. notaryusz 
w Wiśniczu.

Wiśnicz, dnia 22 stycznia 1898.

L. 389 (974 2 3)
O. k. Sąd krajowy we Lwowie w dra­

żając postępowanie am irtyzacyjne na prośbę 
O k. Prokuratoryi Skarbu im. rzym. kat. 
kościoła w W innikach, wzywa niniejszem 
posiadacza rzekomo zaginionej książeczki 
wkładkowej Gal Kasy oszczędności Nr. 20631 
zawinkulowanej na rzecz ubogich w W inni­
kach na kwotę 18 zł. 87 ct. opiewającej, by 
wprzeciągu sześciu miesięcy od dnia ostatnie­
go zamieszczenia edyktu tego w urzędowej 
części „Gazety lwowskiej“ licząc takową Są­
dowi tut. tem pewniej przedłożył względnie 
swe prawa do takowej wykazał, w przeciw­
nym bowiem razie takowa na ponowne żą­
danie proszącego za umorzoną uważaną będzie.

O. k. Sąd krajowy cyw ilny we Lwowie 
Oddział VII, dnia 14 stycznia 1898.

L. 251 (959 2 - 3 )
Do spadku po A nnie Kowal zuk zmar­

łej w Staromiejszczyźnie 6 lipca 1892 bez 
rozporządzenia ostatniej woli konkuruje i  u- 
stawy córka M aryna Ćzorna, której miejsce 
pobytu nie jest sądowi wiadomem.

Wzywa się tedy M arynę Ozorną, by w 
term inie rocznym wniosła tutaj deklaracyę 
spadkową lub ustanowiła dla tej sprawy peł­
nomocnika, gdyż inaczej spadek przyjętym 
będzie przez kuratora F ilipa Kohuta, a jej 
część spadkowa w sądzie przechowaną będzie 
aż do uznania jej za zmarłą.

0. k. sąd powiatowy oadziaJ II. 
Podw ołoczyska, 26  stycznia 18y8.

L. 11976 . (947 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Żółkwi zaw ia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Loren­
za Grossa, iż celem doręczenia mu tus. u 
chwały z dnia 4 września 1897 do 1. 9236 
kuratorem  ad actum dr. Maciulskiego ustano­
wił i temuż tę uchwałę doręczono.

Żółkiew, 1 grudnia 1897.

L. 14645 _ (926 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Dolinie zawia­

damia nieznaną z życia i miejsca pobytu Ma- 
ryę Bronisławę 2im Miliniewicz, że Dawid 
Hoffnung wniósł przeciw niej skargę z dnia 
11 lipca 1896 1. 10568 o uznanie i oddanie 
w posiadanie par. gr. 859, 860|1 860[2 w 
w Rachini, i że dla niej ustanowiono kurato­
rem adw. dr. Dobrowolskiego w Dolinie.

Wzywa się zatem ją, by co do swej o- 
brony z kuratorem się porozumiała, lub inne­
go pełnomocnika sądowi w czas przedstawiła, 
inaczej zgubne skutki zaniedbania tego sama 
sobie przypisze.

Dolina, 31 grudnia 1897.

L 9571 _ (997 2— 6)
0. k. Sąd powiatowy w Żółkwi zawia 

damia niewiadomego z miejsca pobytu Ilka 
Buraka, iż celem doręczenia mu ts. uchwały 
z dnia 80 maja 1895 1. 5388 kuratorem  ad 
actum dr. Maciulskiego ustanowił, i temuż tą 
uchwałę doręczył.

Żółkiew, 15 września 1897.

L. 46060 (9 i 3 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako T rybunał h an ­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Zygm unta Posiadłowskiego, 
że preeciw niem u wniosło Towarzystwo Zali­
czkowe w) Krakowie pozew de pr. 20 pa­
ździernika 1897 1. 44916 o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 80 zł. aw. z przyn. 
i że wydany wskutek tego pozwu nakaz za­
płaty z d. 22 października 1897 1. 44916 do­
ręczony został ustanowionemu dla tegoż kura­
torowi adwokatowi dr. Tadeuszowi Kwieciń­
skiemu ze substytucyą adwokata dr. S tanisła­
wa Tomika w Krakowie i poleca Zygmuntowi 
Pcsiadłowskierau, aby temuż kuratorowi^potrze 
bnych środków obrony dostarczył lub innego 
pełnomocnika sobie obrał i sądowń o tem do­
niósł, w przeciwnym bowiem razie skutki z 
zaniedbania wyniknąć mogące sam sobie przy­
pisze.

Kraków, 29 października 1897.

L. 81998 (828)
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że dnia 30 g ru ­
dnia 1897 firm ę: „B ankludow y i związkowy 
we Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką“ po n iem iecku : „Volks-
una Vereinsbank in Lem berg, reg istrirte  Ge- 
nossenschaft mit beschrankter Haftuug" w 
rejestrze dla stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych Tom II. str. 97 poz. 107|1 wpi­
sano i przy takowej uwidoczniono, ż e :

a) siedzibą stowarzyszenia jest miasto 
Lwów ; w miarę potrzeby i rozwoju stowa­
rzyszenia zakładane będą filie ;

b) celem stowarzyszenia jest skupienie 
sił ekonomicznych dla uzyskania lepszych 
gospodarczych rezultatów. Bank ludowy i 
związkowy zamierza być instytucyą centralną 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych, jak  niemniej też instytucyą finansową 
dla osób fizyeznyeh;

c) członkiem stowarzyszenia może być 
każdy, kto majątkiem swoim sam ma prawo 
rozporządzać, jeżeli oświadczy pisemnie, że 
do tego stowarzyszenia przystępuje i wpłaci 
oprócz wpisowego w Kwocie 10 zł. w. a., 
chociażby jeden udział w wysokości 1000 
koron (pięćset zł w. a ) ;

d) członkowie Banku ludowego i zwią­
zkowego ręczą za zobowiązania stowarzyszenia 
kwotą trzykrotną subskrybowanych przez nich 
udziałów z wliczeniem wpłaconego u d z ia łu ;

e) walne zgromadzenie zwołane być 
winno na dni 14 naprzód przez ogłoszenie 
w Gazecie Lwowskiej, w jednym  dzienniku 
krakowskim i czerniowieckim ; w tychże cza­
sopismach umieszczane będą również wszelkie 
ogłoszenia i zawiadomienia o sprawach ogół 
członków obchodzących;

f) stowarzyszeniem zawiaduje i zastę­
puje na zewnątrz dyrekeya złożona z 6 człon­
ków, a to z naczelnego dyrektora, zastępcy 
Daczelnego dyrektora i czterech dyrektorów;

g) dyrekeya podpisywać będzie stowa­
rzyszenie w ten sposób, że pod odciśniętą 
firmą stowarzyszenia „Bank ludowy i związ­
kowy we Lwowie, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką" lub po niemie­
cku „Volks- und Vereinsbank in  Lem berg, 
registrirte  Genossenschaft mit beschrankter 
H aftung11 naczelny dyrektor i jeden z człon­
ków dyrekeyi podpisy swe położą. Tylko w 
razie stałej przeszkody naczelnego dyrektora 
jego zastępca do podpisywania firmy jest upo­
ważnionym ;

wreszcie że :
h ) na skutek uefiwały założycieli z 11 

listopada 1897, Kazimierz Agopsowicz dzier­
żawca dóbr w Chuwiakówce pow. Kołomyja 
i dr. Leon Jekeles adwokat krajowy we Lwo­
wie upoważnieni są do zgłoszenia statutu po- 
mienionego stowarzyszenia do rejestru sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych.

Lwów, dnia 31 grudnia 1897.

L. 26 (827)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca :
1 wykreślenie z rejestru dla firm poje­

dynczych firmy : „Stanisław  Sulikowski" fa­
bryka wyrobów metalowych w Dębnikach ;

2. wpisanie do rejestru dla spółek h an ­
dlowych firmy : „Fabryka wyrobów metalo­
wych St. Sulikowski i Spółka11 z tem, ż e :

a) jaw nym i spójnikami tej firmy są Sta- 
nizław Sulikowski, właściciel fabryki w K ra­
kowie i W incenty Bialik, blacharz w D ębni­
kach zam ieszkali;

b) siedzibą spółki są Dębniki pod K ra­
kowem ;

c) spółka rozpoczęła swą działalność od 
1 stycznia 1898 i

d) że firmę spółki podpisywać będą obaj 
spólnicy w ten sposób, iż pod słowami slam- 
pilią wyeiśnięfemi i „Fabryka wyrobów me­
talowych St "Sulikowski i Śka“ podpisze albo 
Stanisław Sulikowski: „St. Sulikowski" albo 
W incenty Bialik „W. Bialik".

0. k. Sąd krajowy. Oddział in . 
Kraków, dnia 15 stycznia 1898.

L. 14784 (844 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Sanoku zawiadamia niewiadomą z 
życia i miejsca pobytu Ides Domb, że w 
sprawie egzekucyjnej powiatowego Towarzy­
stwa zaliczkowego w Sanoku przeciw niej 
pto 350 zł. z pn. dla niej kuratora w osobie 
dr. Flakowicza, adwokata w Sanoku ustano­
wiono.

Sanok, dnia 20 grudn ia  1897.

L. 51716 (901 1 - 3 )
0 . k. Sąd krajowy w Krakowie na 

prośbu M aryanny Glajcar. wzywa każdego 
posiadacza policy przez Dyrekcyę Towarzy­
stw a wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie 
dnia 1 maja 1896 na sumę 200 zł. wysta­
wionej, a na imię M aryanny G lajcar opie­
wającej, aby powyższą policę w przeciągu 
roku, 6 tygodni i 3 dni od dnia ogłoszenia 
edyktu tem pewniej w tut. sądzie okazał, ile- 
że na powtórne żądanie podającej, polica ta 
za umorzoną uznaną zostanie.

Kraków, dnia 10 grudnia 1897.
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L. 6 (882)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie uwiadamia, że w rejestrze handlo­
wym firm spółkowych f i r ma : „Friedm ann
et Stryer" A gentur und Oommissionsgesell- 
sehaft in Brody, została wpisaną, że jawnymi 
spólnikami tej firmy są Oecilie F riedm ann  i 
Moses S tryer kupcy w Brodach, że spółka 
z siedzibą w Brodach rozpoczęła swoje czyn­
ności z dniem 1 stycznia 1897 i że każdy ze 
spólników ma prawo spółkę na zewnątrz za- 
stępywać i takową podpisywać.

Złoczów, 28 stycznia 1898.

L. 22718 (883 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy miej delegow. w 

Tarnopolu zawiadamia niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu i spadkobierców :

a) A braham ow i W achtlowi, tudzież i 
spadkobiercom po bł. p. Mojżeszu Sechsfinger 
mianowicie : b) Janklow i Sechsfinger, c) Oha- 
imowi Gang, d) Fischlowi Gang, e) Obaji 
Gang, f) Sarze Gang, g) Feidze Rusar, h) 
Janklowi Sechsfinger, i) Boruchowi Seehs- 
fiager, k) Aronowi Sechsfinger, 1) Joslowi 
Sechsfinger, m) Szulimowi Sechsfinger, n) 
F rim ie Reizi dw. im. Sezhsfinger, o) Breinie 
Sechsfinger, p) Frim ie Sechsfinger, r) Alcie 
Schonhaut, że w sprawie sumar* cznej Israela 
Brandesa i Blimy Brandes przeciw II. n ie­
wiadomym z miejsca poby tu : a) Abrahamowi 
W achtlowi, tudzież i spadkobiercom po bł. p. 
Mojżeszu Sechsfinger m ianow icie: b) Jan ­
klowi Sechsfinger, e) Ohaimowi Gang, d) 
Fischlowi Gang, e) Ohaji Gaag, f) Sarze 
Gang, g) Feidze Rusar, h) Janklow i Sechs­
finger, i) Boruchowi Sechsfinger, k) Aronowi 
Sechsfinger, 1) Joslowi Sech fiDger, m) Szu­
limowi Sechsfinger, n) Frim ie Reizi dw. im. 
Sechsfinger, o) Breinie Sechsfinger, p) F r i­
mie Sechsfinger, r) Alcie Schónhaus, III. 
nieobjętej masie spadkowej po bł. p. Szulimie 
Hoffmanie, IV. nieobjętej masie spadkowej 
po bł- P- Esterze Sechsfinger, V. nieobjętej 
masie spadkowej po bł. p. Pesi Hoffmann, 
VI. Jakóbowi Goldbergowi o zapłacenie kwoty 1 
374 zł. 60 ct. w. a. z pn. celem doręczenia 
tus. uchwały z dnia 11 listopada 1897 1. 
22718, tudzież dalszych pism i uchw ał po­
stanowił kuratora w osobie adw. dr. Łueza- 
kowskiego ze substytucyą adw. dr Schwarza 
z Tarnopola, któremu odnośna uchwała do­
ręczoną została.

Tarnopol, dnia 11 listopada 1897.

jedynezyeh przy firmie Bank krajowy króle­
stwa Galicyi i Lodomeryi z W ielkiem Księ­
stwem Krakowskiem uwidoczniono :

I. że wpisana skutkiem tus. uchwały z 
dnia 1 m arca 1884 1. 8946, prokura p Bo­
gusława Longschamps de B errier skutkiem 
śmierci tegoż z g as ła ;

II. Bank krajowy udzielił p. Ludwikowi 
Stachiewiczowi naczelnikowi likw idatury h i­
potecznej, prokurę, który jest upoważnionym 
do podpisywania wspólnie z jednym z dyrek­
torów lub zastępcą dyrektora per procura 
firmy Banku krajowego, a to w ten sposób, 
iż pod stampilią Banku krajowego obok pod­
pisu jednego z dyrektorów lub zastępcy dy­
rektora podpisywaćbędzie : „pp. Stachiewicz“.

Lwów, dnia 31 grudnia 1897.

L 80842 (881)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że w rejestrze 
handlowym dla firm zar. T. II. str. 98 uw i­
doczniono, źe na walnem zgromadzeniu człon­
ków Banku ludowego i związkowego we Lwo­
wie stowarzyszenia zarejestrowanego z ogra­
niczoną poręką dnia 14 grudnia 1897 we 
Lwowie odbytem w ybrani zostali pp. dr Leon 
Jekeles adwokat we Lwowie naczelnym dy­
rektorem, Józef Wisłocki o. k. radca dworu 
w Ozerniowcach zamieszkały, zastępcą na­
czelnego dyrektora, zaś członkami dyrekcji 
pp. dr. Jan  W alewski właściciel dóbr i poseł 
do Rady Państwa, A rtur Allerhand, bankier 
w Rzeszowie, Józef Baar właściciel dóbr i 
Bronisław Słonecki przedsiębiorca budowy we 
Lwowie zamieszkali.

Lwów, dnia 31 grudnia 1897.

9650 (885 1 - 3 )  
w CieszanowieC k. Sąd powiatowy .. 

zawiadamia, niewiadomą z miejsca pobytu 
Katarzynę Karpińską, aby się zgłosiła w prze­
ciągu jednego roku ustnie lub pisemnie w tut. 
sądzie do spadku po M aryi z Pznasyków lo  
Karpińskiej 2o Seneka w Lublińcu nowym 
dnia 25 maja 1896 zmarłej bez rozporzą­
dzenia ostatniej woli, po której dziedziczą także 
Stefan Seneka, Ewa Chomin, Mary a K arpiń­
ska, M arya F il, gdyż w przeciwnym razie 
spadek z oświadczonymi spadkobiercami i 
ustanowionym dia niej kuratorem przeprowa­
dzony zostanie

Cieszanów, 10 grudnia 1897.

L. 23496 '  (840)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w  

Stanisławowie ogłasza, że równocześnie po­
lecamy wpisanie Jo rejestru Stowarzyszeń 
przy firmie : „Stanisławowskie Towarzystwo 
kredytowe dla handlu i przem ysłu", że na 
walnem zgromadzeniu członków dnta 9 marca 
1897 odbytem dotychczasowi dyrektorowie 
Nuc-him Anderm ann, I zak Goldfeld, Maks 
E bner i Maks Lindenbaum zostali ponownie 
w ybrani na przeciąg 3 lat, zaś nowo w ybra­
nym na członka dyrekcyi został Jakób Auf- 
richtig  kupiec i właściciel realności w Stani­
sławowie. ,

Stanisławów, 31 grudnia 1897.

L. 78144 (832)
Vom Lem berger k. k. Landes ais Han- 

delsgerichte w ird hiem it kundgem acht, dass 
am 13 Dezember 1897 im H andelsrrgister fur 
Gesellschafcsfirmen Band III . Seite 69 1. Post 
382 die E irm a „Pollitzer A jW ertheim " einge- 
tragen, und bei derselben ersichtlieh gem acht 
wurde :

1. dass die H auptniederlassuog in  Wien 
und die Zweigniederlassung in Lem berg sich 
b e fin d e t;

2. dass die offene Handels-Gesellschaft 
aus den Gesellschaftern Ludwig Pollitzer und 
Heinrich W ertheim  Kaufleute in Wien be- 
steht und

3. ih re Thatigkeit in  Lem berg mit dem 
1 October 1897 begonnen hat

Lemberg, am 31 Dezember 1897.

L. 41 (903 1— 3)
0. k. Sąd krajowy w Krakowie zarzą­

dzając na prośbę Antoniego M ichałka postę­
powanie celem umorzenia losów pożyczki pre­
miowej miasta Krakowa z r. 1870 Ńr. 17669, 
23859, 35552, 70484 i 09081, każdego z tych­
że o nominalnej wartości 20| zł. ogłasza, iż 
na ponowne żądanie uzna te losy za um o­
rzone, jeżeli za rok, 6 tygodni i 3 dni licząc 
od dnia płatności w ygranej nikt żadnych praw 
do tych losów nie zgłosi w sądzie tutejszym 
lub w kasie właściwej ani t-ż nie odbierze 
wygranej.

0. k. Sąd krajowy. Oddział VI.
W  Krakowie, dnia 20 stycznia 1898

L. 77807 . (830)
0  k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że w dniu 11 
grudnia 1897 w Tomie III. rejestru firm po-

L. 54.779 (902 1 - 3 )
0 . k. Sąd krajowy w Krakowie wskutek 

prośby Katarzyny Handzlikowej o przeprow a­
dzenie dowodu śmierci jej męża Józefa Handz­
lika, ustanaw ia dla Józefa Handzlika kura­
torem adw. dr. Kadena a tegoż zastępcą adw. 
dr. W ąsikiewicza i zarazem wzywa edyktem 
każdego, ktoby miał wiadomość o życiu lub 
miejscu pobytu Józefa Handzlika z Bobrku, 
który m iał zginąć w roku 1892 w okolicy 
Buffalo w Ameryce przejechany przez pociąg 
kolejowy, aby o tem doniósł sądowi tutej­
szemu, albo też ustanowionemu kuratorowi 
nieobecnego najpóźniej do dnia 1 sierpnia 
1898 włącznie, poczem załatwioną będzie 
prośba o orzeczenie, że należy uważać śmierć 
Józefa Handzlika za udowodnioną.

Kraków, dnia 23 grudnia 1897.

L. 330 (979)
Przeciw Zygmuntowi Nowosieleckiemu 

końeowo w Zagórzu zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
zoslał do c. k. sądu obwodowego w jako h an ­
dlowego w Przem yślu przez dr. W łodzimie­
rza Błażowski go pozew o zapłatę sum wek­
slowych 300 zł., 300 zł., 300 zł. i 300 zł. 
wal. austr.

Na podstawie pozwów wydano nakaz 
zapłaty z dnia 7 lutego 1898 Ow. 330)98 (1), 
381,98 (1), 332)98 (1) i 333)98 (1).

Celem strzeżenia praw Zygm unta No- 
wosieleckiego ustanawia się p. dr. Jakuba 
Glanza adw. w Przemyślu.

Tenże kurator zastępywać będzie Zy­
gm unta Nowosieleckiego w rzeczonej sprawie 
na tegoż koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub innego pełno­
mocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
Oddział II., dnia 7 lutego 1898.

D o n ie s ie n ia  p r y w a tn e .

______ Akcyjna Spółka naftowa „Sch.odnica“.

II. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Afceyouaryuszy Towarzystwa akcyjnego dla przemysłu

naftowego w Schodnicy
odbędzie się 3 marca b, r. o godzinie 11 przed południem 
w sali posiedzeń Banku Anglo - Austryackiego, Wiedeń I.,

Strauchgasse 1.
P r z e d m i o t y  o b r a d :

1. Sprawozdanie roczne Eady nadzorczej,
2. Sprawozdanie rewizorów co do zamknięcia rachunków za rok 1897 

i uchwała co do tego zamknięcia,
3. Uchwala co do rozdziału czystego zysku za rok 1897,
4. Ustanowienie honoraryum komitetu wykonawczego za rok 1898,
5. Wybir dwóch członków Rady zawiadowczej i potwierdzenie kooptacyi 

tychże,
6. Wybór dwóch rewizorów i dwóch zastępców.
Według §. 14 statut uprawnia posiadanie 20 akcyi do jednego głosu.
Uprawnieni do głosowania akcyonaryusze zechcą swoje akcye wraz 

z jeszcze niezapadłymi kuponami deponować w likwidaturze anglo-austyackiego 
Banku we Wiedniu (I. Strauchgasse 1.), albo w filiach tego Banku aż do 
24 lutego b. r. wyłącznie.

Według §. 16 statutu pełnomocnictwa tylko na uprawnionych do głoso­
wania akcyonaryuszy wystawione byó mogą,

Wiedeń, 12 lutego 1898.
Rada nadzorcza.

(Przed) uk nie będzie płacony.)

Bank zaliczkowy w  Stanisławowie.

Ogłoszenie.
Rada nadzorcza Banku zaliczkowego w Stanisławowie stowarzyszenia z 

nieograniczoną poręką, zaprasza niniejszem członków tegoż stowarzyszenia na
37me zwyczajne Walne Zgromadzenie

które się odbędzie w niedzielę dnia 27 lutego 1898 0 godzinie 3 popołudniu 
w sali Sedelmajera przy ulicy Bełwederskiej i ustanawia następujący

Porządek dzienny:
1 Odczytanie protokołu spisanego na walnem zgromadzeniu dnia 21 

marca 1897
2. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1897.
3. Sprawozdanie Rady nadzorczej o sprawdzeniu bilansu i rachunków 

rocznych za rok 1897 przez komisyę rewizyjną i wniosek na udzielenie dyre­
kcyi absolutoryum z czynności i rachunków za r. 1897 §. 31 ust. 2 i §. 45 
lit. g statutów.

4. Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku za rok 1897 
(§ 22, 45 lit. g., 67, 68, 69, statutu).

5. Wybór jednego dyrektora i zastępcy dyrektora na lat 3 (§. 5, 45 lit. c).
6. Uzupełniający wybór członków do Rady nadzorczej §. 23 A.
7. Wnioski człouków.
Legitymację wstępu na salę obrad stanowi książeczka udziałowa.
Zamknię -ie rachunków z inwentarzami i księgi wyłożone będą od 19 do 

26 lutego 1898 w biurze' Dyrekcyi Banku dla członków do przejrzenia.
Wyjaśnień udzieli Dyrekeya.
Do prawomocności uchwał zgromadzenia ogólnego wystarcza każda ilość 

zebranych członków, a zapadłe uchwały większością głosów członków obe­
cnych msiją dla stowarzyszenia moc obowiązującą (§. 43 stat.).

Stanisławów, 14 lutegó 1898.
Od Rady nadzorczej Banku zaliczkowego.

Prezes Sekretarz
Leopold Majewski Józef Hendrykowski
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Walne Zgromadzenie Towarzystwa kredy/owego „Pomoc1' w Zaleszczy­
kach, Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką odbędzie się dnia 
20 lutego 1898 o godzinie 3 popołudniu w lokalu Rady gminnej w Zaleszczy­
kach z następującym porządkiem dziennym:

1 Sprawozdanie z czynności za rok 1897.
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za czas od 

1 stycznia do 31 grudnia 1897.
3. Rozdział czystego zysku z roku 1897.
4. Wybór czterech członków Rady nadzorczej.
5. Zatwierdzenie wyboru 2 zastępców członków Dyrekcyi.
6. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1898.
7. Wnioski członków,

Z Rady Nadzorczej Towarzystwa kredytowego ,,Pomoc“
W Zaleszczykach, dnia 11 lutego 1898.

Szymon Kajetanowicz Antoni Gross
sekretarz prezes
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P o l e c a  s i o  t a i  i i i  L u d w i k a  S t a d t m u l l e r a  n  L w o w i e .

O r o ts n e
od wyrazu petitem centa, tłustym  petitem 

d ^ a  centy.

wuisft suaieu dauiKfcjcii i uaiifca kroju 
-**- Maryi Oho ■ iekiej wykonywiye wszelkie zamó 
wienia według najnowszych wzorów francuskich w 
jak najkrótszym czasie po nader umiarkowanych ce­
nach. Ul. Krakowska 20.

'W  e b c y e  s z e r m ie r k i  n a  p a ła s z e  
i  f l o r e t y .  W a r u n k i  b a r d z o  

p r z y s t ę p n e .  B l i ż s z y c h  s z c z e g ó łó w  
u d z i e l i  .,K a n t o r  S ło w a  P o ls k ie g o * *  
P « s a ż  M a u s m H u a  9 ,

Aparaty do ratowania t-y ła w wypad­
kach dłswi-nia, wzdęć itp. (w-ks tałcie 
rury z drutu stalowego) po zł 6, tro- 
kary, spuszczaeBa, liczby do wypalania 
na roga-h, nume-at ry do drzew itp

poleca
P i o t r  C h r z ą s t o w s k i

han d e l  żelazny w.p Lw owu., pja. K ap itu lna  ' 
(naprzeciw katedry). 187

" A R T U R “K O S Ć I C K f
(SYRIUSZ) 842

L w ów , u lic a  Z*m arstyn< w ska 1. 11 (dom  
w łanny). u l. T rzeH eg o  Maja 1. 2

poleca 18
Wyborne kaw y wprost z Am eryki 

pół kl od 75 et.
N - i le p -z e  herbaty pół kl od 1 i i  50 ci. 
Koniak kuracyjny b u c i k a  od 1 zł 80 -t. 
Najlepszy mru 1/3 litry od 1 zł. 20 ct
K '.sin 1 i.l r,d rsk'f> pot kl ?) fio ,f
\  a  ia ii* a j a . 1 -vn

H a n d el z a ło ż o n y  w r. 1789.

HEBBATJj i K A W E
poleca 93

Fryderyk Schuhuth
L w ó w ,  R y n e k  4 5 .

Cenniki szczigóiowe na żądanie.
2 r  H a n d e l z a ło ż o n y  w r  1T89

NajtKEszy skład towarów
o p tyczR yio li i  m c e b a iife zn y c fc  

B. KOPE RNICKIEGO
w e  L w o w ie . plac Halicki liczba 1

poleca po cenach 
najtańszych oku­
lary, dwikieiy, 
lornety, bar-me • 
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 

miernicze, raiscaigi i t. p. Urządzenie dzwon ów 
elektrycznych. Zamówienia z prowinoyi załatwia 
punktualnie odwrotną pocztą Wszelkie naprawy 

najtaniej i najrychlej. 32

Kanarki znakomite śpiewaki113
H arze ry  (herzyńskie) sztuka 7 marek,
3 sztuk 18 m ar^k, 6 sztuk 34 m arek, 
k*narzvce po 2 m arki, w ysy ła  za za­
liczką Gw rau tu je  za dostaw ę żyw ych. 
J u liu sz  H łiger. St. A ndroasborg  (H arz).

B udr k s iążę cy
prryiemnie przylega do trwarzy, nadaje piękną, ua- 
in -a^ą białość i jest nieocenionym środkiem do hy-

gimicznego upiększenia twarzy. — Pudełko małe 
pudru biał-go 50 ct., całe 1 zł z łabędzikiem 1 zł. 
50 ct. Różowy d a blondynek i kremowy dla szaty­
nek i brune ek. małe pod Iko po 70 e t ,  większe po 

po 1 zł. 20 ct., z łabędzikiem 1 zł 60

J. Ilmatowicz
LWÓW, sklepy własne: ul. Kope nika 3. ul. Halic­
ka 11 KRAKÓW Sukiennice 20. CZERNIOWCE: 

Rsnek 3. PRZEMYŚL, ul. Franciszkańska 24.

L w ow skie  T o w arzy stw o  ak c y jn e  b ro  nrów
sprzedaje u d  i 5  styeznia b .  r. p i w ©  f e u t e l i i © w e  równające się ^ § 0  

co do smaku i jakości przednim gatunkom piwa zagranicznego: gśśj
a) m a r c o w e  półlitrowe butelki po ct. 10.
b) S a N a t o s *  półltrow e butelki po ct, 12. 3/ j 0 litrowe po ct. 9.
c) cz*a ny bok rółlitrowe butelki po ct 14,3/l0 litrowe po ct. 11. O j  

we Lw ow ie bezpłatna dostawa do domu, począwszy od 10 butelek.
Na prowiucyę wysyła się piwo począwszy od 50 butelek.

UWAGA. Dla zapobieżenia- wszelkim pokątnym nadużyciom, napełni ■. się pod własną kou- ^25^ 
Dolą oryginalne butik i % wyciśniętym napison: L w o w s k i e  T o w a r z y s t w ©  
a k c y j n e  b r o w a r ó w ,  który to napis znajduje się także wraz z protokołowaną
marką ochronną na korkach, kapslach i opaskach.

Główny skład i zastępstwo butelkowego piwa Lwowsk'pgo Towarzystwa akcyjnego
br wa ów objął

p. S. Wieser, przy ulicy Sykstuskiej I. 14, telefon nr. 149. ,45
dokąd up a,s/,a się przesył-ć wsze!kio* ł a s k i e  zamówienia 

Zamówienia z prowincvi przyjmuje także CV rai r a i u e  b i u r o  T o w a r z y s t w a  
w e  L w o w ie ,  u l i c a  l O e p a r o w s k a  I . 8 .

i i
i

Wm

Dzierżawa.
F o l w a r k  Ł u k a w i e c  w powie­
cie chszanowskim położony, Biskup­
stwa Przemyskiego obrz łać. własuy, 
obejmujący obszaru do 68'> morgów, 
w czem łąk 140 mort ów, z gorzelnią 
zaopatrzoną kompletnym aparatem, jest 
do wydzierżawienia od 24 marca b r. 
Bliższych wiadomoś i  udzieli Zarząd 
dóbr stołowych łacińskiego Biskupstwa

Za-bw>t i zdumienie wywołać mus/ą now** tutki 
z bibułki egipskiej N i e m o j o w s k i e g o .

Smak łagodny i przyjemny ią
Zapalony papieros nie gaśme Na każdej tutce jest nazwisko S. W. NIEMO-

JO« SKI — Ws7ięd'ie d" nabycia.
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w e Lwowie, ul. Batorego 1. 2.
M asło zn a k o m ite  d<> putraft pól kilo 44 ct. 
M asło s o ł o w e  w yborne „ 6" „
M asło d eserow e ze ,«łod smiet. „ 76 „
S m a lec  b ezw o n n y  na pączki „ 72 „
M arm olada morałowa . . .  „ 68 „
M ydło  żółte s u c h e .......................  „ 17 „
M y d ło  białe d o b r e .......................  „ 18 „
K r o c h m a l  ł a d n y ....................... „ 14 „

W-zelkie inne towary znacznie 
potaniały, o czem Szanowna P. T. 
Publiczność może s ę  przekonać w ban- 

d l ; m " im .
Dziękując Szanownym odbiorcom za do­

tychczasowe zaufanie polecam się i nadal 
łaskaw ym  a licznym rozkazom

Un żony sługa

Leonard Solecki
Bo „Gazety L w ow sk ie j1'

OGŁOSZENI A.
przyjmuje wyłącznie

Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Pasaż Hausmana 9.

Handel Itawy, herbaty i wina
E D M U N D A  R I E D L A

we Lwowie, p l a c  M a r y a c k i  1 . l O
poleca najlepsze gatunki

m > K  A  W  Y - * ®
o smaku ezjsfiM cm atyeznym , które rozsyła franko opłacone do każdej 

fetaeyi pocztowej 40/. kilogr. w woreczku 
P0RTORIC0 . . . . z ł .  9.— %  kilogr. . zł. - .9 0
CUbA gruboziarnista . . „ 9.50 „ „ „  —.96
CEYLON zielona . . . „ 10.— „  „ „ 1.—

» „ przednia ■. . „ 10.40 „  „ „ 1.04
r „  gruboziarnista . „ 10 75 „ „ „  1.08
* „ perłowa . . „  10.75 „ „ „ 1.08

MOCCA arabska bardzo aromatyczna „ 10 75 - „ „ 1.08
JAWA złota . . . . 1075 „ „ 1.08
UWAGA. Kawa Mooea arabska sama, używa się tylko na czarną kawę. zaś 

na białą kawę potrzeba używać z Celonem  lub Jawą. Jeżeli używa się 
kawy gatunki mięszane, wówczas należy k*żdy gatunek oddzielnie upalić.

Opakowanie nie liczy się. 21
Zamówienia z r>w"in<>vi załatwia sie odwrotną pop.ztą

Konces. Zakład  fabryczny

Wód mineralnych sztucznych
^ p ecva ln ych  lek ar^ ich

Przeprowadzenia w patentowanych wo­
zach, uchylających potrzebę opakowa­
nia koleją, okrętem, drogą kołową 

także w miejscu
Car© i 3 ełłinek

s p e d y t o r z y  

L w ó w  u l. J a g ie llo ń s k a ..22
T e le fo n .  4 0 3 .  18

B u d ap eszt A rany Jan os utcza 3 t .  '
W iedeń I ., BSrsftgasise 9 .

  ■    ..........

M ę ż c z y ź n i

najnowszy bardzo ważuy wynalazek 
przeo.w słabości męskiej Przez lekarzy 
najlepiej polecony. Prospekr w i-oper- 
tach po ^0 ct. w markach. J. AUGEN- 
FEL1), c. t . właściciel przywileju, Wie­

deń IX, Tiirkenstrasse 4. 14

w Krakowie, ul. św, Gertrudy nr. 4.
W od y sztu czn e m ineralne :

S e l t e r s k a ,  używana w katarach oskrzeli i płuc fla zka 16 ct.
B i l i ń s k a ,  używana w k a ^ ra  h wszelkiego rodzaju, w zaduszce i cierpieniach prze­

wodu pokarmowego — flaszka 15 et 
V ie k y , pow szechnie zDana i za lecan a  — flaszka duża 40 ct., mała 25 ct.
© de s h i i b l e r s l t a ,  czysta szczawa, alkaliczno-sodowa, jako napój zwykły i dyeteryezny 

fla zka półlitr. 10 ct., trzy cwierci litr. 14 ct.
K i s s i m g e n  J tn U o e z y  flaszka 20 et
Na wzór wody n u i r j e n h a d z k i e j .  fllaszka 20 ot.
, W od y speoyalne leczn icze :

Ż e l a z i s i a  (z pyrofosforanem żelazowym), wyborny środek w bezkrwitośei i bledaioy, 
mocniejsza 25 c t , słabsza 22 ct.

J o d o w a ,  przewyższająca wszelkie wody mineralne jod zawierające — flaszka 20 et 
L i to w a ,  jedyny środek w cierpieniach pęcherza moczowego i artrytyźmie, flaszka 15 ct. 
B r o m o w a ,  przrciwkó słabościom nerwowym, migrenie, h istery , epil-psyi, bezsenności 

i t. p , używana na zlecenie lekarza, mponbjsza 28 c t , słabsza 20 ct. 
W y g ie n ic * ! !  - , czysta szczawa, jako napój codzienny w braku zdrowej wody fl. 10 ct. 
K w a ś n a  s o d o w a ,  na zlecenie lekarza w słabościach żołądka używana, flaszka 15 ct

S o d o w a ,  za najlepszą w Krakowie przez Towarzystwo lekarskie uznana.
P rzy r* ą d z» u i«  w ód  w y m ie n io n y c h  <»dbywa s ię  p od  k o n tro lą  

K o m isy i lek a rsk o  p r z e m y sło w e j T o w a rzy stw a  le k .
Do nabycia w Krakowie i na prowincyi przeważnie w aptekach.

Zamówienia uskutecznia się bezzwłocznie. 33
B r o s z u r y  p r z e s y ł a  s i ę ■« a ż ą d a n i e  f r a n k o .

K. Rżąca i  C łm m rski
■ w ł ś o i o i e l e  ZaisiłaćLAa.

W edług orzeczenia Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, wody m ine­
ralne sztuczne tego zakładu odpowiadają swym składem  chem icznem  w zu- 
pełorści wodom naturalnym

Z drukarni W i .  Łozińskiego ul. Czarneckiego I. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J . Weber). Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich.


